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SŁOWO WSTĘPNE. 


Zakładając Szkołę Ogrodniczą w Lublinie, miałem głównie na wzglę- 
dzie zreformowanie szkolnych praktyk ogrodniczych. Wszystkie wypró- 
bowane metody posiadają wady. Praktyka przed nauką szkolną, to ra- 
czej rzemieślnicze, lata terminatora, a nie nauka praktycznego życia 
w zawodzie. Majster, patron, szef, kierownik, czy jak on się tam nazywa, 
nie ma chęci, ani czasu, aby chłopcem kierować, a młody adept rzemiosła 
ogrodniczego jest jeszcze za naiwny, aby wiedział, co dla niego najważ- 
niejsze, jest on przeto t. zw. „popychadłem” do wszystkiego i przez 
wszystkich wyzyskiwany. Czy nie szkoda 1!/, do 2 lat najbujniejszego 
życia w wieku przekształcania się osobnika z dziecka na mężczyznę? 
Eksperyment stanowczo za drogi, a przecież ciągle powtarzany. Może 
szkole to na rękę, że uczeń przychodzi z wyuczonemi kilkoma „chwytami” 
kunsztu ogrodniczego, jak obcinanie brzegów, rabat, robienie etykiet, 
szczepienie, sadzonkowanie i t. p., ale to nie są przecież podstawy ogrod- 
nictwa, to nabywa się na drodze tylko ćwiczeń. 

Mamy znów zwolenników „praktyki poszkolnej”, a więc w szkole 
teoretyczne wiadomości, a potem praktyka; temu systemowi hołdują 
wyższe uczelnie ogrodnicze. Człowiek z pewną sumą teoretycznych 
przesłanek, któremi nabito jego, głowę przez gimnazjum lat 8 i 3 do 
4 lat wyższych studjów tylko przy wyjątkowych okolicznościach i o wy- 
jątkowym silnym wyrobieniu woli, nie załamie się, lub nie pójdzie na ma- 
nowce szkodliwe dla niego, a szczególniej dla innych. Mamy wśród 
profesorów wyższych szkół ludzi, którzy zgóry patrzą na wszystko, co 
iest praktyką i co dotyczy praktyków. 

Zachodnia Europa z Niemcami na czele uważała, że praktykę na- 
leży dać w szkole. Sumienność nakazała twórcom tej metody stworzyć 
bardzo duże i kosztowne warsztaty. Więc duże obszary roli, wielkie 
warzywniki, sady, parki, szklarnie i t. p. musiały wygnać szkoły tego 
typu poza granice miast. Niewielu słuchaczy, a koszta kolosalne. Po- 
większyło to jeszcze wydatki, gdyż specjaliści, jako instruktorowie są bar- 
dzo kosztowni. А na dobitkę każda szkoła rolnicza lub ogrodnicza, wyrzu- 


сопа na głuchą wieś stwarzała nieprzezwyciężone trudności. 1 tak: trudno 
o personel nauczycielski, który musi się w takim wypadku mieć na miej- 
scu (na utrzymaniu), to małe miasteczko— pełne swarów i b. trudnych 


sytuacyj. Niechaj dyrektor nie odnowi mieszkania jednej chociażby pani 
Profesorowej, to będzie się miał spyszna. | tego rodzaju spraw bez liku, 
aż do jakiego mocnego — przesilenia. Nowe zasięgi i nowe kłopoty. 
Przytem młodzież, nie mając godziwej rozrywki, godziwego towarzystwa, 
dziczeje. А w końcu przyznajmy tak sumiennie, czy może szkoła tego 
typu dać podstawową praktykę? Więc i ten system nie da się obronić. 

Musimy poddać całokształt nauczania pewnemu oświetleniu. Składa 
się on 1-o z teoretycznej części, 2-o z czysto rzemieślniczych rękoczynów 
t. j. ćwiczeń jak szczepienie, cięcie, robienie etykiet, kopanie etc. i 3-0 
z praktyki życiowej danego zawodu. Теогје i ćwiczenia można nabyć 
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w szkole. Ale nigdy szkoła nie może dac praktyki. Tej należy szukać 
w życiu na wielkich warsztatach produkcji dochodowo ujętej: rolnej i og- 
rodniczej. 

Jest nakazem dnia, jak mówi Marszałek Piłsudski, aby stanąć do 
„Wyścigu Pracy". | natychmiast nasuwa się pytanie, czy šJ, naszej lud- 
ności rolnej jest dostatecznie przygotowane do tego wyścigu? АБу sta- 
nąć do tego rodzaju zawodów muszą szerokie warstwy rolnicze nabrać 
dużą sumę wiadomości i serdecznie pokochać swą pracę. To dać może 
tylko szkoła, oparta na gruntownych podstawach teoretycznych i bardzo 
liczna szkoła. Wielka liczba uczni przeto jest konieczną, bo szkoła szybko 
musi wydać plony, a będzie wtedy liczną, gdy będzie tanią. Wzory nie- 
mieckie, austrjacko-niemieckie, rosyjskie, francuskie lub belgijskie, angiel- 
skie lub holenderskie i t. p. na nic się nie zdały. 

Należało zaniechać urządzania ogrodów, a nawet nie wolno było 
myśleć o budynku, boć chodziło tutaj o uczni, uczni i jeszcze raz o uczni. 

Na pierwszy zew zjawiło się około 100 uczni. Lublin wybrałem, 
jako centr tej szkoły, gdyż tutaj znalazłem najlepsze warunki, aby dać 
dostateczne podstawy średniego wykształcenia. Niewielkie miasto więc 
jest kontrola o narodowej tradycji, z 16 średniemi zakładami naukowe- 
mi, Uniwersytetem, bibljotekami, teatrem, salami muzycznemi; miasto 
o charakterze nawskroś rolniczym, fabryk przemysłowych prawie niema, 
bo poza fabryką lotniczą (Plage i Laśkiewicz) są tylko cukrownia, kroch- 
malnia, syropiarnia, drożdżownia, octownie, fabryka narzędzi rolniczych 
(Wolskiego), fabryka wag, garbarnie młyny i t. p. A zatem środowisko 
idealne, ale środowisko jeszcze zbyt miejskie, zwarte, aby dobry osob- 
nik wiejski w ciągu 3 lat nie stał się mieszczuchem. 

Zato 1/, roczny (zimowy) pobyt w ҹтіесіе jak Lublin, oddziaływa 
na intelekt chłopca zbawiennie. On wie co mu miasto dać może, 
a czego w mieście należy się wystrzegać, to jest jego okno na Europę, 
ale nigdy przynętą do pobytu. 

Przez ulokowanie szkoły w Lublinie dało się rozstrzygnąć trudności, 
jakie nastręcza szkoła przy organizowaniu wykładów teoretycznych. 

Do języków, matematyki, przyrody: więc botaniki, chemii, fizyki; 
buchalterji, nauki o Polsce i t. p. sił і {о-о wysokim poziomie nie za- 
braknie. Dwoma lub trzema zawodowemi siłami i takich, którzy na cykle 
przyjeżdżają, zwiemy ich cyklistami, dopełni wysoko postawione i zgrane 
grono nauczycieli, jakiego nie da się ogromadzić w szkole zbudowanej 
na odludziu, a to ze względu na olbrzymie koszta utrzymania podob- 
nego zespołu. 


Na pozór najtrudniejszym -do rozwiązania zagadnieniem zdawało się 
zorganizowanie praktyk. А jednak po odrzuceniu wszystkich przesądów, 
praktyka dla uczni leży wszędzie, należy tylko odpowiednio i rozsądnie 
po nią siegnąć. Praktyka w „zakładach, a nie w sztucznie utrzymywanych 
ogrodach. Analizując praktykę rolną, a za nią ogrodniczą dojść musimy 
do wniosku, że praktyka — to praca na roli, a zatem praktykant to ro- 
botnik rolny na główny sezon pracy w życiu w normalnych warunkach 
życiowych, nie w sztucznie i drogo zbudowanych ogrodach. Kurs 1-szy 
w rolnictwie od marca do września lub ogrodowy kurs Il-gi i trzeci od 
marca do grudnia w ogrodzie. Taki robotnik jako uczeń nie może po- 
bierać płacy, ale za to dostaje całodzienne utrzymanie. Warunek tylko 
jeden, że praktyka odbywa się „grupowo” t.j. 15 uczni pod stałą opieką 
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szkolnego wychowawcy. Wychowawcy nie są to instruktorzy, wykluczeni 
są tu również rolnicy lub ogrodnicy, gdyż każdy zawodowy specjalista 
mógłby wnosić ferment do gospodarstwa. 

Na początku sceptycznie odnoszono się do mego pomysłu, powąt- 
piewano czy się znajdzie właściciel majątku ziemskiego, któryby zechciał 
„tak wielki kłopot" ściągnąć na swoją głowę. 

Liczne majątki, zakłady, które wyliczamy w niniejsżem sprawozda- 
niu i tam składamy podziękowanie, zechciały łaskawie wniknąć 
w nasze intencje i podały nam przyjazną dłoń. 

Na tej drodze największe trudności napotykallśmy ze sprawą miesz- 
kaniową, tam, gdzie te rafy dało się ominąć, tylko nieliczne dnie 
chmurne zasłaniały pogodę dnia roboczego — tak jak w życiu być musi. 

А więc sukces nieoczekiwany. 

Serce rośnie, jak się widzi do jakiego stopnia praca na praktyce 
przekształca takiego malca. Na rolnych twardych robotach pierwszego 
kursu, nabiera on powagi życia, nie tracąc wesołości młodzieńczej. Je- 
żeli który intelektualnie nie dorósł do wszystkich wymagań teorji, wy- 
głaszanych w zimie, to tu na praktyce może wykazać siłę woli, przed- 
siębiorczość i t. p. zalety. W grupie praca staje się wydatną pod kon- 
trolą fachowców; współzawodnictwo jednostek a przy tem ciągła opieka 
wychowawcy; wyrabia się honor gruby, solidarność. 

Patrząc z punktu widzenia fachowego osiągamy znakomite rezultaty. 
Uczni oddaje się pod wysoko postawiony kierunek zawodowy (fachowy). 
Przeto szkoła nie może wpaść w marazm jednostajności teoretycznej, 
bo ciągle działa na nią kontakt pedagowów z praktykami, a głównie 
przez uczni wiecznie odświeżający wpływ. 

Z czasem gdy da Bóg, że ustali się ten system, mam niepłonną 
nadzieję, iż uczniowie nie będą traktowani, jako „praktykanci* starej 
daty, ale jako mile widziani uczniowie, zdolni do pracy fizycznej, — na- 
sza przyszłość, nasza chwała. To się zaczyna już urabiać i mógłbym 
wyliczyć cały szereg , właścicieli majątków, którzy uważają, że nasi ucz- ` 
niowie dostatnio zerobili pracą na utrzymanie i że byli dodatnim ele- 
mentem w majątku. 

Tego rodzaju praktyki „grupowe“ roztrzygnęły nie tylko sprawę 
dobrej i wydatnej praktyki, ale uczyniły szkołę tanią t. j. przepołowiły 
koszta utrzymania ucznia (t. j. koszta wiktu i utrzymania) i dały moż- 
ność wielkiej liczbie młodzieży pobierać naukę. Może znajdą się scep- 
tycy, ale ja osobiście wieloletnią praktyką przyszedłem do przekonania, 
że często niemieckie metody: bezustanne ślęczenie dobre dla Niemca, 
daje u nas gorsze rezultaty. Nasz słowiański temperament zniesie 1/, 
roczne przeładowanie nauką, aby potem rzucić się w wir pracy fizycznej, 
a z niej zmęczonym wracać z lubością do książki. Cykanie stałe odbiera 
krasę życia. 

Biorąc pod uwagę, że ogrodnicze metody, to tylko rozwinięcie 
i intensywniejsze ujęcie kultury rolnej, na pierwszym kursie rozwinięto 
nauki przyrodnicze, encyklopedję rolniczą i praktykę rolną. Ten system 
daje możność jednostkom słabym usunięcia się ze szkoły bez strat, a ra- 
czej z korzyścią na skromniejsze stanowiska, jakie sobie obrać może 
w pracy fizycznej, gdyż poziom pierwszego Kursu przewyższa poziom 
rocznej szkoły rolniczej. O ile po piewszym Kursie ucznia uwalniać 
można bez krzywdy dla niego, o tyle nie można go puszczać z II-go Kursu 
i trzeba doprowadzić do ukończenia Ill-go Kursu t.j. całokształtu szkoły. 
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Nie od rzeczy będzie przełamać jeden z kardynalnych przesądów, 
które stawią fałszywe zadanie szkole rolniczej lub ogrodniczej. Mówi 
się „ciekawą jest rzeczą, wielu ze szkoły wróci ua Ojcowiznę*. 

Niech Bóg broni, aby się to stało —to jest przesąd. Nie życzę 
tego ciężkiego przejścia, ani ojcowiźnie, ani ojcu, ani rodzinie, a tem 
bardziej uczniowi, Szkoda się rozwodzić nad temi miijonowemi kompli- 
kacjami, jakie tu się będą piętrzyły. Odwróćmy jednak to zdanie i nie- 
chaj życzeniem będzie szkoły, aby każdy uczeń mógł rozporządzać 
„własnym przez siebie stworzonym, lecz nie narzuconym a umiłowanym 
` warsztatem". Używam tego wyrażenia, gdyż właśnie ogrodnictwo roz- 
porządza tak wielkim zasięgiem różnorodnych możliwości, że wyrażenie 
„własna rola lub własne gospodarstwo" nie wystarczałoby i zastąpić je 
musi wyraźnie „zwykły warsztat". 

| tu mam nowe szerokie zadanie. 

Wielka ilość uczni wymaga sumiennego rozróżnienia ich indywidu- 
alności, bo właśnie w ogrodnictwie jest duża możność użytkowania 
tych indywidualnych właściwości. Mamy zatem kooperatywy i kupiectwo, 
instruktorstwo i nauczycielstwo, sadownictwo, warzywnictwo, zdobnictwo 
i kwiaciarswo, ogrody botaniczne i doświadczalne, przetwórnictwo, na- 
siennictwo, chmielarstwo i wiele wiele innych specjalności, nie mówiąc 
o intensywnej gospodarce rolnej. 

Aby każdego skierować na właściwą drogę, odkryć w nim upodo- 
bania, te upodobania rozwinąć, musieliśmy zwrócić się do badań psy- 
chometrycznych, a sumiennie przeprowadzane testy typu amerykań- 
skiego, które przeprowadza Prof. E. Drosio, dają podstawowe wytyczne. 
Ciągłe obserwacje każdego z pedagogów, a głównie wychowawców na 
zbiorowych praktykach, dają odpowiedni materjał, posługujemy się nim 
w dalszej opiece nad każdym z uczni na Il kursie. Na IIl kursie, gdzie 
przy swobodniejszych studjach od marca licząc, bowiem wtedy 1-сі Kurs 
pozostaje sam w szkole, a przeto ten sam personel, mając mniejsze 
grupy, więcej może każdego specjalizować, wnikając w jego upodobania. 
Na osobnej tabelce mamy wykaz 57 abiturjentów z uwzględnieniem do 
jakich działów w praktyce przystąpili. 

Abiturjenci po ukończeuiu 3-letnich kursów szkoły i zdaniu egza- 
minu przebyć muszą przynajmniej jednoroczną praktykę indywidualną 
ze swej specjalności i zdają egzamin główny. 

Wśród naszych metod na jedną chciałbym tutaj położyć nacisk, 
nie zalecając jej jako nowość, jednakże, uważając ją za konieczność. Jest 
to dalsze nadzórowanie wychowańców, po skończeniu szkoły przez parę 
lat, aby ustalić wysoki poziom etyki i poczucia odpowiedzialności, 
a także wytworzenie tej zdrowej оріпјі, która nie bawi się w donosiciel- 
stwo i plotki, lecz stara się prostować ścieżki. (chowaj jednak Boże, 
aby uczniowie rok IV mieli być prowadzeni za rękę. Przeciwnie, szkoła 
stara się takich pływaków zepchnąć na samodzielne nurkowanie, nurek 
wody może się napić, ale utonąć nie pozwoli mu szkoła. 

"Zresztą nad tą sprawą za lat parę na kartkach tych szkolnych spra- 
wozdań chciałbym zabrać głos, gdyż będziemy wtedy mieli doświadcze- 
nie, jak dalej postępować należy z abiturjentami. а 

Sprawozdanie powyższe drugie z rzędu obejmuje specjalne prace 
z dziedziny szkolnictwa zawodowego ogrodniczego i z czynności szkoły. 


D-r Stanisław Goliński 
Dyrektor Szkoły. 


DZIENNIK UCZNIA NA PRAKTYCE. 


WSTĘP. 


Dziennik ucznia na praktyce w szkołach rolniczych i ogrodniczych 
musi odgrywać znaczną rolę w zawodowym kształceniu, skoro już nie 
zaleca się, a wprost stwarza się dla ucznia obowiązki jego prowadzenia. 
Ч nas może jego znaczenie w całej rozciągłości nie jest jeszcze należycie 
docenione, ale na Zachodzie!), szczególniej w Niemczech*), w zupełności. 


Jeśli dziennik nie znalazł u nas dotąd szerszego obowiązkowego 
stosowania w szkołach wspomnianego typu, to jedynie — uważam — 
wskutek braku metodycznego ujęcia tej formy pracy. Brak ten wyczu- 
łem, kierując na praktykach Lubelskiej Średniej Szkoły Ogrodniczej gru- 
pami uczniów, którym prowadzenie dziennika postawiono za obowiązek. 

Wyczutą potrzebę staram się częściowo zaspokoić w miarę skrom- 
nych sił przez skreślenie metodycznych wskazówek do prowadzenia 
dziennika ucznia, przeznaczonych dla wychowawców grupowych praktyk 
szkolnych. 


TREŚĆ DZIENNIKA UCZNIA. 
a) Opis terenu pracy ucznia. 


Kiedy uczeń przybywa do większego gospodarstwa rolnego lub 
ogrodowego na praktykę, do jego zmysłów ciśnie się całe otoczenie: 
pokój, dom, w którym ma mieszkać, zabudowania gospodarcze, inwentarz, 
ogród, pole, las, wieś sąsiedzka, — wszystko naraz. Jego obowiązkiem 
jest poznanie tego otoczenia, to zn. tych przedmiotów i zjawisk, które 
się w niem znajdują. (liskuteczni zaś to poznanie przez obserwację 
t. j. przez uważne i metodyczne wnikanie w dany przedmiot, czy zjawi- 
sko. Przy obserwacji bowiem nie dość jest patrzeć, ale trzeba i widzieć, 
trzeba umieć podpatrywać i zadać sobie trud przyglądnięcia się dokła- 
nie temu, co się dzieje. Przy przyglądaniu się jakiemuś zjawisku, cho- 
dzi tylko o to, aby w ogólnych zarysach zdać sobie sprawę z tego, co 
się widziało przy obserwacji natomiast staramy się zauważyć wszystko 
i zapamiętać ważniejsze szczegóły z wyróżnieniem jednych od аги- 
gich, przyglądamy się zjawisku z planem i celem z góry powziętym. 
Chodzi nam bowiem o poznanie tych dróg, jakiemi dane zjawisko się 
dokonywa i jakie przyczyny dają mu początek. 

Obserwacja zatem posiada pewien plan, pewną metodę, przy bada- 
niu zjawisk czy przedmiotów, która „chroni badacza od błąkania się 
bezcelowo po dziedzinie bytu”. 


1) Patrz: proi. Godlewski Emil i Janczewski Edward: Zagraniczne szkoły rolnicze 

2) W Saksonji dziennik nalezycie prowadzony jest warunkiem dopuszczenia do 
ostatecznego eqzaminu z ukoñczenia szkoly oqrodniczej; dwaj absolwenci z pošród 
krajowych szkół ogrodniczych, których dzienniki są najlepsze, otrzymują 'nagrody. 
Z tego samego kraju mam przed sobą już 4. wyd. Tagebuch für Gartnerlehrlinge, opra- 
cowane przez Waltera Dadnhardta, Dresden. 
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Skoro więc uczeń może poznać swoje otoczenie przez obserwacje, 
to na czemże ta obserwacja ucznia na praktyce ma polegać?. 

Rozwiązanie tego pytania powinno wzbogacić treść dzienniczków. 
Bo prowadzić dzienniczek to znaczy zapisywać spostrzeżenia, wypływa- 
jące z obserwacji. Aby więc było co zapisywać, trzeba umieć obserwo- 
wać, a następnie zaobserwowane zjawiska porządkować systematycznie 
i wskazywać między niemi związek przyczynowy. 

Jeśli się rozejrzymy w przedmiotach nas otaczających, czy zjawiskach 
przyrody, zobaczymy że są one w zależności od siebie i na tej podstawie 
powstają ich ugrupowania. Znajdowanie się przedmiotów tych, a nie 
innych obok siebie nie jest bynajmniej rzeczą przypadku. Tak np. przy 
danych warunkach gleby, powietrza, wody, pojawia się określona roślin- 
ność, która warunkuje w temże samem miejscu znajdowanie się pew- 
nych zwierząt, rośliny te za pokarm biorących, jakoteż zwierząt mięsożer- 
nych, które żywią się poprzedniemi!). 

„Są zatem— jak powiada Dawid—naturalne środowiska”, a м każ- 
dem z tych środowisk istnieją przedmioty czy zjawiska „wskutek pewnych 
przyczyn stałych i koniecznych, będących, albo objawem samej przyrody, 
albo wynikiem potrzeb i życiowych celów człowieka“. 

Takiem środowiskiem jest gospodarstwo rolne lub ogrodowe. 
Ponieważ są one, jako tereny praktyki rolniczej lub ogrodniczej, przed- 
miotem specjalnie naszego zainteresowania, dlatego postaramy się je szcze- 
gółowo rozpatrzeć, dając odpowiedź zarazem na pytanie, postawione 
w związku z potrzebą obserwacji na praktyce ze strony ucznia. 

Wymienione środowiska zostały oczywiście wyłonione z pewnego 
szerszego otoczenia, należy zatem najpierw określić ich położenie wzglę- 
dem niego. A więc: |) w jakiej miejscowości leży dane środowisko 
(nazwa, gmina, powiat, województwo); 2) położenie geograficzne, klimat, 
wody, krajobraz okolicy: 3) przy jakiej drodze; 4) w jakiej odległości od 
stacji kolejowej; 5) — od większej osady (miasta, rynków zbytu); 6) jaką 
przestrzeń zajmuje. Ze względu na charakter danego gospodarstwa na- 
leży określić jego specjalność, a więc uprzemysłowienie w pewnym kie- 
runku, np. hodowlanym lub innym, czy opartym tylko na produkcji zbóż 
it. p. Po tych danych dobrze będzie nakreślić plan sytuacyjny majątku. 
W zajmującem nas środowisku naturalnem, które w tym wypadku jako 
gospodarstwo rolne lub ogrodowe jest wynikiem naszych potrzeb i celów, 
będziemy rozpatrywali zbiory naturalne. 


1) Dom mieszkalny 
2) Zabudowania gospodarcze 


3) Ogród 

4) Pole ' 
5 Woda 

6) Las á 

7) Wieś. 


Postępując według procesu psychologicznego poznawania otoczenia, 
należy przystąpić do rozpatrywania części w poszczególnych zbiorach. 
Części te są znowu jakdyby mniejszemi zbiorami, a wyróżniają się 
głównie jedna od drugiej, jeśli chodzi o środowisko człowieka, celem 
swego przeznaczenia. 


1) J. WI. Dawid, Nauka o rzeczach, Warszawa Gebethner i Wolff, 1888 r. Str. 451, 


Dom mieszkalny. 


Otoczenie domu. 

_Materjał, z jakiego dom zbudowany. 
Parterowy czy piętrowy. 

Dach — pokrycie. 

Rodzaj użytku. 

Wewnętrzny rozkład domu. 


Mieszkańcy. 
Zabudowania gospodarcze. 
` Ogrodzenie, bruki w podwórzu, + Kuźnia, ° 
Spichlerz, magazyn, Piwnica, 
Stajnia, Mleczarnia, 
Obora, Lodownia, 
Chlewnia, Studnia, 
Owczarnia. Waga, 
Kurnik, Uprząż, 
Gołębnik, Budynek na maszyny i narzę- 
Gnojownia, dzia rolnicze: do uprawy, sie- 
Stodoła, wów, zbioru, młocki i przewozu, 
Stelmarnia, Gorzelnia. 
O GRÓD. 


(Gospodarstwo ogrodowe). 

Ogród jest tylko zbiorem naturalnym dla ucznia na praktyce rol- 
niczej, natomiast środowiskiem naturalnem dla ucznia na praktyce ogro- 
dniczej. Różnica ta ma duże znaczenie. O ile bowiem na praktyce 
rolniczej potraktuje się ogród jako część głównego ośrodka, którym jest 
gospodarstwo rolne, to na praktyce ogrodniczej — ogród staje się gospo- 
darstwem ogrodowem, staje się głównym ośrodkiem, przechodzi z roli 
zbioru naturalnego na praktyce rolniczej do roli środowiska naturalnego. 
Słowem, miejsce, jakie zajmuje na praktyce rolniczej gospodarstwo rolne, 
na praktyce ogrodniczej — zajmie gospodarstwo ogrodowe, stąd, jako 
dalsza konsekwencja, wypłynie potrzeba potraktowania części ogrodu 
jako zbiorów naturalnych. р 

Podobnie zatem jak przy gospodarstwie rolnem należy najpierw 
określić położenie gospodarstwa ogrodowego, uwzględniając jego kieru- 
nek: gospodarstwo warzywne, sadownicze, handlowe, przemysłowe, czy 
tylko na własny użytek, główny jego produkt. 

Następnie rozpatrzymy zbiory naturalne: 

1. Dom mieszkalny. 3. Ogród. 

2. Zabudowania gospodarcze. 4. Zabudowania techniczne. 

W poszczególnych zbiorach wyróżnimy części. 

1. Dom mieszkalny, jak na str. 9. 

2. Zabudowania gospodarcze. Części wymienione na str. 9. 
Skład na narzędzia, jakie i do czego one służą, urządzenia do prze- 
chowywania owoców, warzyw, roślin żywych i t. p. Inspekta. Szklar- 
nie (typy, urządzenia wewnętrzne, powierzchnia użytkowa). 

3. Ogród. 

Części, wyliczone w zbiorze „Pole“ na str. 10. 

Kierunek ogrodu: użytkowy: warzywny, kwiaciarstwo, sad; ozdobny: 
park, w nim ulice, ścieżki, drzewa i krzewy, klomby, trawniki, budowle, 
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Specjalne działy: szkółki, 'rośliny ozdobne, jak byliny, krzewy 
kwitnące i t. p. 

Główny produkt. 

Kultura roślin, które stanowią główną produkcję ogrodową od 
wiosny do sprzątu. 

Woda twarda czy miękka, sposób jej przeprowadzania. Zwierzęta, 
ptaki, szkodniki. 

4. Zabudowania techniczne. 

Przetwórnia. 

Suszarnia. , 

5. Chmielnik/). 

POLE. 


Obszar. Grunta orne, ogrody, łąki i pastwiska, nieużytki. Wystawa 
Stanowisko. Gleba, jej rodzaje. Budowa podłoża i głębszych warstw. 
Grubość warstwy rodzajnej. 

Meljoracje, uprawa, nawożenie, zasiewy i rodzaje roślin, płodozmian. 


WODA. 


Obszar, woda dzika, woda zarybiona (gospodarstwo rybne). Siła 
motoryczna wód, zabezpieczenie przed wylewami (wodami katastrofal- 
nemi). Dno, koryto, rośliny, zwierzęta, ryby, ptaki. 
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Obszar, drzewa i ich stan. Rośliny w runie i podszyciu. Gleba. 
Grzyby, jagody. Stan kultury leśnej. Zwierzęta, ptaki, gady. Miejscowy 
przemysł leśny. - 

WIES. 


Nazwa z bliższem określeniem położenia. 

Droga zwykła, bita, żelazna. 

Zagroda wiejska. . 

Przemysł rolniczy we wsi: młyny, mleczarnie i t. p. 

Stan kulturalny wsi. 

Kościói, szkoła, urzędy, sklep, stowarzyszenia i organizacje, kuźnia, 
stelmarnia i t. p. i 

Jeśli więc chodzi teraz o treść dziennika, to w pierwszym rzędzie 
ma się w nim znaleźć opis terenu pracy ucznia. Uczeń bowiem wi- 
nien poznać dobrze warstat, przy którym pracuje, aby następnie wiedział, 
jakie stanowisko ma przy nim zająć, aby być i użytecznym i móc po- 
znać działanie całego mechanizmu gospodarczego. Ten opis przedmio- 
tów, wyliczonych w zbiorach naturalnych, wypełni pierwszą część dzien- 
niczka. 

Nie ma on być jednak wyłącznie — jakby mogło wynikać z dotych- 
czasowego przedstawienia rzeczy — opisem przedmiotów. Opisując np. 
oborę, nie wystarczy podanie szczegółowego opisu budynku, ale należy , 
nim objąć zarazem cały dział gospodarstwa, jaki w tym budynku (oborze) 
się mieści, a więc, jak w naszym przykładzie — chów bydła. | tak poza 


1) Chmielnik zasadniczo jest związany z gospodarstwem rolnem. 7а umiesz- 
czeniem go w dziale gospodarstwa ogrodowego przemawia program nauki w Szkole. 
Chmielarstwo bowiem jest wykładane na kursie ll, którego uczniowie na praktyce 
ogrodniczej pracują zarazem w chmielnikach. 
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opisem budynku (obory) z uwzględnieniem celowości lub braku tejże 
należy podać: 
1. Określenie działu chowu bydła do innych działów gospodarstwa. 
2. Cel i kierunek, jaki ma chów bydła w danem gospodarstwie. 
3. llošé sztuk krów, byków, młodzieży, wołów w gospodarstwie. 
4. Ilość sił roboczych, zajętych przy dozorze. 
5. Szczegółowe sposoby żywienia krów, byków, młodzieży. Latem. 
jesienią, zimą, wiosną. 


6. Użytkowanie mleka i produktów mlecznych: a) na miejscu, 
b) na wysyłkę. 

7. llość mleka otrzymanego dziennie, miesięcznie, rocznie. Próbne 
udoje. I 


8. Przetwarzanie mleka i szczegółowy opis tegoż. 

9. Dochód otrzymany z mleka. 

10. Dochód ze sprzedaży braków. 

11. Materjały używane na podściół i wartość nawozu. 

12. Wydatki na pielęgnowanie i żywienie bydła. 

13. Czysty zysk otrzymywany z chowu lub hodowli. 

Weźmy teraz pod uwagę przetwórnię owocowo-warzywną. Poza 
opisem samego budynku przedstawimy: 

1. Urządzenie przetwórni, a więc: maszyny, ich rozmieszczenie, 
napęd mechaniczny, urządzenia pomocnicze, jak wodociąg, kanalizacja, 
światło. 

2. Rodzaje produkcji: wina owocowe, marmelady, kompoty, soki, 
suszone owoce, konserwy warzywne, marynaty i t. p. 

3. Zaopatrzenie w surowce (surowce własnej produkcji, ze strony, 
względnie importowe). 

4. Wielkość produkcji oraz rynki zbytu. Liczebność pesonelu. 

5. Zakłócenia w produkcji (przyczyny). 

Przy opisie ogrodu poza wymienionemi punktami należy uwzględnić: 
organizację handlu i wycenianie produktów, podać skład personelu tech- 
nicznego i pomocniczego oraz organizację zarządu gospodarstwa. 

Przy specjalnych działach, jak: szkółki, podać obszar, podział na 
kwatery i ich wielkość, sposób sadzenia, rodzaj produkowanych drzew 
i krzewów oraz ich stosunek ilościowy, pielęgnację szkółki; przy sadzie 
uwzględnić: obszar, sposób założenia, gatunek drzew i ich stosunek ilo- 
ściowy, odmiany, wiek, forma drzew, uprawa pod drzewami, wysokość 
zbioru, sposoby opakowania; przy warzywnictwie zwrócić uwagę na: ro- 
dzaje upraw, sposoby uprawy i pielęgnacji, kolejność upraw, ilość okien 
inspektowych, jakość skrzyń, uprawy inspektowe, ich rozmiar i t. d. 

Z tego, co wyżej podane, wynika, że: 

1) Umieszczenie opisu terenu pracy ucznia w Í części dziennika 
zgoła nie znaczy, aby ta część była najpierw opracowana. Jej wypeł- 
nienie ma przychodzić w miarę 'gruntownego zapoznania się uczniów 
z poszczególnemi częściami zbiorów naturalnych. 

2) Z każdym z wyliczonych zbiorów łączy się teorja, wykładana 
w Szkole. 

Uczeń bowiem zdobywa w Szkole pewne zasady teoretyczne i wyo- 
brażenia, a na praktyce szuka stosowania pierwszych i rzeczywistego 
obrazu drugich. Na pokrycie następuje skojarzenie teorji z rzeczywi- 
stością, związanie z jej życiem i jeśli przy zbiorach i ich częściach nie 
podaje się wyczerpującego planu, to dla tego, że u ucznia ze spostrzeże- 
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niem przedmiotu kojarzy się przyswojona wiedza i przez to uczeń posiada 
już duży stopień wnikliwości bez jakiejkolwiek pomocy. | zdaniem wy- 
chowawcy jest wymagać od ucznia w opisie pewnego wysiłku myślowego. 
Nie podsuwać mu gotowych pytań, a sam niech je sobie tworzy, bo ma 
do tego podstawy, zdobyte w Szkole. Zadaniem wychowawcy jest stwo- 
rzenie tylko metody pracy obserwacyjnej ucznia na praktyce w ogólnych 
zarysach. Podawanie bowiem uczniom zbyt szczegółowych wskazówek 
do prowadzenia dziennika, np. w formie stawiania pytań, uważałbym 
‚та mijające się z celem. Żądanie od ucznia odpowiedzi na postawione 
pytanie zabijałoby jego indywidualną inicjatywę i samodzielność, mecha- 
nizowałoby pracę. 

Część opisową dziennika — właściwiejby może było — należałoby 
umieścić na końcu dziennika, jako do pewnego stopnia syntezę pracy 
ucznia na praktyce Oczywiście dobrze będzie, jeśli tak pojęty opis 
przeplecie uczeń własnemi krytycznemi uwagami. W ten sposób zużyt- 
kuje on przy opisie nie tylko to co wogóle go uderza, ale co myśli i czuje. 


b) Notatki codzienne ucznia. 

Druga część dziennika obejmuje notatki codzienne ucznia. W tem 
miejscu prowadzi uczeń historję swego życia na praktyce, tę część po- 
święca się pracy i zjawiskom t. zn. przejawom natury, które ulegają 
z czasem zmianie, pewnej ewolucji, a które to zjawiska są pod obserwa- 
cją ucznia. Tutaj uczeń ma wykazać, że jest czynnym przy pracy, że 
żaden ruch machiny gospodarczej nie uchodzi jego uwagi, w tem miejscu 
nie może on poprzestać na samem opisie, ale musi sobie zadać pytanie, 
dlaczego jest coś takiem, jakiem jest odnośnie do zjawisk czy przedmio- 
tów, a do pracy—dlaczego pewne zabiegi się stosuje. Tem łatwiej przyj- 
dze uczniowi odpowiedź, im głębiej będzie mógł wniknąć w przedmiot 
swej pracy obserwacyjnej, do czego pomocną mu będzie ta wiedza, jaką 
jest wzbogacony jego umysł. Uczeń ma tu sposobność do wyrobienia 
u siebie samodzielności w pracy umysłowej, pożądane jest tu od niego 
wypowiedzenie się i pytania o wyjaśnienie. Szereg bowiem zjawisk 
wpada do zmysłów ucznia, pobudza go do obserwowania, sądzenia i wy- 
ciągania wniosków. Te funkcje umysłu jeszcze sprawniej mogą działać, 
jeśli uświadomimy uczniowi, że na praktyce nie ma on jakiejś wiedzy go- 
towej, lecz musi ją zdobyć samodzielnie. 

W części drugiej dziennika należałoby uwzględnić w notatkach co- 
dziennych ucznia następujące momenty: 

|. Data: dzień, miesiąc i rok. 

2.. Zjawiska meteorologiczne: temperatura, kierunek wiatru, pogoda. 
(Badane 3 razy dziennie w określonej godzinie). 

3. Dyspozycja pracy dla całego gospodarstwa. 

4. Jakie miejsce w dyspozycji znalazła grupa i uczeń. 

5. Na czem powierzona praca uczniowi polegała, gdzie, czem i jak 
ja wykonał?. 

6. Celowość pracy. ; 

7. Stopień dokładności danej pracy. 

8. Organizacja pracy. 

9. Wydajność pracy. 

10. Koszta wykonywanej pracy. 

11. Obserwacja zjawisk w życiu gospodarczym. 

Odnośnie do pomiaru zjawisk meteorologicznych dob- 
rze będzie powierzyć tę funkcję każdorazowemu dyżurnemu, zmienia- 
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jącemu się co pewien czas, który odnośne dane będzie wypisywał 
na odpowiedniej tablicy. 

Dyspozycję w gospodarstwach rolnych czy ogrodowych układa się 
zwykle wieczorem. Niekiedy przeciąga się ona do dość późnej pory, bo 
łączy się ze sprawozdaniem z bieżącego dnia. Trudno byłoby całą grupę 
uczniów tam przetrzymać, więc najlepiej będzie jednego ucznia według 
pewnej kolejności posyłać, któryby zarazem komunikował reszcie swoich 
kolegów o pracach, jakie są przedsiębrane danego dnia w gospodarstwie 
i które z nich z wiekszą intensywnością ma się prowadzić, a następnie 
do jakich zajęć grupa ma być użyta. Podział grupy i przydział robót 
poszczególnym uczniom, o ile wypada kilka prac, należeć będzie do wy- 
chowawcy, który poza wieczorową dyspozycją, ile razy potrzeba zajdzie, 
porozumie się w ciągu dnia z kierownikiem gospodarstwa co do rodzaju 
prac, jakie miałyby być powierzone uczniom. Informowanie uczniów 
o całokształcie prac w gospodarstwie ma tę doniosłość, że uczeń zdaje 
sobie sprawę z całości zabiegów, podejmowanych w gospodarstwie o da- 
nym czasie i że praca powierzona uczniowi do wykonania nie jest czemś 
oderwanem od całości prac gospodarczych, ale jest z nią ściśle związana, 
zazębiona i że jej wykonanie należy traktować poważnie. 

Opis pracy winien być skreślony dokładnie, szczegółowo i syste- 
matycznie. Przy opisie miejsca pracy należy wymagać, by uczeń podał 
krótki jego rys historyczny. Jeśli to jest np. praca w polu (trzęsienie 
nawozu, siew i t. p.), to uczeń powinien zapoznać się z płodozmianem 
danego pola, jaka uprawa była zastosowana po sprzęcie roślin z roku 
ubiegłego, jakie nawożenie, jaki jest stan pola w momencie przystępo- 
wania z pracą. Skoro uczeń zda sobie należycie sprawę z tego co jest, 
żywo wyobrazi sobie jak być powinno i zastosuje odpowiednie zabiegi 
przy użyciu stosownych narzędzi, aby otrzymać stan pożądany. Celo- 
wość jego pracy i stopień dokładności przy zestawieniu stanu teraź- 
niejszego z przyszłym pożądanym zarysuje się dość wyraziście. 

Od organizacji pracy zależy jejwydajfńość iopłacalność 
całego gospodarstwa —rzec można. Dlatego przy najdrobniejszych pra- 
cach uczeń winien tę organizację pracy widzieć i rozumieć oraz badać 
koszta tak zorganizowanej pracy. Np. Siew zboża, rodzaj siewnika, 
ilość fornali i pomocy, ilość koni, funkcje każdego z robotników. Czas 
pracy. Przestrzeń zasiana, ilość zboża wysianego. Koszta robocizny, 
koszt utrzymania konia, cena zboża. Пе kosztuje zasiew jednej morgi 
zbożem? “Podobnie na praktyce ogrodniczej winni obliczyć uczniowie ile 
kosztuje np. opryskiwanie jednej kwatery drzew, jednego drzewa it. p. 
Od obliczania kosztów jednego rodzaju pracy, wyjętej z całości pewnych 
zabiegów, można przejść do obliczenia kosztów, jakich wymaga pieięg- 
nacja sadów, wogóle prowadzenie jakiegoś gospodarstwa. 

Świadomość braku rentowności zmusza nas do rewizji dotychczaso- 
wych metod pracy w najdrobniejszych szczegółach. Świadomość ta bo- 
wiem jest jednym z największych motorów naszej działalności, ona nakaże 
uczniowi wniknąć do głębi szarej codziennej pracy dla zbadania zrewi- 
dowania jej racjonalności. 

Co do wydajności pracy uczeń powinien mierzyć nie tylko włas- 
ną, ale badać ją i u robotników. 

Jak w pierwszej tak i w drugiej części opis odgrywa bardzo ważną 
rolę. W drugiej części, zagłębiając się coraz dalej w nasze otoczenie, 
poznajemy jego szczegóły, wykrywamy związek przyczynowy pomiędzy 
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przedmiotami zbiorów poszczególnych i samemi zbiorami naturalnemi. 
Praca ma tutaj zatem dwa zadania do spełnienia: 1) opisowe i 2) wyjaś- 
niające. Юма te zadania pracy umysłowej również odnoszą się do zja- 
wisk. Należy tu tylko dodać, że zjawisko wymaga wyróżnienia faz roz- 
wojowych i charakterystyki tych ostatnich, aby móc je należycie wyjaśnić. 

W drugiej też części dziennika — w osobnem miejscu do tego prze- 
znaczonem, poza codziennemi notatkami, należy opisywać odbyte wy- 
cieczki, zwiedzone gospodarstwa, czy zakłady przemysłowe. 
Tutaj też miejsce na zanotowanie ważniejszych momentów z prze- 
czytanych książek, czasopism, słyszanych odczytów jak i wska- 
zówek życiowych (przysłowia, myśli przewodnie), jakie można zna- 
leźć bądź w dziennikach, czy książkach, bądź pod staremi strzechami 
wieśniaczemi. . 

Szkice rysunkowe należy również uwzględnić w dzienniku. 
Nie chodzi tu o jakieś artystyczne rysowanie, a o przedstawienie tego, 
co przy wykonywanych pracach jest istotnem. Najbardziej oczywiście 
wartościowe są szkice z natury. Można też obok nich naklejać w odpo- 
wiednich miejscach wycinki z katalogów, cenników i t. p. 


KONTROLA i OCENA DZIENNIKA. 


Nad prowadzonemi przez uczniów dziennikami powinna być kontrola 
Kontrolę tę przeprowadza gdzieindziej właściciel, czy zarządca n:ajątku 
w naszych warunkach wychowawca. Ale on nie jest fachowcą. Py- 
tanie więc, na czem ma polegać jego kontrola, wymaga wyjaśnienia. 

Wychowawca powinien sprawdzać dzienniki raz na tydzień. Przy 
przeglądaniu 15 egzemplarzy zauważy, że jeden uczeń uchwycił to, co 
inny pominął i gdyby zebrać treść wszystkich dzienników z wyłączeniem 
momentów powtarzających się w nich (tzn. użyciem ich tylko raz jedyny), 
a dodaniem spostrzeżeń wychowawcy, właściciela, czy kierownika gospo- 
darstwa, powstałby dopiero dziennik względnie doskonały. Przy przeglą- 
daniu dzienników winien właśnie wychowawca zapisywać sobie w swoich 
notatkach, w którym dzienniku zauważył treść wyczerpującą, a gdzie 
ona dość pobieżnie się przedstawia w odniesieniu do poszczególnego 
dnia i w jakich punktach. Notatki te oczywiście posłużą wychowawcy 
do dyskusji z uczniami przy pogawędkach niedzielnych. 

Zatem -wychowawcy przy kontrolowaniu dziennika chodzić winno 
tylko o badanie bystrości zmysłu obserwacyjnego u ucznia, 
a przez omawianie ich ma dążyć do jego zaostrzenia — W kwestjach 
zaś wątpliwych i zapytaniach należy ucznia skierować bądź do zarządcy, 
czy do właściciela, do których może też wychowawca zwrócić się z prośbą 
o wygłoszenie pogadanki na temat, którymby uczniowie szczególniej się 
interesowali, bądź też do odpowiedniej książki, co do wyboru której mo- 
że wychowawca porozumieć się z Dyrekcją Szkoły, względnie odpowied- 
nim nauczycielem. Wystarczającą korzyścią będzie, jeśli uczeń opisał dane 
zjawisko, czy daną pracę dokładnie, ze wszystkimi szczegółami stanowią- 
cemi istotę danej pracy, czy zjawiska. Rzecz jasna, że jeżeli uczeń wnik- 
nie w nie, nie poprzestanie na stwierdzeniu faktów, ale zechce wniosko- 
wać, dlaczego tak jest. А na tem, czy wnioskowanie jest błędne, czy dobre, 
może się poznać, nie tylko fachowiec, ale i wychowawca i błąd odpowie- 
dnio naprawić. — Co dla ucznia niejasne, należy zaopatrzyć uwagą, aby 
nie omieszkał swoją wątpliwość usunąć w odpowiednim czasie. 
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Może być i inny sposób kontroli dzienników, który nie wyklucza, 
wyżej podanego, mianowicie dyskusja nad dziennikami. 

Każdy z uczniów kolejno czyta opis dnia, wskazanego przez wycho- 
wawcę. Nad poszczególnym opisem odbywa się dyskusja grupy, którą 
kieruje wychowawca. W toku dyskusji uczniowie sami wskazują na braki 
i usterki, jakie posiada opis. W ten sposób wyrabiają sobie zmysł kry- 
tyczny i obserwacyjny. 

Ponieważ jednak tą drogą wychowawca nie może wyrobić so- 
bie sądu o całotygodniowym prowadzeniu dziennika przez każdego ucznia, 
dlatego sprawdzenie go pierwszym sposobem jest nie mniej godne 
polecenia,*jako uzupełnienie kontroli. 


ZNACZENIE DZIENNIKA. 


Uczeń na praktyce, jak to już zaznaczono wyżej, staje wobec nie- 
zmiernej ilości szczegółów tego otoczenia, które chce poznać. Staje przed 
nim takie mnóstwo faktów i zjawisk, że nie wie do rozpatrzenia którego 
z nich i w jaki sposób ma się zabrać. — Jest bezradny w ujęciu całości. 
| dlatego poprzestaje najczęściej na powierzchownym opisie otaczających 
go zjawisk i stąd to owe ubóstwo treści w dziennikach prac uczniów, 
jakie naogół daje się spostrzec, brak głębszego wniknięcia i zrozumienia 
„spowszedniałej” z czasem—w jego mniemaniu—rzeczywistóści. W takiej 
bezradnej sytuacji w ujęciu swego otoczenia jest szczególniej młodzież, 
starsza, jaką w znacznym procencie mają szkoły zawodowe. Młodzież 
ta bowiem „wskutek nienaturalnie podnieconej władzy myślenia utra- 
ciła ów wewnętrzny spokój, jaki jest niezbędny dla dokładnego trwałego 
i nieuprzedzonego przyjmowania wrażeń zewnętrznych'*!). Stąd to ogromna 
łatwowierność u niej w przyjmowaniu faktów za pewne bez chęci wnik- 
nięcia w rację i podstawy ich bytu. Wszystko co jest, to zgóry tak miało 
być z racji jakichś zasad, o tem już wie, zastanawiać się nad tem nie 
potrzebuje. Taki objaw w procesie psychicznym poznawania otaczającycych 
nas zjawisk aczkolwiek jest normalny, to przecież wielce szkodliwy, szcze- 
gólniej na praktyce, gdzie uczeń tyle skorzysta, ile zdolny jest zmysłami 
swojemi uchwycić i przyswoić sobie. (lważam, że w spotęgowaniu tych 
korzyści, jakie uczeń ma wynieść z praktyki, a pod któremi rozumiem: 
pewien zasób wiedzy materjalnej, rozwinięcie zdolności 
w kierunku bystrej obserwacji otoczenia i pogłębienie 
zamiłowania do obranego zawoduczyli wyrobienie „interesu 
umysłowego”, w zdobyciu tych korzyści, tak niezbędnych dla pry- 
szłego rolnika-ogrodnika — dziennik, ujęty w formę pracy metodycznej, 
może odegrać poważną rolę. Obserwacja bowiem daje uczniowi wiedzę 
materjalną, głębsze zainteresowanie się nią, a w dzienniku utrwala uczeń 
te wiedzę przez notowanie spostrzeżeń, utrwala ją nie tylko na papierze, 
ale i w umyśle. Spostrzeżenia stają się wtedy dokładniejsze, bo przez 
wpisywanie ich więcej czasu i uwagi musi uczeń im poświęcić. Odgry- 
wają one tem większą rolę, kiedy uczeń dla wyjaśnienia ich sobie zwra- 
ca się do książki. Staje się ona wtedy jego potrzebą i pożądaniem, a nie 
jest czemś narzuconem mu gwałtem z zewnatrz. Należu mu wtedy tylko 
podać odpowiednią książkę i nauczyć go jak ma z niej kcrzystać. 

Uczeń na praktyce rolniczej czy ogrodniczej ma obserwować pewną 
sferę zjawisk codziennie spotykanych, a dotyczących życia gospodar- 


1) J. Wł. Dawid, Nauka o rzeczach: cytat Ramuera. 
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czego w danem środowisku. Między umysłem ucznia a jego oto- 
czeniem na praktyce jest już pewien związek, jaki zachodzi między naby- 
temi i utrwalonemi w szkole pojęciami z jednej strony, a z drugiej przed- 
miotami które mu nasuwa otoczenie zewnętrzne, czyli uczeń posiada 
już pewne zainteresowanie. Szkoła bowiem zawodowa jest tą właśnie 
szkołą, która daje specjalny—według potrzeb zawodu, w jakim kształci— 
kierunek zainteresowania. Pewne wyobrażenia i myśli stale zajmują jej 
uczniów. Na praktyce w życiu zainteresowanie to ma być pogłębione. 
l o ile w klasie uczeń nie zawsze może sobie wyrobić pewną sferę za- 
interesowania, tembardziej jeśli szkoła uwzględnia szereg specjalizcji, to 
zadaniem praktyki i dziennika na niej prowadzonego jest wytworzyć 
w umyśle ucznia stały nastrój, któryby i w przyszłości zawsze usposabiał 
ucznia, jako człowieka na stanowisku do: zwracania uwagi i zajmowania 
się przedmiotem swej pracy. 

Dziennik nabiera szczególniejszego znaczenia w Lubelskiej Szkole 
Ogrodniczej. Przy jej ustroju duży nacisk kładzie się na praktykę. W pierw- 
szym roku nauki sześć miesięcy teorji,—pięć miesięcy praktyki, w drugim 
roku (drugi i trzeci kurs) sześć miesięcy teorji, a dziewięć miesięcy praktyki 
poza szkołą, w większych gospodarstwach rolnych i ogrodowych. Uczeń 
na ten czas jakoby zrywa ze szkołą, z jej murami; zrywa obcowanie 
ze swoimi nauczycielami. Nieraz na praktyce może widzieć odstąpienie 
od tych zasad nauki, jakie mu podawano w szkole. Gdyby był nauczyciel, 
zwróciłby się do niego o wyjaśnienie tej sprzeczności między tecrją mu 
podaną, a życiem, ale tego nauczyciela niema. Niema go teraz, ale 


spotka go za parę miesięcy i, jeżeli dany fakt zanotuje, będzie mógł 
porozmawiać z nim w kwestji wątpliwej, dołączając do tego wyjaśnienia, 
jakich mu udzielił zarządca majątku, w którym pracował. | w ten spo- 


sób przez notowanie zjawisk z życia gospodarczego utrzyma się kon- 
takt z nauczycielami, a przez to i ze szkołą. Dziennik będzie łącznikiem 
między teorją, a praktyką, nauka teoretyczna nabierze u ucznia więcej 
życia, on sam będzie się czuł przez zbieranie pewnych faktów i wysnu- 
wanie z nich wniosków i uogólnień budowniczym pewnych zasad, budo- 
wniczym teorji па mocy obserwacji życia na prakyce. Treść dzienników 
może być doskonałym materjałem do nauki po powrocie z praktyki, 
tem więcej wartościowem, że przeżytym i przetrawionym przez ucznia. 

Niepotrzeba już zbyt szeroko zaznaczać, że przez dziennik wycho- 
wawca ma możność poznać uczniów, że mogą one posłużyć mu do oceny 
pracy uczniów i ich charakterów. 

Skoro mowa o znaczeniu dziennika z punktu korzyści dla wiedzy 
materjalnej. nie należy pominąć i wychowawczej jego strony. Uczeń no- 
tuje w dzienniku spostrzeżenia nad zjawiskami. Zjawiska te ulegnąć mogą 
zmianie, w zależności od warunków zewnętrznych i czasu. Praca jego 
jest przez to rozłożona na dłuższy okres, powraca do niej systematycznie, 
aby dojść do jakiegoś wniosku. Zatem przez dziennik zaprawia się uczeń 
do wytrwałej i systematycznej pracy. Wnioski, jakie uczeń samodzielnie 
wyprowadza, budzą w nim radość, dają mu poczucie własnych sił i zdol- 
ności. 

Leon Stasek. 


Przy pisaniu artykułu powyższego poza dziełami cytowanemi korzystałem z bar- 
dzo cennych wskazówek Р. P.: а-га Władysława Filewicza z Ѕіпоіекі, d-ra Stanisława 
Golińskiego oraz Nauczycieli Szkoły, którym—szczególnie Pierwszym— składam gorą- 
ce podziękowanie za użyczoną mi łaskawie pomoc, 


TRZYLETNIA ŚREDNIA SZKOŁA OGRODNICZA w LUBLINIE. 


DZIENNIK UCZNIA 


na praktyce 


LUBLIN. 
NAKŁADEM SZKOŁY OGRODNICZEJ. 


DZIENNIK 


WSKAZÓWKI DO PROWADZENIA DZIENNIKA.* 


Zadaniem Twoim na praktyce jest dokładne zaznajomienie się 
z warsztatem, przy jakim stajesz, bądź rolniczym, bądź ogrodniczym. 
Poznanie go da się uskutecznić przez ciągłą jego obserwację, to 
znaczy przez uważne i planowe wnikanie weń. Przy obserwacji nie dość 
jest patrzeć, ale trzeba umieć podpatrywać, trzeba. chcieć zadać sobie 
trud przyglądnięcia się dokładnie temu, na co się patrzy. O ile przy 
przyglądaniu się jakiemuś przedmiotowi czy zjawisku chodzi o to, aby 
w ogólnych zarysach zdać sobie sprawę, z tego, co się widziało, to przy 
obserwacji staramy się zauważyć i zapamiętać nawet szczegóły w nich 
z wyróżnieniem jednych od drugich. Otóż Ty na praktyce masz obser- 
wować. (| tyle z praktyki wyniesiesz korzyści, ile zdolny będziesz 
zmysłami swojemi zaobserwować, uchwycić i przyswoić sobie z tego, co 
Cię ciekawi i interesuje w Twoim oioczeniu, a co może Ci oddać usługę 
w późniejszej pracy zawodowej. 

Ale to, co zaobserwujesz, trzeba utrwalić przez zapisywanie w dzien- 
niku, ot tak na gorąco, pod świeżem wrażeniem dnia pracy, a więc od 
pierwszego dnia praktyki, codziennie. | wtedy notatki będą takiemi, 
jakiemi powinny być, a więc szczegółowe, obszerne i dokładne. Po 
kilku dniach bowiem wiele spostrzeżeń Ci zblednie, wiele też z nich 
w międzyczasie zapomnisz. 


Dziennik powinien się stać wiernym towarzyszem, któremu w czasie 
praktyki powierzać będziesz wszystkie spostrzeżenia i prace. Wyobraź 
sobie, w jak szczęśliwem położeniu znajdziesz się w przyszłości, kiedy, 
wziąwszy do ręki dzienniczek, wyciągniesz z niego w wielu wypadkach 
nie jedną praktyczną wskazówkę, tem więcej wartościową, że wypływa 
ona z Twoich własnych przeżyć. Dziennik ten może być Twoim kierow- 
nikiem, będzie on zwierciadłem Twojej pracy, częścią Twojego życia, 
„Skarbonką Twoich doświadczeń". 

Jak ma wyglądać techniczne prowadzenie dziennika?. 

Otóż dzienniczek składa się z dwu części: | — to opis gospodar- 
stwa, w którem pracujesz, 11 — obejmuje codzienne notatki. 


Najpierw należy skreślić położenie gospodarstwa, jako warsztatu 
pracy. Ulwzględnimy tu następujące punkty: 1. W jakiej leży miejsco- 
wości (nazwa, gmina, powiat, województwo)? 2. Położenie geograficzne, 
klimat, wody, krajobraz okolicy. 3. Przy jakiej drodze? 4. W jakiej od- 
ległości od stacji kolejowej i od większej osady (miasta)? 5. Jaką prze- 
strzeń zajmuje? Ze względu na charakter danego gospodarstwa należy 
określić jego specjalność, a więc uprzemysłowienie w pewnym kierunku, 
hodowlanym, czy opartym tylko na produkcji zbóż i t. p. 

Po tych danych należy nakreślić plan gospodarstwa. 

Dla ułatwienia sobie opisu danego gospodarstwa wyodrębniamy 
w nim pewne grupy przedmiotów, które są w stosunku do siebie w pew- 
nej ścisłej zależności. W opisie zaś poszczególnych przedmiotów należy 


* Materjał objęty stronami 17—20 jest przeznaczony do „Dziennika ucznia“, 
książeczki, która zostanie oddzielnie wydana. 
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wymienić: 1. jego nazwę, 2. części pierwszorzędne i drugorzędne, 
3. cechy zasadnicze i podrzędne i 4. przeznaczenie. 

Opis gospodarstwa może być oczywiście przeplatany Twojemi uwa- 
gami, a wtedy zużytkujesz nie tylko to, co wogóle Cię uderza, lecz i to 
co myślisz i czujesz. 

Przedmiot opisywany podkreśl, a opis jednego przedmiotu od dru- 
giego oddzielisz odpowiednią kreską poziomą. 

Druga część dziennika, jak wspomniano wyżej, obejmuje codzienne 
notatki. W tem miejscu prowadzisz historję swoich przeżyć na praktyce, 
tę część poświęcisz pracy i zjawiskom. Tutaj masz wykazać, że jesteś 
czynnym przy pracy, że nie tylko pilnie do niej się przykładasz, ale, 
i myślisz o niej. W tem miejscu nie możesz poprzestać na samym opi- 
sie, ale powinieneś sobie zadać pytanie, dlaczego jest coś takiem, 
jakiem jest odnośnie do zjawisk czy przedmiotów, a do pracy, dlaczego 
pewne zabiegi się stosuje. 

Myśl Twoja ma tutaj 2 zadania do spełnienia: 1. Opisowe, 
2. Wyjaśniające. 

Odnośnie do zjawisk przyda się mała uwaga. Mianowicie, aby 
zjawisko należycie wyjaśnić, trzeba w niem wyróżnić poszczególne fazy 
rozwojowe i następnie te ostatnie scharakteryzować. 

Pożądane tu jest oczywiście wypowiedzenie się i pytania o wyjaś- 
nienie, z któremi zwrócisz się do zarządcy lub nauczyciela, o ile odpo- 
wiedzi nie możesz znaleźć bądź u siebie, bądź też w odpowiedniej książce. 

Jakież to konkretne momenty należałoby podkreślić w części dru- 
giej dzienniczka? 


1. — Data: dzień, miesiąc, rok. 

2. — Zjawiska meteorologiczne: temperatura, kierunek wiatru, po- 
goda (badane 3 razy dziennie o ściśle określonej godzinie.) 

3. — Dyspozycja dnia dla całego gospodarstwa. 

4. — Jakie miejsce w dyspozycji znalazłeś. 

5. — Na czem powierzona Ci praca polega, gdzie, czem i jak ја 
wykonałeś. 

6. — Organizacja danej pracy. 

7. — Stopień dokładności danej pracy. 

8. — Wydajność pracy. (Własnej lub dozorowanych robotników). 

9. — Celowość pracy. 

10. — Obserwacja zjawisk w życiu gospodarczem. 


W drugiej też części dzienniczka poza codziennemi notatkami 
należy opisywać odbyte wycieczki, zwiedzone miejsca, gospodarstwa rol- 
nicze lub ogrodnicze, zakłady przemysłowe i t. p. Tutaj też miejsce 
na zanotowanie ważniejszych momentów z przeczytanych książek i poga- 
danek fachowych, czasopism i wskazówek życiowych (przysłowia, myśli 
przewodnie), jakie można będzie znaleźć bądź w dziennikach, bądź 
w książkach, bądź pod staremi strzechami wieśniaczemi. 

Planom i szkicom rysunkowym, wycinankom z czasopism i katalo- 
gów również należy się godne miejsce w dzienniku. Nie chodzi tu o ja- 
kieś artystyczne rysowanie, lecz o przedstawienie tego, co przy wykony- 
wanych pracach lub w obserwowanem zjawisku, czy przedmiocie jest 
istotnem. 
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Niezawodnie znużenie niejednoktotnie nie będzie Cię usposabiało 
do odwiedzenia Twego dyskretnego przyjaciela, jakim jest dzienniczek. 
Siłą woli odsuniesz je, uprzytamniając sobie, że tylko pracą ciągłą 
i systematyczną można dojść do pewnych wyników, do dobrobytu włas- 
nego i ogólnego. 

„Od chleba aż do nieba wszystko, wszystko zdobyć trzeba 
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WYCIECZKI 


zwiedzone gospodarstwa rolnicze lub ogrodnicze, 
zakłady przemysłowe i t. p. 


LEKTURĄ 


pogadanki fachowe. 


RYSUNKI, 


wycinki z katalogów, cenników i t. p. 


DZIENNIK WYCHOWAWCY МА PRAKTYCE. 


Dyrekcja, urządzając pierwsze praktyki rolne w r. 1925/26 zdawała 
sobie dostatecznie sprawę z doniosłego znaczenia dziennika wychowawcy 
na praktyce. | dlatego w swych instrukcjach dla wychowawców nakazy- 
wała je prowadzić*. Formy jednak ścisłej dla dziennika instrukcje nie 
określały. Miały być w nim notowane prace, wykonywane przez uczniów, 
ich ocena i spostrzeżenia nad zdolnościami uczniów i ważniejsze wyda- 
rzenia w życiu grupy. 

Takie stanowisko prowadziło do daleko idącej indywidualizacji dzien- 
nika, a często wychowawca opuszczał ręce i nie mając żadnego wzoru, 
zaniedbywał ten punkt swej pracy. O ile indywidualne potraktowanie 
formy dziennika było raczej pożyteczne dla skrystalizowania przyszłej, 
„urzędowej“ formy, o tyle całkowite zaniechanie go było bardzo szkod- 
liwe, a ujemne skutki odbijały się szczególniej przy zmianie wychowaw- 
ców. Nowoobejmujący grupę wychowawca nie mógł się zorjentować 
ani w uczniach, ani w stosunkach z Zarządem majątku, ani wreszcie 
w terenie pracy; słowem musiał niekiedy rozpoczynać pracę od początku, 
co oczywiście odbijało się na życiu grupy. 

Z braku też odpowiedniego dziennika Dyrekcja była pozbawiona 
jakiegokolwiek środka kontroli, nie mogła się bowiem zorjentować na- 
leżycie w życiu grupy i pracy wychowawcy. Same sprawozdania nie 
zawsze mogą być materjałem miarodajnym do tego celu. Wychowawca 
bowiem jest elementem przejściowym w koncepcji Szkoły**. Może to 
stwarzać różne niespodzianki życiowe. Dobrze jest, jeśli kandydat na 
wychowawcę swoje obowiązki traktuje z zamiłowaniem, gorzej, jeśli kan- 
dydata tylko strona materjalna przywiązała do Szkoły, bo wtedy tru- 
dno o intuicję pedagogiczną, o głębsze wmyślenie się w swoje zadania. 
Musi je zastąpić — do czasu — mechaniczne wypełnianie rubryk. I to jest 
lepsze niż nic. 

Po zbadaniu zasad i form dzienników, jakie miały miejsce w róż- 
nych grupach, został opracowany dziennik, bodajże najbardziej odpo- 
wiedni dla warunków pracy grupowych praktyk szkolnych. Przebija prze- 
zeń myśl, która całą Szkołę nurtuje: poznanie ucznia dla zużyt- 
kowania go w przyszłości na odpowiedniem dla niego 
stanowisku. 


* Sprawozdanie Szkoły z r. 1925/26 str. 16. „Wychowawca“. 


** Szkoła bowiem pragnie w ten sposob wyszukać i dostarczyć Społeczeństwu 
wychowawców prawdziwych i z powołania. 

*** ponadto materjał zbierany w takim dzienniku w ciągu 3-ch lat łącznie z wy- 
nikami badań powołanych do tego czynników (pracownia psychotechniczna, testy, 
©Gbserwacja ciała nauczycielskiego) mogą dać kryterjum do racjonalnego wyboru spe- 
cjalności w.dziedzinie ogrodnictwa. 


REGULAMIN 


DLA 
WYCHOWAWCÓW GRUPOWYCH PRAKTYK SZKOLNYCH 
TRZYLETNIEJ ŚREDNIEJ SZKOŁY OGRODNICZEJ w LUBLINIE. 


L Instrukcje ogólne. 


1. W Trzyletniej Średniej Szkole Ogrodniczej w Lublinie dzielą się 
praktyki na: rolnicze dla |-go i ogrodnicze dla II i I-go kursu. 

2. Praktyka rolnicza ma 1) zahartować uczniów w pracy oraz dać 
im możność: 2) zapoznania się z techniką prac rolnych i 3) wniknięcia 
w organizację i administrację danej jednostki gospodarczej, a przez to 
ugruntować dotychczasową wiedzę teoretyczną oraz wskazać sposób jej 
realizowania, jaki wpoić wytrwanie w ciężkiej pracy rolnej. 

3. Praktyka ogrodnicza ma zapoznać uczniów: 1) z techniką prac 
ogrodowych w najszerszem pojęciu, 2) z organizacją i administracją da- 
nej jednostki gospodarczej 3) z dziedzinami ogrodnictwa, aby ułatwić 
uczniom wybór specjalizacji i dać możność orjentowania się w przyszłości 
obok swej specjalizacji w innych dziedzinach ogrodnictwa i rolnictwa. 

4. Praktyki odbywają się w większych, wzorowo prowadzonych 
gospodarstwach rolnych i ogrodowych, zawsze zdala od miasta lub cent- 
rów przemysłowych, w ogniskach najwyższej kultury i etyki zawodowej. 

5. Okres praktyki rolniczej trwa od marca do połowy sierpnia, 
ogrodniczej dla Il-go kursu od marca do września i dla Ill-go od września 
do listopada włącznie, jako przedłużenie praktyki 11-до kursu. 

6. Na praktyce uczniowie przebywają grupami mniej więcej po 
15 uczniów. 

7. Ма czele grupy stoi wychowawca. 

8. Uczniowie na praktyce są obowiązani do wykonywania wszystkich 
prac, związanych z ich fachowem kształceniem pod kierunkiem miejsco- 
wej Administracji, za co otrzymują całkowite utrzymanie. 

9. Bezpośrednią władzą zwierzchnią dla wychowawcy jest Dyrekcja 
Szkoły. 


I. WYCHOWAWCA. 


10. Uczniowie na praktyce pozostają pod bezpośrednim i niemal 
wyłącznym wpływem swego wychowawcy. Kierowniczym zatem czynni- 
kiem wychowania jest tutaj to, czem jest wychowawca i jakie są jego 
aspiracje. Dlatego osoba wychowawcy w Szkole Ogrodniczej musi 
dawać rękojmię zdrowego oddziaływania na „powierzoną mu grupę. 
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11. Najwyższem zadaniem wychowawcy na praktyce jest staranie 
o gruntowne rolnicze lub ogrodnicze wykształcenie i rozumna troska 
o duchowy i fizyczny rozwój powierzonej sobie młodzieży, a nadto o ро- 
znanie uczniów w kierunku ich charakteru i zdolności zawodowej oraz 
wzbudzenie w nich szacunku dla pracy i radości z niej wypływającej. 

12. Wychowawcy są rekrutowani z pośród poważniejszej mło- 
dzieży, sposobiącej się na wyższych uczelniach do zawodu nauczyciel- 
skiego lub innych. 

13. Jednym z warunków, umożliwiających objęcie stanowiska wy- 
chowawcy grupowych praktyk szkolnych, jest obowiązek przesłuchania 
kursu dla wychowawców, urządzanego przez Szkołę, względnie przestudjo- 


wanie zaleconej literatury, objętej danym kursem i złożenie egzaminu 
z wynikiem dodatnim. 


III. PRACA WYCHOWAWCY NA PRAKTYCE. 


14. Praca wychowawcy na praktyce obejmuje: A) Pracę nad ucz- 
niami, B) Pracę nad sobą. 


А) Praca wychowawcy nad uczniami. 


15. Praca wychowawcy nad uczniami rozpada się na: a) wycho- 
wawczą pracę nad uczniami w domu, b) pracę, związaną z fachowem 
kształceniem uczniów, с) utrzymanie łączności z administracją majątku, 
d) utrzymanie łączności ze Szkołą macierzystą i e) opiekę materjalną 
nad gropą uczniów. 


a) Praca wychowawcza nad uczniami w domu. 


16. Pierwszem zadaniem wychowawcy na praktyce jest ułożenie 
stałego rozkładu zajęć na dzień powszedni, w którym obowiązkowo na- 
leży przewidzieć od 30 do 45 minut na pracę umysłową oraz — zorgani- 
zowanie życia w grupie. 

17. Organizacja życia w grupie winna być oparta na szerokim 
samorządzie. 

18. Do poszczególnych funkcyj w obrębie organizacji życia grupy 
należy wciągnąć jak największą ilość uczniów i wymagać sumienności 
i skrupulatności w wykonaniu powierzonych zadań. 

19. Szczególniejszą uwagę zwraca wychowawca na gospodarkę 
w grupie. Jej prowadzenie oddaje w ręce uczniów, a sam baczy, by nie 
popełniono błędu. 


20. Rodzaj i ilość funkcyj w grupie oznaczą według potrzeby sam 
wychowawca. Ażeby zaś wszyscy uczniowie mogli wziąć czynny udział 
w pracy zbiorowej, obsada poszczególnych funkcyj zmienia się co pewien 
czas według oznaczonej kolejności. Pierwsi funkcjonarjusze powinni być 
wybrani przez uczniów. 


21. Do ważniejszych funkcji należą: 1) funkcja gospodarza grupy, 
2 » Skarbnika 
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3) „ kontrolera księgowości, 
4) > bibljotekarza grupy, 
5) „ gospodarza pokoju, 

6) „ dyżurnego grupy. 


22. Zadania poszczególnych funkcyj przedstawiają się następująco: 
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1) Gospodarz grupy ma pod opieką spiżarnie, przyjmuje produkty 
z magazynu majątku z dokładnem obliczeniem należności, przypadającej 
na każdego z członków grupy, wydaje kucharce potrzebną ilość produk- 
tów na dzienny posiłek, który sam dysponuje, baczy na schludność 
kuchni. 

2) Skarbnik prowadzi książkę kasową grupy, w której zapisuje 
przychody z kasy majątku dla uczniów na utrzymanie oraz wydatki. 
Wszelkie dowody przychodowe i rozchodowe winny być podpisane przez 
wychowawcę. Ponadto prowadzi konta kasowe poszczególnych uczniów, 
którzy złożyli pewną kwotę wychowawcy w formie depozytu na ich bie- 
żące wydatki i — pożyczki uczniów. 

3) Dla utrzymania racjonalności i planowości w gospodarce grupy 
wychowawca wyznacza na dłuższy okres czasu jednego z uczniów, jako 
kontrolera księgowości. 

4) Bibljotekarz ma pod swoją opieką książki, lub czasopisma za- 
brane ze Szkoły, czy też wypożyczone z miejscowej czytelni dla użytku 
grupy oraz zawiadamia wychowawcę o potrzebie pewnego rodzaju książek. 

5) Gospodarz pokoju, wybrany przez grono jego mieszkańców, 
czuwa nad schludnością pokoju, baczy by dyżurni spełniali należycie 
swoje obowiązki, zapisuje bieliznę. oddaną do prania przez jego współ- 
mieszkańców. 

6) Dyżurny — jeden lub dwuch, — zmieniający się raz na tydzień, ma 
za obowiązek: zamiatanie sypialń i stołówki, przynoszenie wody na 
umycie, pomoc koledze gospodarzowi w jego obowiązkach przez po- 
dawanie do stołu, krajanie chleba, zapalanie lamp, znoszenie zapasów 
z magazynu do śpiżarni i innych. 

23. Z pieniędzy, złożonych przez uczniów jako depozyt, wycho- 
wawca organizuje kasę pożyczkowo-oszczędnościową. 

24. Kasa ta winna zapobiec zaciąganiu przez uczniów pożyczek 
u osób postronnych i nabywaniu rzeczy na kredyt w sklepach, czego 
wychowawca powinien surowo przestrzegać. 

25. Wychowawca jest obecny przy rannem wstawaniu uczniów, 
dogląda, aby uczniowie na czas wstali, należycie zasłali łóżka, ułożyli 
swoje sprzęty na właściwem miejscu, a następnie umyci i ubrani brali 
udział w modlitwie porannej i przy śniadaniu. Sale sypialne powinny 
być uprzątnięte przez dyżurnych przed wyjściem do pracy i pozosta- 
wione we wzorowym porządku. 

26. Wychowawca spożywa posiłek razem z uczniami. Zwraca 
uwagę na należyte zachowanie się ich przy stole. 

27. Posiłek poprzedza i kończy krótka modlitwa. 
| 28. Wieczorem stara się wychowawca przebywać z uczniami. 
Spiew, wspólna gawęda i obowiązkowa od 30— 45 minut praca umys- 
łowa, wypełniają wieczór, a kończy go modlitwa. 


b) Obowiązki wychowawcy, związane z fachowem 
kształceniem uczniów. 

29. Wychowawca wyznacza na okres tygodniowy dyżurnego ucznia 
praktykanta, którego obowiązki są dołączone w osobnych przepisach do 
niniejszego regulaminu. | 

30. Wychowawca układa każdego wieczoru z Administracją ma- 
jatku rozkład pracy dla uczniów na dzień następny. Szczególniej intere- 
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suje się rodzajem prac, wykonywanych na terenie majątku i zabiega, aby 
przy nich uczniowie mogli być zajęci. 

31. Wychowawca rozkłada zajęcia między uczniów tak, .aby każdy 
z nich mógł wziąć udział w pracach, prowadzonych w majątku. 

32. Wychowawca wydaje dyspozycję uczniom na gumnie przed 
wyjściem do pracy. 

33. Wychowawca strzeże, by obowiązki, włożone na uczniów przy 
pracy, były jak najsolidniej wykonane. 

34. Wychowawca dla większej grupy uczniów przy pracy wyznacza 

z pośród nich kierownika, którego zadaniem obok równoczesnej pracy 
ogólnej, jest kierowanie i kontrolowanie jej. 
I 35. Ponieważ o korzyściach, jakie uczniowie mogą wynieść z prak- 
tyki, decydują dzienniki, prowadzone przez nich, dlatego wychowawca 
w swojej pracy szczególniejszą do niego przywiązuje wagę. Najmniej 
raz na tydzień sprawdza je, ocenia i przeprowadza dyskusję z uczniami 
nad ich treścią z ubiegłego tygodnia. 

36. Wychowawca stara się pozyskać Administratora, czy Właściciela 
majątku lub przez nich inne osoby dla wygłoszenia pogadanek facho- 
wych uczniom, któreby w pierwszym rzędzie uświadomiły ich o warsz- 
tacie pracy, a więc jego stanie obecnym i wytycznej linji rozwojowej. 

37. Wychowawca urządza w dni wolne od pracy z uczniami wy- 
cieczki bądź krajoznawcze, bądź też fachowe do sąsiednich lub dalej 
położonych gospodarstw, wzorowo prowadzonych. 


c) trzymanie łączności z Administracją majątku. 


38. Wychowawca wraz z osobami, wchodzącemi w skład Admini- 
stracji fachowej majątku, stanowią ciało pedagogiczne. Zadaniem wycho- 
wawcy jest: utrzymanie jak najżyczliwszego stosunku między temi oso- 
bami, a grupą i zainteresowanie tych Honorowych Współpracowników 
Szkoły z potrzebami, pozostającemi w związku z kształceniem uczniów 
na praktyce. 

39. Nieporozumienia, jakie ‘пода wyniknąć między uczniami, 
a funkcjonarjuszami majątku stara się wychowawca załagodzić z Admini- 
stracją. 

40. Wychowawca przedkłada Administracji majątku z początkiem 
praktyki spis uczniów grupy. 

41. Wychowawca pod koniec praktyki klasyfikuje poszczególnych 
uczniów za okres ich pobytu w grupie wraz z miejscowymi kierowni- 
kami prac uczniów. 


d) Łączność grupy ze Szkołą Macierzystą. 

42. Wychowawca utrzymuje łączność ze Szkołą głównie przez spra- 
wozdania, które nadsyła regularnie co tydzień. 

43. Odpowiednie instrukcje, odnoszące się do treści sprawozdania, 
obejmuje dziennik wychowawcy. 

44. Wychowawca prowadzi dziennik, który jest odzwierciadleniem 
życia w grupie. Zamieszczone w nim wskazówki co do prowadzenia go 
` wypełnia najskrupulatniej. 

45. Dziennik winien wychowawca na żądanie przedstawić Dyrekto- 
rowi Szkoły lub wizytującemu grupę z jej upoważnienia. 
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Poza temi środkami łączności wychowawca na wypadek ważnych 
spraw jest obowiązany przybyć do Szkoły dla bliższego ich omówienia. 

46. Pod koniec praktyki składa wychowawca sprawozdanie za 
okres pracy w powierzonej sobie grupie uczniów. 

47. Co do momentów, jakie mają być uwzględnione w sprawozda- 
niu, udziela instrukcji Dyrekcja Szkoły. 


e) Opieka materjalna wychowawcy nad grupą. 


48. Wychowawca troszczy się o materjalne i higieniczne warunki 
życia uczniów. Uważa, aby uczniowie należne im racje lub fundusze 
z majątku otrzymywali na czas, aby strawa była przyrządzana smacznie, 
higienicznie i w dostatecznej ilości ze znacznem uwzględnieniem warzyw. 
Pranie bielizny winno się odbywać conajmniej raz na miesiąc. Wycho- 
wawca dołoży starań, aby uczniowie mogli najmniej raz na tydzień grun- 
townie się wykąpać i aby zawsze po przyjściu od pracy oczyścili 
się i umyli. 

49. W razie choroby ucznia wychowawca zaopiekowuje się nim 
troskliwie, udziela mu pomocy w zakresie własnego przygotowania, 
a w razie potrzeby wzywa lekarza. 


B) Praca wychowawcy nad sobą. 


50. Wychowawca prowadzi sumienną pracę nad: a) swojemi stu- 
djami naukowemi i b) pogłębianiem wiedzy z zakresu nauki o wycho- 
waniu. Uczniowie bowiem winni mieć w osobie wychowawcy żywy przy- 
kład pracy, winni posiadać to przekonanie, że ich wychowawca nie 
mniej intensywnie, jak oni w gospodarstwie, pracuje w dziedzinie swoich 
studjów. 


IV. ZWOLNIENIA UCZNIÓW Z PRAKTYKI i PRZENIESIENIA. 


51. Uczniowie na praktyce mogą korzystać ze zwolnień. Prośby 
o zwolnienia składają uczniowie na ręce wychowawcy, który po posta- 
wieniu odpowiedniego wniosku przesyła je do decyzji Dyrektora Szkoły. 

52. Wychowawca przy formowaniu wniosku winien brać pod uwagę 
miejscowe warunki, czy one pozwalają na zmniejszenie grupy, zacho- 
wanie się i pracę ucznia. 

53. Rozróżnia się zwolnienia: egzaminowe, o ile uczeń ma egzamina 
poprawcze, zdrowotne i wypoczynkowe na wniosek lekarza, waka: 
cyjne do 1 miesiąca tylko na praktyce ogrodniczej. 

54. Ма zasadzie umotywowanego wniosku, nieznoszącego zwłoki, 
sam wychowawca decyduje o udzieleniu uczniowi zwolnienia i wysyła 
odpowiednie zawiadomienie do Dyrektora Szkoły. 

55. O ileby uczeń swojem zachowaniem wywierał ujemny wpływ 
na grupę, wychowawca może usunąć z niej ucznia, skierowując go do 
Dyrektora Szkoły wraz z odpowiedniem pismem, któreby motywowało 
zastosowany środek i mogło wskazać dalszą drogę postępowania wzglę- 
dem danej jednostki. 

56. Poza karnem przeniesieniem ucznia może być przeniesienie, 
wywołane względami organizacyjnemi grupowych praktyk szkolnych. 


V. ŚRODKI DYSCYPLINARNE W STOSUNKU DO UCZNIÓW. 


57. Wychowawca rozporządza następującemi środkami dyscypli- 
narnemi w stosunku do niepoprawnych uczniów: 1) upomnienie, 2) na- 
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gana, 3) skrócenie zwolnienia, przysługującego uczniowi w ciągu praktyki, 
4) pozbawienie zwolnienia 5) przeniesienie karne z danej grupy do innej, 
6) niezaliczenie całkowite lub częściowe praktyki. 

58. Punkty 2, 3, 4, 5 i pociągają za sobą równoczesne obniżenie 
stopni w ocenie praktyki. 

59. O potrzebie zastosowania któregoś z wymienionych środków 
karnych poza 1. i 2. zawiadamia wychowawca Dyrektora Szkoły, 
dołączając należyte umotywowanie. 

60. Srodki karne w punktach: 3, 4,5 mogą być wymierzone po 
uprzedniem zaakceptowaniu przez Dyrektora Szkoły, a w punkcie 6 na 
mocy uchwały Rady Pedagogicznej. 'Wyjątek stanowi $ 55. 


VI. PRAWA WYCHOWAWCY. 


61. Wychowawca przed przystąpieniem do pracy zawiera umowę, 
określającą: wynagrodzenie i czas pracy. 

62. Wychowawca zobowiązuje się do ścisłego zastosowania się do 
regulaminu i zarządzeń Dyrektora Szkoły, związanych ze sprawami peda- 
gogicznemi. | 

63. Stosunek rozwiązuje się wzajemnie w razie niespełniania przy- 
jętych na siebie zobowiązań, przewidzianych w regulaminie. 

64. Wychowawca może opuścić grupę dwa razy w miesiącu na 
przeciąg czasu nie dłuższy, jak dwa dni. Suma dni urlopu na praktyce 
rolniczej nie może przekraczać szesnastu dni. 

65. W żadnym wypadku wychowawca nie może wyjeżdżać z grupy 
na niedzielę i święta oraz dni wolne od pracy. 

66. O wyjeździe z grupy i na jaki czas zawiadamia wychowawca 
zarząd majątku, a w grupie wchodzi dyżurny w funkcje zastępcze wy- 
chowawcy. А 

67. Gdyby wychowawca zmuszony był wyjechać z grupy na czas 
dłuższy jak dwa dni, składa do Dyrekcji odpowiednią prośbę na tydzień 
przed dniem wyjazdu, celem przysłania zastępcy. 

68. Wychowawcy przysługuje zwrot kosztów za przejazdy na miej- 
sce praktyki i z powrotem i w sprawach służbowych (trzecią klasą po- 
ciągów osobowych). 

69. Wychowawca może być przeniesiony w razie potrzeby z jednej 
grupy do drugiej. Gdyby jednak uważał przeniesienie to za szkodliwe 
dla grupy, winien złożyć odpowiednie umotywowanie Dyrektorowi Szkoły. 

70. Wychowawca wchodzi w skład Rady Pedagogicznej Szkoły. 

71. Zostaną poczynione starania w Ministerstwie W. R. О.Р. 
o zaliczenie pracy w Szkole Ogrodniczej w charakterze wychowawcy 
na poczet praktyki pedagogicznej. 


VII. CHARAKTER REGULAMINU. 


72. Uczniowie wraz z wychowawcą znajdują się na praktyce 
w życiu, które stwarza indywidualne potrzeby i warunki, trudne do 
ujęcia zgóry w pewne normy. Wobec tego powyższy regulamin nosi 
charakter tylko ogólnych wskazań, jakie mają pomóc wychowawcy do 
zorjentowania się w charakterze jego pracy, a nie wiązać i tamować 
jego osobowości. Wypełnienie tych ogólnych ram w bogatą treść zależy 
od oddania się pracy nad grupą przez samego wychowawcę. 
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Obowiązki dyżurnego ucznia-praktykanta*. 


Każdy uczeń odbywa na praktyce dyżur w przypadającym na niego 
dniu. Obowiązki jego rozpościerają się na: 1) inwentarz, jak: konie, 
bydło, trzodę i owce, 2) zabudowanie gospodarcze, jak: magazyn, sto- 
dole, stelmarnię, kuźnię i mleczarnię, oraz 3) na gumno. 


Uczeń w dniu dyżuru jest obowiązany do wcześniejszego wstania 
o tej porze mianowicie, o której budzi go stróż nocny. Ubrany udaje się 
najpierw do stajni, w której ma wiedzieć: ile koni znajduje się na stajni, 
czy są obecni wszyscy fornale, pilnuje należytego rozdawania karmy w/g 
określonych przez Zarządzającego norm, a w razie nieobecności któregoś 
z fornali dyżurny zastępuje go przy karmieniu i czyszczeniu koni, notuje, 
ile koni wychodzi do pracy w pole, ile wyjężdża z dostawą do miasta i t. d. 
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najważniejsza czynność, przy której dla skontrolowania udojonego mleka 
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niczy. Jeśli w mleczarni przepuszcza się mleko przez wirówkę, jest tam 
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zaś w razie wyrabiania masła — ile masła, maślanki i t. p. 
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prowadzone w stelmarni, kuźni, magazynie i stodole, notuje je wraz 
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Ponadto dyżurny - praktykant budzi swych kolegów zrana i podaje 
przy raporcie wieczorowym rozchód pracy w grupie. 


UWAGA. Odnośnie do karmienia inwentarza i udoju krów czynności 
powyżej opisane powtarzają się trzy razy w ciągu dnia. 

W razie zajścia jakiegoś ważnego wypadku w obrębie gumna zawiadamia 
dyżurny o nim niezwłocznie Zarządcę. 

Przy dozorowanych pracach sam dyżurny wszędzie chętnie pomaga, gdzie 
tylko zachodzi tego potrzeba, a nie gra roli „karbowego*. 

Wieczorem przy raporcie podaje przychód i rozchód inwentarza oraz daje 
żądane wyjaśnienia. 

i Dla zorjentowania się w pracach tego dnia, w którym przypada uczniowi 

dyżur, uczeń ów przybywa na dyspozycje wieczorne w przeddzień objęcia 
swoich obowiązków. 


* Powyższe przepisy są dostosowane do praktyki rolniczej. 


WSKAZÓWKI DO CHARAKTERYSTYKI UCZNIA. 


1. Wrażliwość zmysłów i zdolność spostrzegania. 


Czy uczeń rozróżnia kształt i wielkość przedmiotów, poszczególne 
barwy i ich odcienie, odległość między przedmiotami. Czy odczuwa do- 
tknięcie, różnicę temperatury, poznaje zapachy i smaki, dobrze porów- 
nywa ciężar przedmiotów, rozróżnia wysokość tonów dźwiękowych. Czy 
ocenia okresy czasu, czy orjentuje się w czasie i przestrzeni. 


2 Uwaga. 


Zewnętrzna (przy zdolności dokładnego obserwownnia przedmiotów 
otaczających), czy wewnętrzna (przy skłonności skupiania się na swoich 
myślach i przeżyciach duchowych). 

Wytrwała i skupiona, czy rozproszona i motylkowa. Łatwo czy też 
trudno potrafi uczeń przystosować uwagę do nowej treści. Czy uczeń 
zdolny jest do zajmowania się kilku przedmiotami ' jednocześnie. Na 
jakie przedmioty i na jaką treść najchętniej uczeń skierowuje uwagę. 


3. Pamięć. 


Wzrokowa, słuchowa, ruchowa, czy też mieszana. Długotrwała, 
średnia, krótkotrwała (podać czas: dzień, godz. i t. p.) 

Dokładna, o ile uczeń ściśle pamięta szczegóły przedmiotów i mało- 
dokładna. 

Pamięć specjalna: cyfr, twarzy, nazwisk, rysunków, dat i miejsco- 
wości. 


4 Wyobraźnia. 


Bogata w szczegóły, obfitá w barwne i plastyczne obrazy, czy bla- 
da, nikła i uboga co do treści. 

Czy są szczególne uzdolnienia w kierunku twórczości artystycznej, 
naukowej lub technicznej. 


5. Myślenie (rozumowanie i wnioskowanie). 

Czy myśli powoli, czy szybko, obrazami, czy pojęciami. Czy odzna- 
cza się ubóstwem, czy bogactwem pojęć i czy pojęcia jego są jasne 
i dokładne, czy mgliste i powierzchowne. Czy wyróżnia dostatecznie po- 
jęcia nadrzędne, współrzędne, czy umie porównywać i wskazywać róż- 
nicę. O ile jest zdolny do definiowania. Czy umie wnioskować i uzasad- 
niać, wykazywać związek przyczynowy. Czy jest zdolny do myślenia 
abstrakcyjnego. Czy jest zdolny do konsekwentnego i systematycznego 
opracowania zadań. Czy potrafi wyszukać błędy w pracach i odpowie- 
dziach własnych, względnie współuczniów. Czy rozróżnia rzeczy pierwszo- 
rzędne i drugorzędne. Czy samorzutnie stawia nowe zagadnienia 
w związku z nauką. 
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6. Sfera uczuciowa, — charakter. 


Ogólny nastrój uczuciowy. Czy uczeń żywy, wesoły, uśmiech- 
nięty, czy też poważny, przygnębiony, ponury, zgorzkniały, gniewliwy. 
Czy nastrój równy, czy się zmienia i to Jak, czy nagle i gwałtownie. 

Wrażliwość i nerwowość (określić stopień: np. do łez, spazmów, 
wściekłości). Wybuchy radości i smutku. Przejawy strachu i gniewu. 
Drażliwość i niecierpliwość. Gniew. Przejawy wstydu. Czy uczeń łatwo 
się rumieni. 

Łakomstwo, palenie, picie trunków, popęd do nadmiernego spania, 
przedwczesne rozwinięcie płciowe, sztuczne podniecenie płciowe. 

Czy uczeń jest egoistyczny i chciwy. Czy posiada skłonności altru- 
styczne. Czy jest próżny, ambitny, czuły na pochwały i naganę. Czy jest 
zarozumiały. Czy jest pewny siebie. Czy uczeń przecenia swoje ia. Czy 
ma poczucie wyższości. Czy uczeń nie zanosi skarg. Czy lubi podchlebiać się. 

Czy zdradza sentyment do rodziny. Czy jest koleżeński, pomocny, 
towarzyski. Czy ma przyjaciół. Czy umie sobie pozyskać sympatję. Czy 
jest kłótliwy, nieznośny, odludek, jak odnosi się w stosunku do służby, pod- 
władnych, zwierzchników. Czy uczeń społecznie altruistyczny, czy egois- 
tyczny. Czy uczeń ma poczucie dobrego i złego postępku. Czy ma 
poczucie obowiązkowości. Czy czuje zadowolenie po spełnieniu dobrego 
postępku. Czy jest gorliwy w spełnieniu zleceń. Czy ma zamiłowanie do 
prawdy. Czy nie obmawia drugich. Czy ma skłonność do oszustwa i uda- 
wania. Jaki jest stosunek ucznia do cudzei własności (kradzież, chciwość). 
Czy szanuje pracę ludzką. Czy jest mściwym. Czy okazuje współczucie 
w stosunku do zwierząt. Czy ma poczucie odpowiedzialności. Czy doznaje 
wyrzutów sumienia. Czy jest sprawiedliwy w stosunku do kolegów. Czy 
dotrzymuje obietnic (słowność). 

Czy okazuje zamiłowanie do czystości i porządku (czystości ciała 
i odzieży, utrzymania w porządku swoich sprzętów). Czy uczeń lubi 
muzykę, rysunki, poezję, wogóle sztukę. Jak się zachowuje przy ogląda- 
niu dzieł sztuki i pięknych krajobrazów. Czy zwraca uwagę na swój wy- 
gląd. Czy upiększa mieszkanie. Czy uczeń chętnie i gorliwie się modli. 
Czy uczeń nie jest przesądny, skłonny do dewocji, hipokryta, czy obojętny 
pod względem religijnym, 

Czy praca umysłowa sprawia mu zadowolenie i jaka. Jaki przed- 
miot teoretyczny go interesuje. Czy ujawnia ciekawość i czy cieszy się, 
gdy samodzielnie rozwiąże jakieś zagadnienie. 


7. Postępowanie. 


Ruchliwe, czy powolne, czynne, czy bierne; pewne siebie, energiczne, 
czy niezdecydowane, stanowcze, samodzielne i konsekwentne, czy też 
chwiejne i sugestyjne, prawdomówne, czy kłamliwe (w jakich wypad- 
kach) i obłudne, grzeczne i uprzejme, czy wrogie. Motywy postępowania: 
obowiązkowość, posłuszeństwo, zadowolenie wewnętrzne, ambicja, inte- 
res osobisty. 

Czy uczeń zdradza przejawy odrębnej indywidualności w porówna- 
niu z innymi uczniami w grupie. 


8. Praca. 


Jak się zabiera uczeń do pracy: raźno, wahająco, pośpiesznie, 
ostrożnie. Czy uczeń ma zamiłowanie do pracy, czy wyraźny wstręt, czy 


BĘ. 2 


ma skłonności do pracy indywidualnej, czy zbiorowej, stałej, monotonnej, 
czy zmiennej. Jak wykonywuje swe prace (czysto, starannie, sumiennie, 
planowo, skrupulatnie, samodzielnie, gruntownie, względnie przeciwnie). 
Czy ujawniają się podczás lub po pracy żywe uczucia, (radość, zniechęce- 
nie z powodu trudności lub nieudania się roboty). Czy chęć do pracy 
stała czy też chwiejna. Czy sprawność maleje szybko czy też przeważa 
wdrożenie, a poźniej zmęczenie. Jak częstych i długotrwałych potrzebuje 
odpoczynków. Jak działa nań zachęta, nagroda, nagana. Jak się zacho- 
wuje w wypadkach współzawodnictwa. Jaką rolę odgrywa w pracach, 
zbiorowych, jako przewodnik, organizator, inicjator, robotnik, pomocnik. 

Czy równe postępy w pracy są, czy tylko okresami dobre i czy 
równe są te okresy. 


9. Mowa i pismo. 


Jakie jest wysłowienie się ucznia: wyszukane, jasne, proste, przej- 
rzyste, zagmatwane. Jąkania się (w jakich wypadkach i jak często), beł- 
kotanie, seplenienie. Czy mówi szybko, czy zwolna, rozmowny, czy mówi 
niechętnie. Charakter pisma. 


10. Wygląd zewnętrzny. 


Wyraz twarzy. Myślący, inteligentny, tępy, dobroduszny, wesoły, 
pogodny, wystraszony, gniewny, obojętny, podejrzliwy, zastygły, maską 
pokryty. 

Wzrok. Badawczy, ruchliwy, senny, błąkający się, skierowany 
w przestrzeń, nieufny, przebiegły. 

Postawa i gestykulacja. Czy postawa wyprostowana, sztywna, 
czy też zgarbiona. Czy gestykulacja i mimika spokojna, czy też podnie- 
cona lub niezdarna. 

Wnioski ogólne: 1) Inteligencja ogólna czy jednostronna. 2) Typ 
umysłowości: teoretyczny, czy praktyczny, umysł twórczy, pomysłowy, 
czy naśladowczy i bez inicjatywy, obserwacyjny czy refleksyjny. 

Podkreślić wybitne cechy dodatnie lub ujemne. 
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WSKAZÓWKI 
DO PROWADZENIA DZIENNIKA WYCHOWAWCY. 


Dziennik wychowawcy  ilustruje:- wartość danego gospodar- 
stwa dla fachowego kształcenia uczniów, pracę uczniów grupy, oraz—i to 
przedewszystkiem — pracę pedagogiczną wychowawcy w grupie i nad po- 
szczególnemi jednostkami. s | 

Dziennik składa się: ze wstępnej części opisowej i dziennika w ści- 
słem znaczeniu. Niektóre punkty, wchodzące w skład treści dziennika, 
wymagają bliższego wyjaśnienia. 

Opis miejsca praktyki winien objąć w streszczeniu wszystkie 
momenty natury gospodarczej: położenie, przestrzeń, rodzaj gospodar- 
stwa, działy poszczególne w gospodarstwie i t. p. 

Stały rozkład zajęć uwzględnia ogólny bieg życia grupy 
w ciągu dnia, poczynając od pobudki, a kończąc na spoczynku. Po roz- 
kładzie zajęć w dniu powszednim należy zaznaczyć zmiany w życiu 
grupy, jakie zachodzą w niedziele i święta. 

Organizację wewnętrzną grupy przedstawia wychowawca 
bądź w formie jaką przewiduje regulamin, bądź też z wprowadzonemi 
przez się koniecznemi zmianami. Dla ułatwienia kontroli zaznacza, który 
z uczniów, w jakim czasie i jaką funkcję pełnił. 

Dla zobrazowania w całości warunków, w jakich grupa żyje, Wy- 
chowawca opisuje mieszkanie uczniów, uwzględniając jego warunki 
higieniczne, oraz ich odżywianie przez podanie racji żywnościowych, 
jakie na każdego z uczniów przypadają z przedstawieniem jadłospisu 
tygodniowego. 

Spis uczniów grupy wykazuje: 1) liczbę porządkową, 
2) nazwisko i imię ucznia, 3) datę urodzenia, 4) wyznanie, 5) adres 
rodziców lub opiekunów i ich zawód. . 

Dziennik w ścisłem znaczeniu przedstawia przebieg życia nie 
- tylko grupy, ale poszczególnego ucznia w ciągu danego dnia. Obok wy- 
pełnienia rubryk, kto, jak długo, jaki rodzaj pracy wykonywał i in. 
tutaj miejsce na prowadzenie skrzętnych notatek o uczniach. W zbie- 
raniu spostrzeżeń nad uczniem wychowawca nie powinien się żadnemi 
względami krępować. Zapisywać spostrzeżenia tak, jak mu nakazuje jego 
intuicja pedagogiczna. Nie mają to być jednak notatki w tej formie 
czynione: uczeń 10. (najlepiej w/g liczb porządkowych, jaką każdy uczeń 
ma w grupie) jest leniwy, zarozumiały, opryskliwy czy pracowity, tak- 
towny, pomysłowy, dobry organizator i t. p, ale winny być podane 
pewne fragmenty z zachowania się ucznia w ciągu dnia, któreby same 
za siebie mówiły bez komentarzy. Np. „ucz. 6 zostawił młotek na gum- 
nie, którym ucinał drut na haczyki do chmielnika. Młotek zginął. Zwró- 
ciłem mu na to dzisiaj uwagę z racji wyznaczenia go do tej samej 
pracy z zaznaczeniem, że za młotek zwróci należność Administracji ma- 


jątku. Złożył niezwłocznie 5 zł. ze łzami w oczach". Taka charaktery- 
styka zachowania się ucznia, uchwycona w całości, daje wychowawcy 
sporo do myślenia. Nie powie on po tym jednym wypadku, że uczeń 
jest niedbały. Na wydanie takiej opinji musi zebrać cały szereg faktów, 
ot w takiej formie ujętych. ; 

Spostrzeżenia winny być notowane na gorąco. 

Gdyby się w pośpiechu wkradł do nich jakiś błąd, który może się 
uwidocznić przy rozmowie z uczniem, wyjaśnieniu sprawy i t. p. zawsze 
należy go sprostować. (lchwytywanie momentów z życia ucznia, które 
mogą bądź dodatnio bądź ujemnie o nim świadczyć, jest bardzo 
cennym materjałem do charakterystyki ucznia w jego karcie indywi- 
dualnej, 

Poza notatkami nad przejawami właściwości psychicznych każdego 
z uczniów jest tu miejsce na zapisanie zmian w składzie grupy 
(przeniesienia, zwolnienia uczniów i t. p.), umieszczenie uwag ze strony 
Administracji gospodarstwa, skierowanych pod adresem gru- 
ру, czy poszczególnych jednostek, oraz wciągnięcie treści kore- 
spondencji, nadesłanej z Dyrekcji Szkoły lub wysłanej do niej. 
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W miejscu, przypadającem na niedzielę, wychowawca skreśli jej 
przebieg oraz wystawi uczniom tygodniową ocenę praktyki (patrz w kar- 
cie indywidualnej ucznia rubrykę: ocena praktyki). Przy ocenie pilności 
w pracy należy mieć na uwadze zarazem jej jakość, jak przy wydajności 
jej szybkość. | 


NIEDZIELA, Dnia 


Tygodniowa ocena praktyki. 
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Treść sprawozdania tygodniowego ma być jasna i zwięzła, 
podawać rzeczy najważniejsze. Poza wypełnieniem odpowiedniego blan- 
kietu, obejmującego zestawienie prac i ilość dni im poświęconych oraz 
dni zwolnień i chorób, zawiera: 1) stan grupy: liczebny i zdrowotny 
(pod względem fizycznym i duchowym), 2) życie w grupie, i 3) inne 
sprawy. š 

W punkcie „życie grupy“ wychowawca podaje charakterystykę 
życia grupy w ciągu tygodnia na podstawie własnej obserwacji. A zatem. 
uwzględnia: kronikę ważniejszych wydarzeń, pracę w grupie: umysłową 
(dzienniczki, lektura, pogadanki) i rozrywki (gry i zabawy, śpiew i t. р.), 
nastrój, jaki panuje w gromadzie, nowe projekty w odniesieniu do życia 
` grupy, potrzeby grupy i t. p. 
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Punkt „inne sprawy* może obeimować: taktykę wychowawcy 
względem poszczególnych jednostek, projekty wychowawcy, pozostające 
w związku z jego pracą pedagogiczną, zmiany w grupie, a więc prze- 
niesienie- uczniów do innej grupy, zwolnienia, wydalenia; urlopy, prośby 
o załatwienie pewnych spraw. 


Grupa uczniów ЗМ R. Szk: (BL... fo 
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CHARAKTERYSTYKA ŻYCIA GRUPY. 


Wychowawca 
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Karty indywidualne sa do pewnego stopnia synteza pracy 
wychowawcy. Obejmuja one: stan objektywny ucznia, wskašnik inteli- 
gencji, przedmioty niedostateczne z Il okresu klasyfikacyjnego, ocenę 
praktyki oraz charakterystyke ucznia. š 

Badania stanu objektywnego ucznia sa przeprowadzane 
dwukrotnie: przed wyjazdem na praktyke i po jej zakoñczeniu dla zbada- 
nia wplywu, jaki wywarla praktyka na ucznia pod wzgledem zdrowot- 
nym. Wskaźnik inteligencji, zaczerpnięty z test prowadzonych 
w szkole, pozwala się zorjentować wychowawcy w zasadniczym poziomie 
inteligencji każdego ucznia i odpowiednio go oceniać. — Wychowawca, 
znając niedomagania ucznia w pewnych przedmiotach, 
zwróci na hiego baczniejszą uwagę, aby tenże wykorzystał wolniejsze 
chwile do uzupełnienia braków, pozna przyczynę, z powodu której 
uczeń otrzymał niedostateczny stopień, postara się ją wreszcie usunąć, 
o ile to będzie leżało w jego mocy. 


Imię i nazwisko 
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CHARAKTERYSTYKA 


Tak ocena praktyki, jak i charakterystyka uczniów są pra- 
cami końcowemi wychowawcy na praktyce i najważniejszemi. 

Sama ocena praktyki, przeprowadzona zwykle z personelem admi- 
nistracyjnym majątku, nie nastręcza trudności. Charakterystyka ucznia 
natomiast wymaga bardzo sumiennej pracy, gruntownego przemyślenia 
nagromadzonego materjału. Oprzeć się ona winna na faktach zbieranych 
z dnia na dzień o każdym uczniu w ciągu jego pobytu na praktyce. 
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Przy ocenie tych faktów należy zachować jak największą ostrożność 
i objektywizm. Cenną usługę w ugrupowaniu faktów i sporządzeniu 
profilu psychicznego ucznia oddać mogą wskazówki do charakterystyki 
ucznia. One to odnoszą się do tej właściwie części pracy wychowawcy 
poza codziennemi obserwacjami psychologicznemi. 

Jaką winna być forma tej charakterystyki? — Forma swobodnego 
opowiadania, uwypuklającego ważniejsze strony duszy ucznia: bądź do- 
datnie, bądź też ujemne. Żadną formą wychowawca nie może tu być 
krępowany. Wzory odpowiednie może wychowawca znaleźć w dziełach 
pedagogicznych*. | ; 

Protokół przejęcia pracy w grupie. Niekiedy zachodzą zmiany 
wychowawców. W tem miejscu należy je uwidocznić i odpowiedniemi 
uwagami, jakie nowoobejmujący grupę wychowawca uważa za wskazane, 
zaopatrzyć, np. stan gospodarki grupy, kasa i t. p. Protokół podpisują 
obydwaj wychowawcy. 

W protokóle wizytowania grupy wizytujący kreśli wnioski 
i uwagi, jakie mu się nasunęły przy inspekcji grupy i zaznacza czas, 
w ciągu którego przeprowadzał inspekcję. Protokół stwierdza podpisem. 


Leon Stasek. 


OD DYREKCJI SZKOŁY. 


„Dziennik wychowawcy na praktyce", obejmujący: Regulamin dla 
wychowawców, Wskazówki do charakterystyki ucznia i formę samego 
dziennika, opracowany przez p. Leona Staska, należy traktować jako 
projekt, który dopiero po wypróbowaniu w życiu będzie mógł być przy- 
jęty za urzędowy. 


* Między innemi: D-r. Klemens Sokal: Karta indywidualna dziecka; z 
 d-r. Jaroszyński: Higjena wychowawcza w „Higjenie szkolnej“ pod redakcją 
d-r. Stanisława Kopczyńskiego; d-r. Rowid: Psychologja pedagogiczna. 


PRAKTYKA INDYWIDUALNA. 


„Right man on the right place“. 

„Odpowiedni człowiek na właściwem miejscu”. 

Hasłu temu hołdują narody, przodujące dzisiaj w rozwoju kultury 
zachodniej, narody, które oszczędność rozumieją przedewszystkiem jako 
unikanie marnotrawstwa energji społecznej, powodowanego nieumiejęt- 
nem wykorzystaniem ludzi w pracy. 

Praca musi mieć ujście w kierunku takim, by wykazała najmniej 
nieprodukcyjności, a najwięcej umiejętności danej jednostki. 

Jeżeli do tego dodać zamiłowanie i upodobanie, jakie zazwyczaj 
w wolnym fachu może być połączone z koniecznością zarobkowania, 
to intensyfikacja pracy podnosi się do najwyższych szczebli możliwych 
do osiągnięcia. 

Opłakany stan wytwórczości — jako wynik ogólnego dyletantyzmu 
w Polsce, stanowi w dzisiejszym stopniu rozwoju naszego życia gospo- 
darczego niemal klęskę narodową, jeżeli zechcemy porównać siebie do 
sąsiadów naszych z Zachodu. 

Smiało rzec można, że w robocie jesteśmy „do wszystkiego" a tem 
samem „do niczego“. 

Powszechnym przeciętnym typem u nas jest pracownik, który twier- 
dzi, że może robić „wszystko“, a w istocie nic nie umie zrobić, dokład- 
nie i precyzyjnie. 

Bezpośredniem zadaniem naszem na najbliższy okres będzie skie- 
rowanie wysiłków ku temu, by wytworzyć typ pracownika, miłującego , 
swój zawód, chętnie stającego do roboty i rozumiejącego tę robotę 
w każdym szczególe. 

Nie marnować i nie pomijać żadnej siły wydatnej i twórczej w do- 
rastającem młodem społeczeństwie — siły te wyszukiwać, popierać, roz- 
wijać, zachęcać — oto zadanie tych, co są powołani do kształtowania 
przyszłych pokoleń. 

W tem też rozumieniu Szkoła Ogrodnicza w Lublinie postawiła 
sobie za zadanie przedewszystkiem poznać w szczegółach właściwości 
każdego ucznia, a następnie wykształcić go w zawodzie ogrodniczym 
i wychować tak, by stanowił on wyraźnie określoną i sprecyzowaną jed- 
nostkę o takim, a nie innym układzie, by w przyszłej pracy samodziel- 
nie z jednej strony mógł znaleźć zadowolenie dla siebie, z drugiej zaś 
strony mógł oddać społeczeństwu istotną wiedzę i umiejętność w zami- 
łowanym fachu. І | 

Tylko ścisłą, spokojną, wytrwałą obserwacją ucznia w szkole i na 
praktyce podczas całego okresu, aż do czasu objęcia przezeń samodziel- 
nego stanowiska, da się osiągnąć poznanie ukrytych wartościowych cech, 
jakie zawsze można znaleźć w człowieku, z przytłumieniem jednocześnie 
złych skłonności. 
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Żmudna, mozolna, ale wdzięczna w wynikach swoich praca. Prace 
tę z całą świadomością rozpoczęła Szkoła Ogrodnicza w Lubliniepa owoce 
jej nie kazały na siebie czekać. Od chwili przyjęcia ucznia do szkoły 
przez 6 miesięcy teoretycznych zajęć — następnie przez okres półrocznej 
praktyki robotniczo-grupowej w rolnictwie — dalej przez następnych sześć 
miesięcy teoretycznych zajęć i 9 miesięczną praktykę robotniczo-grupową 
w ogrodnictwie, zakończoną 7 miesięczną nauką teoretyczną — uczeń 
jest pod stałą pieczą wychowawców i profesorów, z uwzględnieniem 
obserwacji nad jego uzdolnieniami w każdym przejawie, gdzie te uzdol- 
nienia występują. 

Po trzech latach pracy samego ucznia i ciała pedagogicznego nad 
nim abiturjent szkoły deklaruje się do specjalizowania się w jednem 
z działów ogrodnictwa: warzywnictwie, sadownictwie, chmielarstwie, na- 
siennictwie, kwiaciarstwie, przetwórnictwie lub intensywnem rolnictwie 
i otrzymuje od szkoły wskazówkę do objęcia praktyki indywidualnej, któ- 
rą już traktuje, jako pracę zarobkową. Czas tej ostatniej praktyki trwa 
najmniej 16 miesięcy, a zawsze abiturjent jest w ścisłem związaniu ze 
szkołą, od której do czasu złożenia egzaminu głównego na dyplom tech- 
nika ogrodnictwa pozostaje w zależności. 

W ten sposób przez okres przeszło 4 letni, uczeń będąc związanym 
ze szkołą, w najściślejszym z nią kontakcie, staje się częścią składową 
całego aparatu myślowego szkoły, przeżywa największe zainteresowanie, 
wszystkie swoje troski wspólnie z kolegami i kierownikami szkoły, ma 
czas i możność poznać fach swój w szczegółach i wyrazić zamiłowanie 
swoje w kierunku sobie właściwym a zawsze indywidualność ucznia jest 
braną pod uwagę i wysuwaną na pierwsze miejsce, począwszy od prak- 
tyk grupowych. 

Pierwszych 57 abiturjentów znalazło odrazu płatne praktyki, ściśle 
indywidualne, zgodnie ze swojem zamiłowaniem i specjalnością, prak- 
tyki te traktuje z całem oddaniem się i w nielicznych tylko wypadkach 
praktyki te z winy uczniów lub okoliczności są przerywane lub zmieniane. 

Miarą powodzenia tego systemu może być coraz to liczniejszy 
napływ kandydatów do szkoły oraz rzeżkość, sprawność i zapał, jaki 
cechuje uczniów po przejściu ich z l-go kursu na Il-gi, a następnie na 
trzeci. 

Zdrowa radość życia, świetny rozwój duchowy i fizyczny tej mło- 
dzieży, panujące między uczniami 2-go i 3-go kursu, rwącymi się do 
czynnej pracy, a wzorującymi się na swoich starszych kolegach — abitur- 
jentach, są tym miernikiem, który jasno wskazuje owocność wysiłków 
szkoły. 

W tym układzie nauczania przyszły kandydat zawodu ogrodniczego 
znajdzie swoje, właściwe swoim uzdolnieniom, miejsce w umiłowanym 
przezeń zawodzie i w całości zadość (czyni hasłu: „Odpowiedni czło- 
wiek na właściwem miejscu”. 


Jan Chomicz, 
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BADANIE UZDOLNIEŃ UCZNIÓW. 


Żeby możliwie ograniczyć zakres stosowania pedagogicznych szab- 
, Jonów, a w nauczaniu i wychowaniu starannie uwzględniać indywidualne 
właściwości uczniów, trzeba uprzednio te właściwości poznać. Nie jest 
to rzeczą łatwą, wymaga dłuższego czasu i dla nauczyciela, który dyspo- 
nuje niewielką ilością godzin lekcyjnych, może go nawet nie wystar- 
czyć, by mógł w drodze bezpośredniej obserwacji poczynić niezbędne 
spostrzeżenia. Wszelkie ułatwienie tego zadania czyni zarazem całą pracę 
nauczyciela łatwiejszą i bardziej wydajną. Rzecz wydaje się mieć znaczenie 
tem donioślejsze w szkole zawodowej, z krótkim stosunkowo okresem 
nauki, gdzie nadto w nauczycielu ceni się przedewszystkiem dobrego fa- 
chowca, a to nie zawsze da się połączyć z doświadczeniem pedagogicznem. 

Obok tych względów natury pedagogicznej ogólnej w Szkole Ogrod- 
niczej Lubelskiej występują jeszcze inne, jej jedynie właściwe. Cały sys- 
tem szkoły, cały jej nieuchwytny duch zmusza do ustawicznego liczenia 
się z indywidualnością ucznia. Oto, naprzykład, blisko pięć miesięcy 
w roku szkolnym uczniowie przepędzają na praktyce, zdala od szkoły, 
w gospodarstwach rolnych lub ogrodowych; w grupach, liczących po 
kilkunastu chłopców. Formowanie grup wymaga troskliwej selekcji, 
a czynność ta opierać się musi na bardzo rozmaitych kryterjach: zarówno 
rozwój fizyczny i stan zdrowia ucznia brać trzeba pod uwagę, jak jego 
poziom umysłowy i zainteresowania duchowe, zarówno jego stronę mo- 
ralną, jak położenie majątkowe i stosunki rodzinne. Grupy uczniowskie 
pracują pod okiem wychowawców, ludzi przeważnie obcych, którzy nie 
mieli możności obserwowania swoich pupilów w szkole. Trzeba tym 
ludziom dać do rąk objektywny materjał, charakteryzujący młodzież, nad 
którą mają czuwać i za którą są odpowiedzialni. Potrzeba poznania 
uczniów daje się odczuwąć na każdym roku. 

Licząc się z nią, szkoła od pierwszego roku swojej egzystencji usi- 
łuje rozwiązać to narzucające się żywicłowo zagadnienie. (lsiłowania te 
zmierzają w dwóch kierunkach: do otrzymania obrazu stanu fizycznego 
ucznia i do uchwycenia jego oscbliwości intelektualnych. Pierwsze zada- 
nie wykonywane jest przez lekarza, poza szkołą, która nie ma niezbęd- 
nych do tego przyrządów. Mierzy się wzrost, wagę, obwód klatki pier- _ 
siowej, pojemność płuc, siłę rąk oraz krzyża, bada się stan płuc, serca, oczu. 

W celu poznania zdolności umysłowych ucznia stosuje się w szkole 
metodę testów umysłowych, posługując się testami Bineta i Simona 
w opracowaniu Termana. Przystosowane do warunków życia amerykań- 
skiego i tam cieszące się wielką popularnością testy Termana nie odpo- 
wiadają w zupełności naszym stosunkom i psychice naszej młodzieży. 
Należałoby je w szczegółach do naszego użytku nieco przerobić. Jednak ` 
i w dzisiejszej swojej niedoskonałej postaci mogą oddać w' szkole wiel- 
kie usługi, pozwalając w ciągu stosunkowo krótkiego czasu ujawnić naj- 
istotniejsze rysy umysłowości badanego osobnika. 

Ze względu na ścisłą specjalizację uczniów w rozmaitych gałęziach 
ogrodnictwa byłoby rzeczą wielkiej wagi posiąść wskazówki do racjonal- 
nego wyboru specjalności. Takich wskazówek metoda testów umysłowych, 
niestety, dać nie może. Atoli i w tej dziedzinie, jak utrzymują obeznani 
z nią wykształceni ogrodnicy, nie można odmówić jej pewnych wartości, 
w zestawieniu bowiem z wynikami badań lekarskich i opinją personelu 
pedagogicznego, opartą na trzyletniej obserwacji, otwiera przynajmniej 
pole do uzasadnionych przypuszczeń. 


ĆWICZENIA RĘCZNE OGRODNICZE. 


Gtarło się, że slójdem nazywamy „naukę zręczności” w wykony- 
waniu rękoczynów, przeto slójd ogrodniczy jest niczem więcej, niż nauką 
zręczności w wykonaniu wszelkich rękoczynów, wchodzących w zakres 
ogrodnictwa. i 

Będą tu zatem wchodzić wszystkie czynności, które skupiają się jak- 
gdyby około 4 zasadniczych narzędzi ogrodnika: noża, młotka, djamentu 
i łopaty. 

Nóż, to narzędzie, które stanowi część składową ubrania ogrodnika. 
Czynności nim wykonywane odnoszą się do robót drzewnych. Piła, ośnik, 
hebel i t. p. narzędzia są rozszerzeniem jego zakresu pracy. 

Młotek jest symbolem wszystkich robót, które są związane z me- 
talem, więc: użycie drutu zwykłego, kolczastego, nitowanie ,szwejsowanie 
naczyń i t. p. 

Djament obejmuje wszystkie prace szklarskie, które w szklarniach, 
inspektach odgrywają pierwszorzędną rolę. 

Łopata łącznie ze wszystkiemi narzędziami pokrewnemi do spul- 
chniania ziemi (grabie, kopaczki ręczne, czy konne lub mechaniczne) jest 
czystem narzędziem ogrodniczym, jak szydło przy robotach ze skóry. 
| Na zadanie slójdu ogrodniczego a raczej Ćwiczeń ręcznych są różne 
zapatrywania, szczególniej* jeśli chodzi o roboty, wykonywane czwartem 
narzędziem ogrodnika — łopatą. Nie wdając się w bliższą krytykę tych 
zapatrywań, określę tylko stanowisko Lubelskiej Szkoły Ogrodniczej 
w tej kwestii. 

Zadaniem Cwiczeń ręcznych jest nie wykazanie się wydajnością 
pracy, jak np. przekopaniem łopatą pewnej przestrzeni, czy przeprowa- 
dzeniem, regulówki, bo to należy do praktyki, która jest pojęta, jako 
nauka pracy, ale celem tej nauki jest nabranie wprawy, można rzec — 
wyrobienie u ucznia właściwego chwytu danego narzędzia, by przy 
„najmniejszym wysiłku osiągnąć jak największy efekt. 

Tak pojęte Ćwiczenia prowadzą do sprawności w wykonywaniu prac, 
wchodzących w zakres zawodu ogrodnika, do techniki. | skoro w szkole 
zawodowej do niezbędnych wartości należą także i wartości techniczne, 
winna ona zatem wcielić do swego programu nauczania Ćwiczeń jako 
przedmiot obowiązkowy. | 

Tak pojęte Ćwiczenia okazują się niezbędną potrzebą Lubelskiej 
Szkoły Ogrodniczej są one bowiem jakgdyby : przedszkolem, przygoto- 
wywującem uczniów, udających się na praktykę grupami, do większych 
gospodarstw rolnych lub ogrodowych do jaknajsprawniejszego i naj- 
dokładniejszego wykonania każdego rodzaju zawodowej pracy. 

Wychodząc z takich założeń, Szkoła postawiła naukę Ćwiczeń 
ogrodniczych na równi z innemi przedmiotami nauczania, której program 
poniżej przedstawiamy. 

J. Kwerka. 
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Program nauki Ćwiczeń ręcznych w szkole. 


Nóż. Ostrzenie noży ogrodniczych i piłki. Rozpoznawanie gatunków 
drzewa i ich używalności jako materjału. Paliki, etykiety, zbieraczki do 
owoców, grabie, styliska do: łopat, kopaczek, młotków, siekiery; wietrz- 
niki do inspektów, paczki do inspektów, pale do drzew, i do sznura; 
drabiny, taczki, nosidła, rama do mat, skrzynie do pakowania owoców, 
skrzynie i kubły do roślin, skrzynki do kwiatów, lassy do owoców, szafki 
do przechowywania nasion. Papier jako zastępstwo szkła, torebki do 
nasion. Plecenie koszyków, ogrodzenia, mat i cieni do okien. Tutaj objęte 
wszystkie rodzaje szczepienia i cięcia drzew. 

Łopata, narzędzia pokrewne, cel i sposób ich użycia. 

a) narzędzia ręczne: łopata, kopaczki, łopata widłowa, gracka, gra- 
bie drewniane i żelazne, skopywacze sprężynowe, planety ręczne. 

b) narzędzia konne: pług, brona zwykła, brona sprężynowa, obsyp- 
nik, kultywator, wypielacz, brony talerzowe, wały, grabiarki, siewniki, 
kosiarki, żniwiarki, planet konny. 

c) narzędzia mechaniczne: motory spalinowe. 

Młotek. Przybijanie gwoździ, wyprostowywanie gwoździ, przebicie 
otworów w drzewie i w murze, tarka do kredy (kit), obicie taśmą meta- 
lową skrzyni lub beczki. Drut prosty, rafa do ziemi, drut do naprawy 
przyrządów i narzędzi, drut cienki do robót kwiaciarskich i do etykiet, 
drut kolczasty, sposób naciągania dla zabezpieczenia ogrodzeń, drut do 
drzew karłowych. Reperacje: lutowanie naczyń, klepanie, ostrzenie narzędzi. 

Djament. Krajanie szkła kilkoma sposobami, szklenie okien, zużyt- 
kowanie szkła do gładzenia, podkładki pod melony, prowizoryczne klosze, 
osłony. | 

Doniczki. Wyrób donic niewypalanych, modelowanie warzyw, owo- 
ców, gałęzi, ran i t. p. 

Maść ogrodnicza. Sposoby przyrządzenia. Lep na owady, środki 
przeciw pasożytom i przyrządy do rozpylania. 

Przyrządy pszczelarskie i przyrządy potrzebne do sprzętu i pa- 
kowania owoców. ° 


Ś. p. Witold Kleniewski 
* 1882: T 1927 r. 


| Życiorys ś. p. Witolda Kleniewskiego. 


W chwili gdy Lubelska Szkoła Ogrednicza ma ściśle złączyć się 
z imieniem ś. p. Witolda Kleniewskiego, pragniemy złożyć hołd pamięci 
tego Sternika ogrodnictwa polskiego, przyp omnieć jego szlachetną postać 
społeczeństwu, ukazać ją młodzieży, która kształcić się będzie pod god- 
łem imienia |zmarłego, wzrastać w zasadach i idejach jemu drogich, 
a urzeczywistniając je, tworzyć złoty łańcuch miłości między przeszłością 
i teraźniejszością, na chwałę czasu mającego przyjść. 

Wychowany w tradycji najwznioślejszych zasad przez ojca, š. p. Ja- ` 
na i Marję z Jarocińskich, ś. p. Witold Kleniewski przez życie całe był 
ich najwierniejszym wyrazicielem. 


Szeroki światopogląd, który cechował wszystkie jego poczynania 
zdobył przez pogłębienie nauki studjami zagranicą w Hohenheim w Wir- 
tembergji i pilną obserwacją stosunków gospodarczych i ekonomicznych 
w społeczeństwach zachodnich, szczególnie zaś przez zaznajomienie się 
z organizacją pracy w Ameryce. Jednakże obce wpływy rzeźbiły w jego 
duszy tylko to, co sam czuł i przeżył. Z oscbistych przeżyć i przemyślenia 
ogólnych spraw ludzkości i ustosunkowania się do nich jednostki czynnej 
„wypływała jego przedziwna wnikliwość przeszczepienia na grunt nasz 
tych tylko wzorów, które mogły istotnie przyjąć się i wydać owoce. 


Uważając rozliczne gałęzie pracy nie za źródła osobistego dobro- 
bytu i ramy odrębnych działalności, lecz jako wzajemnie wspomagające 
się potężne narodowe szańce, obronne na rynku świata w strasznem zma- 
ganiu się finansowych potęg, wcześnie zakreślił dla warsztatów onej pracy 
plan działania, który z całą konsekwencją, mimo wielkie trudności, usi- 
łował przeprowadzić. 


Wspaniałe gospodarstwo rolne — Szczekarków, Wilków, Lemszczy- 
_zna—które otrzymał z rąk ojca swego, starał sie uprzemysłowić i zakłada 
w tym celu cegielnię, klinkiernię, suszarnię i siarkownię chmielu. Od- 
osobnione warsztaty łączy siecią kolejek wąskotorowych. Bystry jego 
umysł nie pomija żadnej placówki, którą móał wciągnąć w krąg swej 
pracy.. Wespół z rodziną kupuje cukrownię ,Opole“, a cukrownię „Za- 
głoba" przekształca na wielką fabrykę konserw z owoców i warzyw, da- 
jąc przez to impuls rozwojowi okolicznego sadownictwa i warzywnictwa. 
Bogata dziedzina ogrodnictwa wcześnie zwróciła jego uwagę i, zyskawszy 
pomoc w osobie zdolnego i zasłużonego w ogrodnictwie pracownika 
ś. p. A. Materskiego, z zadziwiającą łatwością zdobywa wiedzę i umie- 
jętność na tym polu. Założone w r. 1920 w Lemszczyźnie i Szczekarko- 
wie szkółki drzew owocowych i róż, z rekordową szybkością osiągają 
jedno z pierwszych miejsc w tej dziedzinie i rozwijając się, świadczą 
chlubnie o sprężystej organizacji i wytężonej pracy ich założycieli. 
SzkółkiĘwęciągu tego krótkiego czasu wzrosły do poziomu па jakiem 
mogą się śmiało mierzyć z pierwszorzędnemi zakładami zagranicznemi. 
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Jakby w przeczuciu nielicznych dni swego życia kroczył On do swego 
celu gigantycznemi krokami. 

Zyskawszy uznanie poważnych przedstawicieli sfer ogrodniczych, 
ś. p. Witold Kleniewski zostaje prezesem Zrzeszenia szkółkarzy woj. Lu- 
belskiego, członkiem zarządu Związku właścicieli szkółek handlowych 
Związku Posiadaczy sadów i Związku Zrzeszeń Ogrodniczych. We wszy- 
stkich tych organizacjach ujawnia wybitną energję i praktyczną celowość. 
Jednocześnie staje się pionierem tego przemysłu wśród sfery ziemiań- 
skiej i dobroczynnym przykładem dla włościaństwa. 

W r. 1924 nabywa czasopismo „Ogrodnik* i z ogromnym nakładem 
pieniędzy i pracy daje mu kierunek owocnej działalności. 

Uważając współpracę z ludem wiejskim za jeden z najpoważniej- 
szych obowiązków światłych właścicieli ziemskich, nie obawia się nad- 
miaru pracy i przyjmuje stanowisko wójta gminy z wyboru, oraz członka 
wydziału powiatowego. 

W tych podstawowych komórkach organizmu państwowego rezul- 
taty pracy ś. p. Witolda Kleniewskiego wykazały doniosłość doskonałej 
administracji. 

Z szeregu instytucji, w których brał czynny udział, należy wymienić 
Bank Przemysłowców i Syndykat plantatorów chmielu, zorganizowany 
w celu obrony przeciw wzrostowi zagranicznemu. 

W Syndykacie plantatorów chmielu ś. p. Witold Kleniewski, był nie- 
tylko propagatorem i czynnym członkiem, ale najlepszym technikiem 
i znawcą chmielu. 

Ta olbrzymia i różnorodna działalność ś. p. Witolda Kleniewskiego 
była tylko formą, ramami, niejako rusztowaniem dorobku duchowego, 
tej siły moralnej, której motywami była miłość Boga i z przeczystego ' 
jej źródła wypływająca miłość kraju i rodziny, uczucia, które najcięższe 
trudy lekkiemi czynią dla tych, którzy doniosłość posłannictwa życia 
ziemskiego w całej pełni odczuwają. 


BUDOWA GMACHU SZKOŁY. 


Dyrekcja, borykając się jeszcze z wstępnemi trudnościami organiza- 
cyjnemi Szkoły, już myślała nad ugruntowaniem jej bytu na przyszłość 
przez wybudowanie odpowiedniego gmachu. Poczynania w tym kierunku 
przedsiębrane rozbijały się o jedno: o trudność zdobycia jednej morgi 
ziemi pod budowę na terenie m. Lublina. 

Prośby, z jakiemi się zwracano do Magistratu m. Lublina w tej 
sprawie, spotkały się ze stanowczą odmową, trudno się też było kusić 
o kupno potrzebnej przestrzeni z braku funduszów. 

Niepewną przyszłość Szkoły zażegnała wspaniałomyślna ofiarność 
p. Zofji Kleniewskiej, właścicielki Dóbr Lemszczyzna - Szcze-' 
karków. Ма prośbę Tow. Одг. Lub. zgodziła się w pismie z dn. 10/XII. 
1928 r. na ofiarowanie pod budowę gmachu Szkoły 1 morgi ziemi z Dóbr 
Lemszczyzna między ul. Północną a Obywatelską z zastrzeżeniem, by 
plac był użyty jedynie na Szkołę Ogrodniczą i budowa zapoczątkowana 
na nim nie później jak w 10 lat po otrzymaniu go. 

Tow. Ogr. Lub. wyraziło serdeczne podziękowanie za okazaną 
pomoc, a nadto, doceniając zasługi ś. p. Witolda Kleniewskiego, człowieka 
o wysokim poczuciu obowiązków obywatelskich, na polu! ogrodnictwa 
w Polsce, szczególniej w szkółkarstwie przez położenie podwaliny pod 
wielkie zakłady produkcji drzew owocowych na miarę europejską oraz 
opiekę jaką otaczał dźwigającą się w swych początkach Szkołę, wywie- 
rając decydujący wpływ swemi światłemi radami na jej istotne zasa- 
dy, — uchwaliło jednogłośnie na Walnem Zebraniu członków w dniu 5/XI. 
1928 r., ażeby Szkoła otrzymała nazwę Szkoły Ogrodniczej im. Witolda 
Kleniewskiego. 

Sprawa budowy gmachu powierzona została przez wspomniane Ze- 
branie obecnemu Prezydjum Towarzystwa Ogrodniczego, jako Komite- 
towi Budowy, w osobach: рр. Marji Materskiej, Stanisława Golińskiego 
i Czesława Szczepańskiego. 


HISTORJA SZKOŁY. 


Jeżeli szukać przykładu, jak niezłomna wola i wysiłek ludzi decy- 
duje o powodzeniu przedsięwzięcia i chcieć dobitnie stwierdzić przysło- 
wie: „Chcieć to móc“ — to przykładem tym może być Szkoła Ogrodni- 
cza w Lublinie. 

Pomyślana przez twórców w dalekiej przeszłości — w okresie jeszcze 
niewoli naszej — zapoczątkowana przez nich w najtrudniejszym czasie 
gospodarczym Odrodzonej Polski — oparta jedynie o wiarę w powodze- 
nie — bez żadnych funduszów pieniężnych—borykająca się przez 2 pierwsze 
lata wśród niewiary ogólnej w przedsięwzięcie z najelementarniejszemi 
podstawowemi potrzebami, — bezdomna —o chłodzie i głodzie — Szkoła 
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Ogrodnicza w Lublinie po 3 latach wysyła w życie z murów szkolnych 
57 abiturjentów, rozchwytanych do pracy przez społeczeństwo, — dziś 
w 4-ym roku istnienia swego kładzie kamień węgielny pod gmach własny 
i nakazuje niewiernym wierzyć nie w pieniądz, lecz w siły twórcze narodu 
i stąd płynące dobre rzeczy, bowiem dobre przedsięwzięcie, dobra rzecz, 
zawsze się uda, zawsze udać się musi. 

Szkoła Ogrodnicza w Lublinie, jeszcze 2 lata temu nie rozumiana 
przez społeczeństwo miejscowe, dzisiaj otrzymała realne podstawy ist- 
nienia swego, stała się częścią integralną życia państwowego, uzyskuje 
dom własny i prawo obywatelstwa, bowiem zdała najwyższy egzamin, 
kształcąc rocznie 230 uczniów i wypuszczając 57 abiturjentów, pracują- 
cych z wielkim pożytkiem dla społeczeństwa i państwa. 

Wynik taki w dużej mierze zawdzięczać może szkoła temu, że 
obrała odmienną od dotychczasowych drogę organizacji. 

Wbrew utartemu pojęciu określenia szkoły w postaci gmachu — or- 
ganizatorowie rozumieli szkołę, jako młodzież, pragnącą zdobyć naukę 
oraz jako dodane ad hoc ciało profesorskie, mogące tej nauki udzielić. 
: Jednocześnie z tem szkoła Lubelska obrała inną drogę dostarczania 
praktyk szkolnych. 

Doświadczenie wykazało, że dotychczasowy system tworzenia praktyk 
sztucznych na objektach szkolnych nie tylko nie poucza ucznia, lecz 
przeważnie odrywa go od rzeczywistości, wtłaczając go w tak lub ina- 
czej sztucznie tworzone gospodarstwo, nie życiowe lecz akademickie, 
a często fikcyjnie pomyślane, ponadto nie mogące zmieścić na swojej 
przestrzeni kilkudziesięciu, a tembardziej kilkuset uczniów. 

Dotychczasowe praktyki ogródkowe Szkoła zastąpiła nauką Ćwiczeń 
(nauka zręczności) prowadzoną wewnątrz szkoły i na terenie, widząc 
w tem jedynie przedszkole praktyki grupowej. 

W tym wypadku Szkoła Lubelska zastąpiło gospodarstwo szkol- 
ne — pomimo że posiadała objekt 60 morgowy — praktykami grupo- 
wo -robotniczemi, odbywanemi we wzorowych gospodarstwach rolnych 
i ogrodowych, nie fikcyjnych, lecz handlowo prowadzonych. 

Taki nowy układ uczelni, a następnie praktyk zwolnił szkołę na 
wstępie jej rozwoju od balastu, jakim jest zawsze w organizowaniu 
szkół budowa gmachów i urządzanie fermy szkolnej na wstępie, pochła- 
niających kolosalne fundusze i masę pracy po to, częstokroć by nie 
współmiernie do gmachów i urządzeń szkolnych mieć kilku lub kilku- 
nastu uczniów. 

Natomiast w układzie życia Szkoły Lubelskiej cała energja odrazu 
została skierowaną па organizację nauczania 120 kandydatów, którzy 
zgłosili się' do szkoły w pierwszym roku, oraz na organizację praktyk 
grupowo-robotniczych we wzorowych gospodarstwach. | 

Wielki wysiłek włożony w tym właśnie kierunku dał nieoczekiwanie 
świetne wyniki. I 

W ten sposób po 3 latach wysilku szkola osiagnela komplet ucz- 
niów w szkole, a praktyki szkolne, odbywane w objektach gospodarstw 
rolniczo-ogrodniczych grupami po 15-tu uczniów stały się pożyteczną 
inQwacją nie tylko dla szkoły, lecz i dla samych gospodarstw, które 
widzą 'dla siebie i materjalną i moralną korzyść w zdobyciu robotników 
na okres prac intensywnych w ilości 15-tu karnie i sprawnie trzymanych 
uczniów szkoły. 
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W dzisiejszej fazie rozwoju Szkoła nie przeżywa kłopotów ani w orga- 
nizowaniu nauczania ani praktyk, — życie tu już idzie biegiem normalnym. 

W tym układzie szkoła osiągnęła rekordowo niski koszt nauczania 
ucznia 316 zł. rocznie i rekordowy koszt utrzymania ucznia przez rodzi- 
ców licząc 16 zł. za mieszkanie, 35 zł. za życie miesięcznie przez 
6 miesięcy. 

Przez pozostałe 6 miesięcy praktyki utrzymuje się na robotach 
uczeń nie zależny od rodziców, przez co koszt utrzymania ucznia wynosi 
przeciętnie dla rodziców 26 zł. miesięcznie. 


Jan Chomicz. 


| Życie w murach Szkolnych. 


Program nauki w szkole. 


Bez wątpienia, przedmioty nauki, wykładane w szkole, winny być 
w niej centralnem zagadnieniem. Jeżeli jednak szerzej się tej kwestji 
nie omawia, to z uzasadnionych przyczyn. Należy sobie zdać sprawę, że 
program nauki w szkołach agrotechnicznych dotąd przez miarodajne 
czynniki państwowe nie mógł być należycie opracowany. Dopiero zacząt- 
kiem pracy w tym kierunku był zjazd dyrektorów szkół agrotechnicznych 
(Lublin, Poznań, Wilno, Warszawa) w sierpniu 1928 roku w Wilnie, który 
ustalił pewne wytyczne, a ostatecznie w kwietniu 1929 r. na zjeździe 
w Poznaniu ciało to ma powyższe zadanie definitywnie rozwiązać. Pre- 
cyzowanie zatem własnych programów w chwili, kiedy nad niemi jest 
podjęta praca zbiorowa, należy uważać za mijające się z celem. 

Program poniżej przedstawiony uzgadnia wytyczne wspomnianego 
zjazdu унй w эшш jak i stanowisko RAY w tej dziedzinie. 


Kurs 

Lp: NAZWA PRZEDMIOTU Kani 
1 | Religia аал 
2 | Polski .131|211 
3 | Jezyk obcy (niemiecki i francuski) > 31212 
4 Matematyka stosowana i miernictwo, melioracja, budown. |4 3 4 
5 |Fizyka i chemja (meteorologja) . 413 12 
6 | Higjena š š 1 == 
7 | Gimnastyka i śpiew . 21212 
8 | Nauka o Polsce 41212 
9 | Botanika stosowana 51312 
10 | Choroby i szkodniki . — 2 2 
11 | Admin. i org. gospodarstwa ogrodniczego (Buchalterja) . —|4|3 
12 | Encyklopedja rolnicza (Chów zwierząt) 6 —|— 
13 | Warzywnictwo . — 3 2 
14 | Nasiennictwo —|—|2 
15 | Sadownictwo —|3 |2 
16 | Kwiaciarstwo — |2 | 3 
17 | Ogrody ozdobne —|3|6 
18 | Przetwórnictwo . = 12 14 
19 | Kultury specjalne (chmielarstwo, ‘rośl. lekarskie przem. ).|-14/4 
20 | Cwiczenia ręczne 8 2 — 
21 | Rysunki zawod. (odręczne, 'techniczne) š : : 132 2 
22 | Pszczelnictwo . г А ‚ š š Е „12/1 — 
"IE | 46 46 46 
Przysposobienie wojskowe ; В š š . 2 12:15 


— 


9. ui 
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Rada opiekuńcza Szkoły. 


p. Henryk Sachs — przewodniczący, Delegat Sejmiku Lubelsk. 
Koter Andrzej — Delegat Sejmiku Lubelskiego. 
Juszczakowski Kazimierz — Naczelnik Wydziału Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego — Delegat Ministerstwa W. R. i O. P. 

„ Chomicz Jan — Delegat Lubelskiego T-wa Ogrodniczego. 
Hr. Rostworowski Antoni — Delegat Lubelsk. T-wa Ogrodn. 
Dr. Goliński Stanisław — Dyrektor Szkoły Ogrodniczej. 
Fijuth Tadeusz — Delegat Rady Pedagogicznej Szkoły. 
ponadto p. Bieniek Stanisław — łącznik Urzędu Woje- 


wództwa Lubelskiego. 
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Personel nauczycielski w latach od 1.1X.1926—31.XII1.1928 


L.P. NAZWISKO i IMIĘ 


1. 


11. 
12. 


13, 
14. 
15; 
16. 


17. 
18. 


Dr. Goliński Stanisł. 


. Albrycht Jan 


. Arendt. Anatol 
. Adamiecki Stefan 
. Bieniek Stanisław 


. Bzowski Kazimierz 


. Chomicz Jan 


. Chomicz Leonard 
. Czuryło Ignacy 


. Dec Franciszek 


Drosio Edward 
Fijuth Tadeusz 


Ks. Krassowski Alek. 
Kurzątkowski Piotr 
Kołodziejski Wacław 
Kwerko Jan 


Leszczyński Ludwik 
Łukomski Stefan 


Przedmioty 
wykładane 


Botanika 
Zdobnictwo 
Pomologja 
Kwiaciarstwo 
Sadownictwo 
Encyklopedja roln. 
Gospodarsto ogrod. 
Slójd ogrodn. 
Śpiew 


Encyklopedja roln. 
Arytmetyka 


Frytmetyka 
Gimnastyka 


Chów zwierząt 
Nawożenie 

Ogrody warzywne 
Nasiennictwo 
Higjena 
Gimnastyka 
Wychowawca szkoły 


i grupowych praktyk | 


Zoologja 


Język polski 
Miernictwo z ćwicz. 
Gleboznawstwo 

z geol. 
Fizyka 
Meljoracja 
Meteorologja 
Religja 
Rysunki 
Chemja organiczna 
Ćwicz. ogrodn. 
Warzywnictwo 
Księgowość 
Rośliny przem. 


| Chmielarstwo 


Wikliniarstwo 
Ochrona roślin 
Pszczelnictwo 


Funkcje Czas pracy. 
Dyrektor |od1.1.1925, 
Kierownik |od 1.1X.27. 
fermy szkol. | do 1.VIII. 
Wrotków 1928 r. 
od 1.1X.27. 
do 1.1X.28. 
od 1.1X.27. 
do 1.11. 28. 
od 1.1X.25. 
-31.XIL. 26. 
Wychowaw. |od 1.IV.26. 
Szkoły i grup. do 1.VI.27. 
iprakt. szkoln. 
Delegat |od I.IX.25. 
| Towarzystwa | —31.1X.28. 
Ogrodnicz. 
Lubelskiego 
Lekarz szkol. od 1.1Х. 25. 
od |.XII. 
1927 r. 
do 1.ХП.28. 
od 1.X1.25. 
do 1.1Х. 28. 
prow. testów | od 1.1X. 25. 
od 1.1X. 26. 
od 1.1X. 25. 
do 1.IX. 27. 
od1.VIII.27 
„ 11Х.26. 
Zarządca ғ ШИХ: ZA 
| fermy szkol. | „ |.IIX. 27. 
Wrotków | ту эв, 
„ 1.УШ.26.| 
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P е Przedmiot : 
L. p| NAZWISKO i IMIĘ АЛАП | Funkcje |е ргасу 
19 | Miaskowska Магја | Język francuski od 1.IX. 27. 
20 |Ks. Mieszczański Stef.| Religja a 11: 28. 
21| Puternicki Konrad | Chów zwierząt „ 121.226, 
22 | Sakowicz Leon Fizyka od1/1X26r. 
geologja do 1/1X 27r. 
23] Stasek Leon Jęz. Niemiecki Kierownik bursy,| od1/1X 25r. 
Spiew wychow. grup. 
Nauka o Polsce | praktyk szkoln. 
24] Zajączkowski Marjan| Arytmetyka od 1/IX25r. 
handlowa do1/VIII 28 
25| Zembowicz Józef Francuski od1/VIII25 
Chemia do 1/II127r. 
Warzywnictwo 
Genetyka 
26 | Tarnopolska Marja | Niemiecki od1/XII28 
Profesorowie dojazdowi. 
1 | Berg Roman Przetwórnictwo z ćwiczeniami 
2 | Skawiński Stefan Dendrologja 
3 | Piórkowski Szkółkarstwo 
4 | Herman Nasiennictwo 
5 | Chomicz Jan Administracja gospod. ogrodn. 1/X 28 r. 
1 | Pasławski Lucjan Sekretarz i kasjer 
2 шр == Buchalterka 
3 | Sarnicka Anna Maszynistka od1/IX25r. 
| do 1/VIII28 
4 | KarwackaMarcjanna| à od1/VIII28 
Służba przy Szkole. 
— эск = 
1 | Dudek Feliks woźny 
2 | Tubek Paweł listonosz 


оо мол Бшм ~ 


Albrandt Władysław 
Bartnik Mieczysław 
Bogusławski Kazimierz 
Błaziak Władysław 
Chmielnicki Antoni 
Chomyk Kalenik 
Chodakowski Michał 
Ciężkowski Ludwik 
Cwenk Leon 
Dziewięcki Władysław 
Fryzel Bolesław 
Frydryszak Roman 
Goszczyński Stanisław 
Góźdź Feliks 

Guz Wiktor 

Gągoł Stanisław 
Gorzel Józef 

Grelus Flawjusz 
Jastrzewski Władysław 
Korniejczuk Semen 
Kurowski Jan 
Kisielewicz Ryszard 
Krugły Stefan 
Kałembasiak Marjan 
Łukaszczuk Adolf 
Madej Edward 


‚ Małachowski Kuźma 
| Margul Jan 
¿Matijenko Mikołaj 


Mostow Mikołaj 


Błaszczuk Stanisław 
Barski Tadeusz 
Berkan Włodzimierz 
Głąb Czesław 
Głowacki Mieczysław 
Grabowski Józef 
Goska Jan 

Jankowski Tadeusz 
Kańczugowski Zygmunt 
Korabel Jan 
Kostkowski Eugenjusz 
Kotłowski Mieczysław 
Krawczykiewicz Marjan 
Kutkowski Mieczysław 


Mazur Franciszek 
Mazur Józef 
Mączka Jan 

Orczyk Antoni 

Otko Henryk 
Osipowicz Ignacy 
Osiecki Seweryn 
Pieczonka Edward 
Pawłowski Witold 
Pacholski Jan 
Pawełczyk Zygmunt 
Pawęcki Mieczysław 
Rączkowski Henryk 
Serwetnik Dymitr 
Stelmach Józef 
Sztejnbok Адат 
Slusarek Ludosław 
Smoleński Mieczysław 
Sznyr Józef 
Szymański Feliks 
Sosnowski Stanisław 
Tymoczko Tadeusz 
Wawryniuk Antoni 
Wiciński Wacław 
Wydra Czesław 
Wojciechowski Roman 
Zgierski Marjan 
Zukowski Jerzy 
Гак Paweł 

Zuchar Paweł 


Kłosiński Erazm 
Kostrzewski Stanisław 
Korniejczuk Roman 
Krawczyk Eugenjusz 
Kowal Leon 
Latuszyński Jerzy 
Łukomski Stanisław 
Maślona Edward 
Miduch Jan 

Morys Tadeusz 
Mitrut Edward 
Matyjaszczyk Jan 
Musiej Aleksander 
Michalak Mieczysław 
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Mróz Wacław | 41 
Nobis Stefan | 42 
Oliński Stefan | 43 
Olszewski Władysław 44 
Paradowski Tadeusz 45 
Pasek Eugenjusz 46 
Sierzpowski Bolesław 47 
Spychalski Dyonizy 48 
Szuchniewicz Stanisław 49 
Sierakowski Jan 50 
Smalira Jan 51 
Sołowicki Roman 

KURS Il. 
Bąk Ludwik 33 
Berkan Wiktor 34 
Bielak Witold 35 
Bogdański Wiktor 36 
Bogdanowicz Włodzimierz 37 
Bołbat Antoni 38 
Breńda Ludwik 39 
Charzewski Roman 40 
Drej Michał 41 
Dziurkowski Tadeusz 42 
Fiszer Jan 43 
Fedorowicz Czesław 44 
Gaede Eugenjusz 45 
Gąsiorowski Zygmunt 46 
Grabowski Józef 47 
Górecki Bernard 48 
Grodzki Mieczysław 49 
Juchtman Wiktor 50 
Jurak Franciszek 51 
Kluk Bolesław 52 
Koszarny Jan 53 
Król Bolesław 54 
Kudela Wiktor 55 
Kwieciński Lucjan 56 
Król Kazimierz 57 
Lewicki Romuald 58 
Liponoga Czesław 59 
Łuczyński Jerzy 60 
Makowski Jan 61 
Masiak Jan 62 
Nerga Zenon 63 
Niepokojczycki Stanisław 64 


Szpak Czesław 
Sobieszek Franciszek 
Szewczyk Stanisław 
Szremowicz Modest 
Szyszkowski Edward 
Wawryniuk Bolesław 
Witkowski Wiktor 
Witewski Bolesław 
Zieliński Jan Kazimierz 
Zieliński Kazimierz 
Zaba Stefan 


Niewęgłowski Апіопі 
Oklewski Jan 
Okreglicki Antoni 
Parys Stefan 
Podbielski Stefan 
Poleszak Wawrzyniec 
Poławski Jan 
Piwowarski Lucjan 
Próchniak Jan 
Rewera Czesław 
Rutkowski Wincenty 
Sacz Wacław 
Skwarek Bolesław 
Skurowski Mikołaj 
Słomiński Stefan 
Sławiński Jan 
Sławiński Władysław 
Skrzypczyk Józef 
Strączewski Stefan 
Tusiński Mieczysław 
Trepiak Stefan 
Uznański Józef 
Wojewoda Stefan 
Wierzbik Bolesław 
Wasikowski Stanisław 
Węgierski Kazimierz 
Wielopolski Stefan 
Wożniak Ignacy 
Wyroba Józef 
Wiśniewski Alojzy 
Wiśniewski Eugenjusz 
Zaprawa Józef 


— 
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. Bałaban Jan 


‚ Bogacki Władysław 
. Bieniek Piotr 


. Bryła Mieczysław 

‚ Chłopecki Mikołaj 

. Cieplik Franciszek 

. Czajkowski Leopold 
‚ Drabarek Stefan 

„ Duszyński Władysław 


. Gawłowski Wincenty 
. Geęrmasiński Stanisł. 
. Grędziński Józef 


. Grot Stanisław 
. Grzymkowski Zbign. 


. Guliński Włodzimierz 


NAZWISKO i IMIĘ | 


ABITURJENCI SZKOŁY. 


Kierunek spe- | Czas rozpo- Р 
cjalizacji częcia priicy Stanowisko | 
przetwórnictwo| МІШ. 28 r.  |instruktor ogrodn. 
instruktorstwo. VII. 28 r. pr. instr. 
przetwór. L. X. — 4. XI. | praktykant 
21. XII—1.1.29| przy St. Dośw. 
1. l. 29 r. instr. Kół. Młod. 
handel ogrodn.| 15. IX. 28. r. uczeń Szk. Ogr. 
chmielarstwo VII. 28 r. praktykant 
przetwórnictwo | VI.—XII. 28 r. | praktykant 
chmielarstwo. VIII. 28 r. prak. Chmiel. 
ogrodn. ozdob. X. 28. praktykant 
sadownictwo | 1. VII. 28 r. praktykant 
i warzyw. 1. X. 28 r. przy st. Dośw. 
słuchacz kurs. 
Instruktor Ped. 
instruktorstwo |12.1X.—18.X1.28.| sezon. instr. 
przetwórnictwo VIII. 28 r. praktykant 
й 1. 29 r. 3 
handel X. 28 r. powołany 
ogrodn. do sł. wojskowej 
instruktorstwo | VII. 28 r. Р 
przetwórnictwo XI. 28 r. praktykant 


MIEJSCE PRACY 


Okr. Zw. Kół. Roln. 
w Pułtusku w Warszawskie. 
Zw. K. R. w Dubnie. 


Zemborzyce 


Warszawa Centr. Zw. K. R. 
Szkoła Ogrodn. w Poznaniu. 
Maj. Łysaków p. Zaklików. 
Fabr. Win Makowski Kruszwica 
maj. Łęczna. 

Poznań Ogrody Miejsk. 


Cieszyn Szkoła 

Gospod. W. 

Kół. Roln. Lublin 

Sejmik w Kowlu. 

Firm. Przetwórstwo Warszawa 
Pańska 50. 

Szkoła Podch. Rezerw. 
Tomaszów Lub. 

Szk. Podch. Rezerw. 

Bereza Kartuzka 

Fabr. Win Geneli Warszawa 
al. Jerozolim. 117. 
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. Gutowski Stanisław 


. Jędrusik Tadeusz 
‚ Kempisty Zygmunt 


. Kleniewski Antoni 

. Kosior Władysław 

. Kosmala Michał 

‚ Książkiewicz Henryk 


‚ Ochmiński Zygmunt 


; Kuczewski Stanisław 
. Kuwałek Michał 
Leniarski Wacław 


Leszczyński Kazimierz 
Łucyk Paweł 


Maciejewski Józef 


Mialik Janusz 
Malinowski Leon 
Malec Eugenjusz 
Mańkowski Józef 
Mnich Jan 


cjalizacji 
przetwór. 


kwiaciarst. 
chmiel. 


| intensyw. roln. 
zdobnict. 
przetwórnictwo 
sadow. 
i warzyw. 
nasion. 


sadown. warz. 


przetw. 


chmiel. 
instr. 


zdobn. 


przetw. 

sadow. warz. 

chmiel. 
Instr. 


Kierunek spe- | Czas rozpo- 


częcia pracy 


МШ. 28 r. 
VII. 28. 
VI—X. 28 r. 
XI. 28 r. 
VIII. 28 r. 
VI. 28 r. 
X. 28 r. 
VI. 28 r. 

VII.—X. 28 r. 
1. 29 r. 

X. 28—XII. 28 г. 
VII. 28 r. 
XI. 28 r. 
X. 28 r. 
X. 28 r. 

X. 28. 
IX. 29. 


| 
| 


Stanowisko 


pomoc ogrodn. 


ogrodnik 
praktykant 


chmiel. i rolny 

pom. tech. rys. 

pow. do sł. wojsk. 
praktykant 


praktykant 


pow. do sł. wojsk. 


instr. objazd. 
przetwórnictwo 


instr. chmiel. 
instruk. 


Instr. 


służb. wojsk. 


słuch. K. Instr. Ped. 


praktykant 
Na gospod. własn. 
Instr. ogrod. 


MIEJSCE PRACY 
Warszawa płk. Podgórski, 
Złota 59. 

maj. Kierz p. Bełżyce. 
Lublin, Tow. Chmiel. 

Inst. Gosp. Puławy. 

Dwór Skorczyce p. Popkowice. 
Ogrody Miejsk. Poznań. 

Szk. Pod. Rez. Tomaszów Lub. 
Jaszczów p. Milejów. 

J. Chomicz Gospodarstwo Nas. 
Z. Majlert Warszawa 


Kopernika 31. 
Lublin Dolna 3 Maja 


B. Hozakowski Toruń. 
Centr. Two Roln. w Łucku 


Woł. Bank Chm. w Dubnie 


Wojew. Zw. Kółek Roln. 
w Lublinie. 


Tow. Upr. Rośl. Lek. 
Warszawa przy С. Т. R. 


Szk. Podch. Tomaszów Lub. 
Szk. Gospod. W. w Cieszynie 
Warszawa Kaliska 15. 


Tur. Okr. Т. Uniejów 


ŁG 
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35. Mroczkowski Stefan 
36. Myszewski Rleksander 
37. Mudzo Paweł 

38. Mroczkowski Ludomir 


| 39. Niedźwiedzki Józef 


40. Obara Władysław 
41. Onufrejczuk Teodor 


| 42. Pliszczyński Kazimierz 


43. Prymak Pimen. 


44. Rozegnał Zygmunt 
45. Rubaszkiewicz Tadeusz 


46. Rumiński Michał 


47. Stosio Jan 
48. Sudy Władysław 


49. Szczygielski Stanisław 


` 50. Sobota Bolesław 


51. Teresiński Juljan 

52. Turos Józef 

53. Wiciński Józef 

54. Wiśniewski Władysław 
55. Wnuk Michał 

56. Zbikowski Edward 

57. Świrniak Franciszek 


Kierunek spe- 
cjalizacji 


przetwór. 


instruktor 
chmiel. 


sadown. warz. 


chmiel. 
handel ogr. 


przetw. 


sadow. warz. 


przetw. 
sadow. warz. 
instruktor 
nasiennictwo 
instruktor 
chmiel. 
przetw. 


Czas rozpo- 
częcia pracy 


Stanowisko 


VI — ХІ. 28 | praktykant 
VII — XI. 28 | instruktor 
VI. 28 | insp. ogrodn. 
VII. 28 r. praktykant 
VII — 1. 29 Na gosp. własn. 
VI. — XI. 28. | pom. gcespod. 
VI. 28 r. instr. chmiel. 
VIII — X 28 | służb. wojsk. 
VI. 28 r. | biuralista 
VIII. X. 28. prakt. w Fabr. 
Win Genelego 
VI. 28 r. prak. ogr. 
IV. 28 r. ë ú 
IX. 28. przy T. Ogr. Lublin 
IX — XII 28 | prakt. instuktor 
przy zakł. sad. 
VII. 28 r. praktykant 
VIII. 28—11 29 | praktykant 
Na swojem gosp. 
IX. 28 r. prakt. instr. 
X. 28 r. pow. do sł. wojs. 
praktykant 
X. 28 r. słuch. K. Instr. P. 
у. 25 = L 26 фи рышы рар 
X. 28 r. służba wojsk. 
VIII. 28 r. praktykant 
VI. 28 r. ogrodn. 


MIEJSCE PRACY 
Zak. Przem. Tenczynek. 

Zw. Kół. Rol. Łuck. 

„ Brześć Litewski 


Synd. Plan. Chm. Warszawa 
Czerniakowska 217. 


Folw. Chm. Głuszno-Dominów. 
2 Baon. Strzelc. 2 Kon. 
Starogard Pomorze. 

Firm. С. Ulrych Warszawa 
Ceglana 11. 

Warszawa Al. Jerozol. 117. 


Jaszczów, gosp. nasien. Chom. | 
Lecznica Dr. Tarnaws. Lublin | 


Zw. Kół. R. Lublin. 


Wydz. P. w Sejm. Kowel. 
Tow. Akc. „Motycz” St. Bura- 
czano-Dosw. i hodowla nasion. 
Trzebieszów pow. Łuków 

Zw. Posiad. Sad. Baranowicze | 
Sadowa 9. 

Szk. Pod. Tomaszów Lub. 
maj. Ostrów p. Popkow* 
Wyższa Szk. а. W. 7 

St. Tow. Ogr 

Szk. Pod. Ton. 

Nasutów p. Lui 

Radzięcin p. Frar. 
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Wyniki promowania uczniów w r. 1926/27. 


w końcu roku szkoln. przy promowaniu kursy li- 
czyły uczniów 

z tego promowano . 

» » pozostało na 11 rok 

NE wystąpiło 


Wyniki promowania uczniów w r. 1927/28. 


w końcu roku szkoln. przy promowaniu kursy li- 
czyły uczniów 

z tego promowano . 

» » pozostało na rok II 

# 95 wystąpiło 


Frekwencja uczniów w roku szkoln. 1926/27. 


Liczba kandydatów . 
wj uczniów na poszczególnych ‘kursach 
Е ubyłych uczniów z kursów . 

Z tych ubyło z powodu choroby 

» „ zmarło . 


Frekwencja uczniów w roku szkoln. 1927 28. 


Liczba kandydatów na kursy . 
s uczniów na poszczególnych? к" 
Ubyło uczniów z kursów 
Z tych ubyło z powodu choroby 
w» » zmarło 


Skład kursów w dniu 31. XII. 28 r. 


Kurs liczy ogółem 
Promowanych 
Drugorocznych . à 
Nowoprzyjętych ze {вдет 7 klas szkoły po- 
wszechnej. 
Nowoprzyjętych ze świądectwem 4 klas średn. 

е Ж 5 powyżej 4 klas. 


KURSY ROCZNE. 


39 
10 


67 
63 


14 
67 


Ш 


61 
57 


64 
61 


IV 


RA- 
ZEM 


131 
115 
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KURSY ROCZNE. 


kład kursu według języka ojczyst 
Skład kursu но l M IV Razem 


uczniów: 
Język Polski А š . š š . 50 47 63 53 213 
р, ukraiński . Р . з Я . 8 4 1 3 16 
„ rosyjski . š š ; — m — | l 


RAZEM 58 51 64 57 230 


Skład kursów według wyznań uczniów: 


Rzymsko-Katolickie . Р š з š . 50 47 63 53 213 
Grecko-Katolickie К с А W Я ‚— 2 — — 2 
Prawosławne 8 2 1 4 15 


RAZEM 58 51 64 57 230 


Skład kursów według zawodu rodziców. 


Rolnicy i ogrodnicy . > ç Я А . 24 25 30 31 10 
Robotnicy . š A š š š 7 - 4 2 — 1 7 
Rzemieślnicy . š š ç ; Я . 8 3 2 4 17 
Funkcjonarjusze pañstwowi š Я š > 4.2 6 6 18 
Kupcy . Я š 2 А Я ; á = — — 1 | 
Inne zawody š ; Ç А ; š . 18 19 26 14 77 


RAZEM 58 51 64 57 230 


Skład kursów według wieku uczniów: 


Urodzony w roku 1914 i poniżej 


1 

R » 1913 5 — — — 5 
" | 1912 8 6 1 — 15 
5 » 1911 12 18 4 1 25 
j „ 1910 8 10 10 1 29 
к » 1909 15 11 12 6 44 
s » 1908 4 4 8 9 25 
» » 1907 3 7 15 9 34 
s » 1906 Р š | „ 1 2 7 10 20 
» » 1905 š ç s + = 1 5 8 14 
5 „ 1904 i wcześniej . - 1 2 2 13 18 
RAZEM 58 51 64 57 230 

Skład kursów według zamieszkania 

rodziców uczniów. 

Kursy liczą uczniów miejscowych . š . 9 в в 10 35 
5 % Е z powiatu А А . 10 6 10 6 32 
» » » „ Okolic dalszych . . — — — 163 


RAZEM — — — =— 230 


= e 
—OOOJOURWN = 
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Skład kursów według zamieszkania 


rodziców uczniów: 


Województwo Lubelskie. 


Lublin . 


. Lublin. 


Puławski 
Lubartowski 
Krasnystawski 
Janowski 
Węgrowski . 
Chełmski 
Tomaszów Lubelski 
Włodawski . 
Hrubieszowski 
Zamojski 
Biała Podlaska 
Łukowski 
Biłgorajski 


| « Asa 5% 


zza i 


= | 


RAZEM 31 


Województwo Warszawskie. 


Warszawa 


. Warszawski. 


Makowski 
Mińsko - Mazowiecki 
Nieszawski . 
Skierniewicki 
Przasnyski 
Sierpecki 
Kutnowski 
Młock . 
Sochaczewski 
Lipnowski 
Gostynin 
Ciechanowski 


KURSY ROCZNE. 


П 


| —һь! — — = > N O осо 


Ш 


— 
| Q Q N Q — ооо 


IV Razem 
10 35 
6 32 
5 16 
2 13 
2 10 
3 6 
— 4 
— 3 
— 3 
1 2 
1 2 
— | 
1 1 
1 1 
— 1 
32 130 
1 6 
— 3 
3 4 
2 4 
— 3 
— 2 
1 1 
— 1 
1 1 
— 1 
— 1 
— 1 
— 1 
— 1 


w 
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JOU P Q) N — 
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m. i pow. Kielce . | == `] 
pow. Bedziñski К 2 2 1 
Е Sandomierski — | = 
m. i pow. Radom — 1 | 
pow. Miechowski l — | 
„ Opatowski | = = 
„  lłżecki . к= | = 
RAZEM 5 5 4 
Województwo Wołyńskie. 
m. і pow. Łuck 3 — 2 
pow. Rówieński 4 — — 
„.. Dubieński sz, so "(| 
„ Kowelski = == жя 
5 Horochowski l | = 
* Kostopolski . s > .— — — 
RAZEM 8 1 3 
Województwo Białostockie. 
m. i pow. Białystok = — 1 
pow. Ostrów Mazowiecki — — — 
„Wołkowysk ; Р .— — 1 
RAZEM — — 2 
Województwo Wileñskie. 
m. Wilno 1 — 


= Gł = 


Województwo Kieleckie. 


Өз ул ыш рәге 


NK 


эт шм 


Województwo Nowogródzkie. 
pow. Baranowicki 


Województwo Poleskie. 
pow. Łuniniec A ç š 
RAZEM 
Województwo Łódzkie. 
m. i pow. Łódź 
pow. Łaski 
„ . Wieluński 
„ . Brzeziny 


Radomsko 
» Sompolno 


RAZEM 
Województwo Poznańskie. 


Pleszew 

Województwo Pomorskie. 
m. i pow. Toruń ? ` 4 
RAZEM 
Województwo Krakowskie. 


m. Kraków ; 
pow. Limanowski . 
Mielec 


RAZEM 

Województwo Lwowskie. 

pow. Drohobycz 

Sambor 

Tarnobrzeg 

Przeworsk 

Łańcut š Ç А 

| RAZEM 

Województwo Stanisławowskie. 

pow. Kołomyja 
Rosja 
Łotwa ' š 4 
RAZEM 

OGÓŁEM 
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ZDROWOTNOŚĆ UCZNIÓW 


według danych za rok 1927/28. 
WYKAZ LICZBOWY. 


Ilość. 
Liczba uczniów, zbadanych trzykrotnie . 174 
Odżywianie słabe . | i i ; 2 
Powiększenie gruczołów chłonnych : 6 
Skrzywienie kręgosłupa. Р е š == 
Krzywica ; š 4 š А Е = 
Wady serca . . А š е a = 
Przepuklina . І = 


Gruźlica a) płuc AA ew. potwierdzona 
badaniem bakterjologicznem — 
b) gruczołów ARONA 6 
P c) kostna 1 
d) innych BAA, = 


OGÓŁEM 1 


5 
Oddychanie przez usta z 4 
Próchnica zebów . : š Я ; 10 
Wady wymowy 1 
, wzroku 2 
słuchu . | z —= 
Częste krwotoki z nosa i Š š 3 
Przewlekłe bóle głowy . == 
Kaleki . ; i А ‹ ; š 1 


Ogółem. 
174 


na | 


Uwagi dodatkowe do stanu zdrowotności uczniów. 


Stopień odżywiania uczącej się młodzieży w Szkole Ogrodniczej jest 
dobry. */, uczniów otrzymuje obiady z własnej kuchni na miejscu 
w szkole. Obiady są dobre z przeważającą ilością jarzyn i dostateczną 
ilością tłuszczu i mięsa. 


Stan zdrowia uczniów po przybyciu z praktyki do szkoły znacznie 
się polepsza — przybytek w wadze jest o 4°/, większy w porównaniu 
z uczniami, spędzającemi wakacje bez fizycznej pracy, co się tłomaczy 
tem, że uczniowie przebywając w ruchu, na powietrzu latem mniej ba- 
wią w mieszkaniach i przy zwiększanem utlenianiu krwi lepiej absor- 
bują pokarm. 


Rozwój tężyzny fizycznej idzie równolegle z normalną fizyczną pracą 
na powietrzu przy wzorowem odżywianiu. W miesiącach zimowych 
jeden raz tygodniowo uczniowie odbywają wycieczki w okolice m. Lu- 
blina, oprócz obowiązkowego szkolenia wojskowego. Pogadanki higie- 
niczne różnorodne, oprócz lekcji higjeny, odbywają się raz tygodniowo 
w szkole. 


W okresie sprawozdawczym zmarło 4 uczniów: J. Cymerman, 
16 lipca 1928 r. P. Głuszczuk, 1 września 1928 r. P. Michalik, 
12 maja 1927 r. E. Wolff, 6 marca 1927r. 


Bursę uczniowską wizytuje się 2 razy na miesiąc. Zamieszkali 
w niej uczniowie, jak też żyjący poza nią kąpią się obowiązkowo raz 
w tygodniu w łazienkach miejskich. 


Ferma Wrotków. 


Społeczeństwo miejscowe, wyczuwając konieczność oparcia postępu 
rolnictwa tak bogatej dzielnicy Polski, jak Lubelszczyzna na podstawach 
nauki, od zarania samodzielności naszej szukało wyjścia w tym stanie 
przez otworzenie uczelni rolniczej w Lublinie. Początkowo wysuwany był 
projekt otwarcia Wydziału Rolniczego przy Uniwersytecie Lubelskim, 
kiedy jednak zamiar ten spełzł na niczem, uwaga Społeczeństwa skiero- 
waną została na wysiłki Lubelskiego Towarzystwa Ogrodniczego, projek- 
tującego Szkołę Ogrodniczą w latach 1923 - 1924 r. 


W roku 1924 Lubelskie Towarzystwo Ogrodnicze powzięło ostatecz- 
nie myśl stworzenia średniej Szkoły Ogrodniczej w Lublinie. Owczesny 
Sejmik Lubelski, mając do dyspozycji swojej fermę na Wrotkowie, desy- 
gnowaną w myśl ustawy o szkołach przez Ministerstwo Rolnictwa na 
założenie szkoły w Lublinie, nie chcąc rozpraszać sił społecznych, poparł 
akcję Lubelskiego Towarzystwa Ogrodniczego przez przekazanie mu fer- 
my na cele Szkoły Ogrodniczej. 


Ferma ta, odległa od Lublina o 3 kilometry, stanowi b. dobry 
objekt 60 morgowy, będąc jednak wydzieloną z ogólnej masy majątku 
Zemborzyce, otrzymaną została przez Sejmik, a następnie przez Lubel- 
skie Т. О. w stanie dziewiczym, spowodowanym przez 10 letni okres 
wojenny. 
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L. T. O., mając na widoku stworzenie Szkoły Ogrodniczej odmien- 
nego niż dotychczas typu o praktykach grupowych, odbywanych: w wie- 
kszych objektach gospodarczych, nie zaś praktykach na gospodarstwie 
własnem szkolnem, odrazu przeznaczyło fermę Wrotków do użytkowania 
szkoły na okres późniejszy jej rozwoju, dążąc do stworzenia na tej fermie 
terenu pokazowego (demonstracyjnego) zarówno dla Szkoły Ogrodniczej, 
jak i dla licznych 42 szkół Lubelskich, którym dostarcza potrzebnych do 
nauki botaniki i przyrody roślin, kompensując tem brak ogrodu botanicz- 
nego. Poza tem ferma ta służyć musi, jako teren tworzenia wzorów — 
modeli małych ogródków włościańskich i robotniczych do nauczania lud- 
ności, jak osiągnąć korzyść materjalną i estetyczną z najmniejszych parcel. 
Również na tym terenie ma być stworzona produkcja nasion dzikich 
drzew owocowych oparta o własne mateczniki, by ugruntować tem zdrowe 
podstawy do produkcji drzew owocowych. 


Mając to na względzie L. T. O w czasie 4-ro lecia istnienia Szkoły, 
będąc pochłonięte całkowicie wewnętrznem zorganizowaniem szkoły i dą- 
żąc do ugruntowania jej i związania w sobie, odsunęło na dalszy plan 
swojej pracy wszelkie inne poczynania, niezbędne dla następnych etapów 
rozwoju nauki ogrodniczej. 

Z tych to względów ferma Wrotków była pozostawioną w tym 
okresie pracy sama sobie jedynie jako zagospodarowywujący się objekt 
rolniczy, wymagający wszystkich zabiegów, począwszy od „a“. W tym 
czasie pobudowało L. T. O. na fermie Wrotków dom mieszkalny o 4-ch 
pokojach, oborę, stajnię, -mieszkanie dla fornala, wykopało studnię, oraz 
dołożyło starań, by całkowicie wyjałowione w okresie wojny pola wy- 
nawozić, podnieść ich kulturę i przygotować do dalszych intensywnych 
upraw. 

W obecnej chwili L. T. O. po pomyślnym załatwieniu organizacji 
szkolnej na zasadach powyższych ma możność rozpoczęcia planowych, 
systematycznych prac, zmierzających do zorganizowania na Wrotkowie 
ośrodka myśli ogrodniczej na podstawach wyżej wskazanych, tworząc 
jednocześnie wstępny dla uczniów szkoły warsztat ćwiczeń ręcznych, jako 
przedszkole dla grupowych praktyk, odbywanych w innych miejscach. 

Jedyna, istniejąca jeszcze dzisiaj na tej drodze, przeszkoda w formie 
klauzuli 2-letniego wymówienia dzierżawy Wrotkowa, klauzuli postawionej 
w roku 1925 przez Sejmik Lubelski, mamy nadzieję, będzie pomyślnie 
usunięta, a wtedy wspólnym wysiłkiem wszystkich czynników miejsco- 
wych, doceniających ważność przedsięwzięcia, ferma Wrotków będzie 
postawiona na należytej wysokości i spełni swoje zadanie, do którego 
została przeznaczona. 


UROCZYSTOŚCI W SZKOLE. 


Intensywna praca w szkole, wypełniająca uczniom cały dzień, sta- 
nowi główną treść ich życia w ciągu pobytu w mieście. W tych warun- 
kach trudno uczniów absorbować pracą około przygotowywania uroczys- 
tych wieczornic, akademij ku uczczeniu — najczęściej urządzanych w szko- 
łach — rocznic historycznych, czy innych świąt. 

Stąd liczba i charakter uroczystości, urządzanych w Szkole, są skrom- 
ne, ich program ogranicza się do zaakcentowania roli danego momentu 
dla życia naszego społeczeństwa w formie referatu, wygłoszonego przez 
któregoś z pp. Nauczycieli i śpiewu samorzutnego uczniów. 


s SB => 


Dopiero na praktyce ten dział pracy samowychowawczej podejmują 
grupy poszczególne pod kierunkiem swych wychowawców, jako urozmaice- 
nie i przeciwwagę w pracy fizycznej. Z uroczystości organizowanych 
w szkole, niektóre zasługują na wzmiankę. 

. . % 
Poświęcenie sztandaru. 


Pierwszą podmurówką, rzuconą pod byt Szkoły, było skupienie się 
w jej murach znacznej gromady młodzieży i grona nauczycielskiego. 
Za umocnienie tych fundamentów należy uważać poświęcenie sztandaru, 
jako symbolu z hasłem „Studio et labore", około którego znalazła oparcie 
nowa placówka pracy. 

Uroczystość poświęcenia sztandaru odbyła się dnia 29. IX 1927 r. 
Złożyło się na nią nabożeństwo, celebrowane w Katedrze przez J. E. Ks. 
Biskupa M. L. Fulmana z nauką, wygłoszoną przez Dostojnego Pasterza, 
przemówienie na placu Katedralnem p. Dyrektora Kowalczewskiego, 
w którem witał nowopowstałą szkołę, przyjmując ją do tej rodziny, jaką 
stanowią Szkoły o ugruntowanym bycie, oraz Акааетја w sali Rady 
Miejskiej Magistratu miasta Lublina. 


Na Akademii, którą zaszczyciło swą obecnością szereg Dostojnych 
Gości między innymi J. E. Ks. Biskup M. L. Fulman, woj. Remiszewski 
Prezydent miasta L. Szczepański, gen. Jung, Dowódca D. О.К. Nr. II, 
delegat M. W. R. О. P. p. Kaczyński, okazano pierwszą próbę wartości 
przyszłych absolwentów szkoły. Poza przemówieniami Dyrektora szkoły 
i wychowawcy p. L. Staska, które charakteryzowały zasady, na jakich 
jest oparta szkoła i przedstawiciela władz szkolnych wiz. p. Kaczyńskiego 
zabierali głos i niektórzy uczniowie. W swych krótkich, samodzielnych, 
bez specjalnego przygotowania wygłoszonych referatach, każdy z nich 
dał się poznać, czem w przyszłości zostanie. Referaty wskazywały na 
wyrobienie u uczniów określonej sfery zainteresowania, wyraźnie wyty- 
czały drogę pracy Szkoły, prowadzącą do poznania ucznia i posunięcia 
go na odpowiadające jego zdolnościom stanowisko. 


Poświęcenie sztandaru było świadectwem pracy czynnej, pokrze- 
piającem sceptyków, że Szkoła, krocząca nowemi torami metod pracy 
i dźwigajaca się w b. ciężkich warunkach gospodarczych, jakie cały kraj 
przeżywał, istnieć będzie. 


Rocznice powstań narodowych zawsze, choć w skromnych roz- 
miarach, znajdują oddźwięk w szkole. Daleko silniejszym tonem brzmią 
w jej murach rocznice współczesnych nam momentów historycznych, 
mających wpływ na losy naszego Państwa. 


Dnia 11. XI. 1927 r. obchodzono rocznicę odzyskania niepodległości 
Państwa Polskiego. Na jej program złożyły się śpiewy chóru uczniow- 
skiego i referat p. Leona Staska p. t. „Powstanie i wartość Państwa 
Polskiego“. 

Dnia 19. III. 1928 r. święcono porankiem imieniny Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Poza częścią koncertową poranku, prowadzoną przez p. Агепаќа, 
przemawiali: Dyrektor szkoły p. Dr. Stanisław Goliński, a p. Leon Stasek 
scharakteryzował w referacie działalność Marsz. Piłsudskiego około od- 
rodzenia Państwa Polskiego. 


a. ЙЕ. "еә 


Wycieczki. 


Podobnie jak w r. 1925/26 wycieczki ograniczały się do zwiedzania 
przez poszczególne kursy miejscowych zakładów przemysłowych. Pozo- 
stawały one najczęściej w związku z przerabianym materjałem w Szkole 
(encyklopedja rolna — fabryka maszyn Wolski i S-ka; chemja, przetwór- 
stwo — cukrownia, gazownia miejska, krochmalnia, fabryka octu Urbano- 
wicza, fabryka drożdży Wrzodaka, fabryki wód owocowych, browar Vettera; 
chmielarstwo — siarkownia na Lemszczyźnie; drukarnia, kino-teatry i inne. 
Poza wycieczkami o charakterze czysto naukowym, uczniowie |-go kursu 
zwiedzają pod kierunkiem bądź wychowawcy szkoły, bądź nauczyciela 
rysunków miasto, jego pamiątki i zabytki historyczne. 

Objektem pozamiejskim dla wycieczek szkolnych są: Ognisko Kul- 
tury Rolnej C. Z. K. R. w Zemborzycach, ferma Szkoły— Wrotków, szkółki 
drzew owocowych na Lemszczyźnie. 

Dalsze wycieczki o charakterze bądź krajoznawczym, bądź poucza- 
jącym urządzają grupy uczniów na praktykach i te przy małej gromadce 
należycie spełniają swoje zadanie i zawsze mogą liczyć, o ile są głębiej 
przemyślane, na powodzenie. Już samo rozmieszczenie uczniów grupami 
po kraju jest formą, jak gdyby jednej wielkiej wycieczki szkolnej, która 
przynosi duże wartości. Dlatego w tym czasie, kiedy uczniowie bawią 
w szkole, nie przedsiębierze szkoła dalszych wycieczek zbiorowych, 
zresztą i pora roku im nie odpowiada, jak i niezasobnosć uczniów 
w środki materjalne. 


KOŁA SAMOKSZTAŁCENIOWE. 


Na Koła Samokształceniowe, jako metodę pracy. Dyrekcja Szkoły 
zwróciła szczególniejszą uwagę. Poza korzyściami, jakie uczniowie wy- 
noszą, opracowywując referaty na tematy przez siebie obrane i przygoto- 
wywując się do dyskusji nad pracami swych kolegów, zebrania tych kół 
wyrabiają u uczniów poczucie potrzeby pracy zbiorowej i solidarności 
oraz kształcą w nich zmysł organizacyjny przez organizowanie i prowa- 
dzenie zebrań. Jak dotąd okazały na terenie Szkoły żywszą działalność 
Koła: Chmielarskie, Sadowniczo-warzywnicze i Koło Młodzieży Błękitnej. 


Koło Sadowniczo - Warzywnicze. 


Koło Sadowniczo-warzywnicze powstało dnia 10. 1. 28 r. Członkami 
czynnymi Koła są tylko uczniowie Ill-go kursu, uczniowie niższych kursów 
mogą brać udział w zebraniach w charakterze gości. 

Koło ma na celu pogłębienie wiedzy sadowniczo - warzywniczej, 
a środki do osiągnięcia tego celu są następujące: 

1. Wygłaszanie referatów na zebraniach przez członków Koła i dy- 
skusja nad niemi. i 

2. Zwiedzanie zakladów sadowniczo-warzywniczych. 

3. Informowanie sie wzajemne uczniów o gospodarstwach, w któ- 
rych odbywali praktyke. 

Zebrania Kola odbywaja raz na tydzieñ. W r. 1928 odbylo sie zebrañ 
referatowo-dyskusyinych 12, na których wygloszono miedzy innemi refe- 
raty: Ogólny zarys hodowli warzyw, Zakładanie sadów, Szkółki drzew 
przydrożnych, Warzywny ogród handlowy w Krośniewicach. 
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W dniu 14. XII. 1928 r. Koło przystąpiło do pracy w składzie już 
nowych członków. Opiekunem Koła jest p. dr. Stanisław Goliński. 


Koło Chmielarskie. 


Ponieważ przez wojnę liczne plantacje chmielu zostały zniszczone, 
obecnie więc zadaniem chmielarzy praktyków, jak również i teoretyków, 
znawców chmielarstwa, jest dążenie do podźwignięcia krajowej produkcji 
chmielu do poziomu przynajmniej przedwojennego, a nawet, o ile mo- 
żliwe, do wyższego. 


Cel ten da się osiągnąć tylko wtedy, jeśli potrafimy wzbudzić za- 
interesowanie do tej gałęzi pracy wśród młodzieży szczególnie szkół 
rolniczo-ogrodniczych. 


W myśl tych założeń staraniem p. Stefana Łukomskiego, nauczy- 
ciela szkoły, zostało zorganizowane w Szkole z uczniów „Koło Chmielarzy*. 

Koło dąży do zrealizowania swoich zadań przez: 

1. Wygłaszanie referatów na zebraniach chmielarskich. 


2. Wykonywanie własnoręczne modeli najnowszych urządzeń chmie- 
larskich. 
3. Utrzymywanie czytelni czasopism i broszur chmielarskich. 


4. Urządzanie wycieczek do ośrodków. kultury chmielu i na wy- 


5. Tworzenie i podtrzymywanie życia towarzysko-koleżeńskiego. 


6. Wydawanie własnych broszur, kalendarzy oraz krzewienie wiedzy 
zawodowej. ' 

7. Stworzenie ośrodków, któreby absolwentom Szkoły Ogrodniczej 
ułatwiały dalszy postęp w pracy zawodowej. 1 

Przy założeniu Koło Chmielarzy liczyło członków, zwyczajnych 35, 
a obecnie ma ich 78. | 

Zebrań miesięcznych z odczytami i referatami w г. 1927/28 odbyło 
się 7, zebrań zarządu 18, jedno zebranie walne. 

Ukończyło szkołę 8 członków. 

Członkowie Koła po ukończeniu szkoły starają się być z niem 


w kontakcie, czy to przez branie udziału w zebraniach referatowo-dysku- 
syjnych, czy to przez nadsyłanie modeli chmielarskich własnej konstrukcji. 


Poza odczytami i referatami, zebrania miesięczne urozmaica her- 
batka z muzyką i deklamacjami. 


Tematy deklamacyj, jako samodzielna twórczość członków, związane 
są ściśle z dziedziną pracy Koła. 


Dziś Koło posiada niektóre modele urządzeń chmielarskich oraz 
prace graficzne, wykonane przez członków, które bywają objaśniane na 
zebraniach. 


Opiekunem Koła jest p. Stefan Łukomski. 
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Koło Młodzieży Błękitnej. 


Wykłady alkohologji, prowadzone w Szkole przez p. Inżyniera Kor- 
czyńskiego w marcu i grudniu roku 1928, a następnie VIII Kongres 
Przeciwalkoholowy, jaki się odbył w Lublinie w dniach 8-go i 9-go grudnia, 
1928 r., stworzyły u uczniów myśl zawiązania Koła Fbstynenckiego. 
Myśl ta znalazła bardzo szybko zrealizowanie tembardziej, że na terenie 
szkół Lubelskich miała właściwą sobie formę pracy w Kołach Młodzieży 
Błękitnej. 

Zadaniem Koła jest szerzenie idei abstynenckiej przez: 

a) bezwzględną wstrzemięźliwość członków Koła w używaniu alkoholu; 

b) pogłębienie wiedzy o alkoholu i alkoholizmie czytaniem odpo- 
wiedniej literatury; 

c) uświadomienie środowiska, w jakiem się członek znajduje, o zgub- 
nem działaniu alkoholu na organizm ludzki nawet w małych 
ilościach; 

d) zwalczanie używania alkoholu w czasie świąt i uroczystości, 
zwyczaju towarzyskiego picia alkoholu, zniewalanie do picia, 
częstowania dzieci i młodzieży i t. p. 

Na zebraniu w dniu 18 grudnia 1928 po odpowiedniem przygoto- 
waniu kandydatów złożyło przyrzeczenie organizacyjne uczniów 30, z dniem 
31. XII. 28 r. Koło liczy 41 członków. 

Dzięki energicznej pracy wybranego Zarządu w osobach uczniów: 
Węgierskiego, Lewickiego i Frydryszaka, Koło posiada własną bibljoteczkę 
i czytelnię czasopism. | 

Opiekunem Koła jest p. Leon Stasek. 


POKAZ KWIATÓW. 


Budzenie i wyrabianie zamiłowdnia u uczniów do obranej dziedziny 
pracy i zaprawiania do działalności w obrębie ich przyszłych trosk za- 
wodowych jest ważkim czynnikiem w fachowym kształceniu. Jako środek 
ku temu wykorzystano pokazy kwiatów, organizowane w lokalu szkoły 
zabiegliwością samych uczniów z inicjatywy Т. O. L. 

Obie wystawy: 

Georginji w dniu 15 1 16. IX. 28 r., która objęła 161 odmian z oko- 
licznych ogrodów i chryzantem w dniu 1. ХІ. 28 г., która również zgro- 
madziła bogatą kolekcję odmian, dały uczniom możność naocznego prze- 
konania się, pokazując różnolitość form i barw kwiecia, czego może 
dokonać człowiek, oddający się z zamiłowariiem swej pracy przy współ- 
udziale natury. 


KURS POŻARNICTWA. 


Dyrekcja, doceniając znaczenie przygotowania swych uczniów do 
akcji przeciwpożarowej, zorganizowała kurs strażacki. Kurs prowadzony 
pizez instruktora, delegowanego z Tow. Wz. Ubezpieczeń, w 23 godzi- 
nach zaznajomił uczniów ze składem taborów straży i drużyny strażackiej, 
oraz z prowadzeniem akcji przeciwpożarowej. Kurs poza wykładami 
teoretycznemi objął zarazem ćwiczenia praktyczne, wykonywane w remizie 
miejskiej straży pożarnej. Tam też urządzono dla młodzieży pokazowy 
alarm straży ogniowej. Uczestnikami kursu byli tylko uczniowie III К. 
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HUFIEC SZKOLNY Р. W. 


Potrzeba wpajania poczucia obowiązku do gotowości obrony kraju 
bardziej zachodzi w takiej szkole, która ma pod opieką swych uczniów 
przez krótki przeciąg czasu, a następnie, której uczniowie rozejdą się po 
zakątkach kraju i będą mogli wpajać ofiarność nie tylko pracy, ale i krwi 
w razie potrzeby. 

Mając to na uwadze, a nadto brak możności wysyłania uczniów do 
obozów letnich P. W., które zresztą są zastąpione w pewnym zakresie 
przez praktyki grupowe. Dyrekcja Szkoły traktuje przysposobienie woj- 
skowe nie jako przedmiot nadobowiązkowy, ale stawia go na równi 
z innemi, przeznaczając mu w ogólnym rozkładzie zajęć uczniów poza 
ćwiczeniami terenowemi — 2 godz. tygodniowo dla każdego kursu. 

Bardzo sumiennie, ze zrozumieniem swej misji wykonywane obo- 
wiązki, przydzielonych do hufca szkolnego PP. Oficerów i Podoficerów, 
jak dotąd wydały dobre rezultaty, co stwierdza poniżej żołnierski raport 
p. Porucznika Nowosielskiego F. 

„Hufiec szkolny Szkoły Ogrodniczej założony został z polecenia 
Dyrektora Golińskiego w dniu 15/X. 1926 r. 

Na zajęcia hufca uczęszczało z kursu 1. 60 uczniów, z kursu II. 
59 uczniów. 

W ciągu roku szkolnego uczniowie kursu | przeszli wyszkolenie 
pojedyńczego żołnierza, uczniowie 11-до kursu wyszkolenie pojedyńczego 
żołnierza i sekcji. 

W zawodach z okazji uroczystości 3 Maja brało udział 7 zawodników 
w strzelaniu indywidualnem i zespołowem. Š 

W zawodach indywidualnych ucz. Gąsiorowski uzyskał nagrodę za 
osiągnięcie 200 pkt. 

Zespół strzelecki zajął 5-te miejsce osiągając 279 pkt. wobec 331 pkt. 
zespołu zwycięskiego. 

Końcowe rezultaty pracy dodatnie. 

W roku szkolnym 192728 zajęcia hufca szkolnego rozpoczęły się 
wcześniej t. j. 7 1X. Kurs I liczył 25 uczniów szkolnych w stopniu pier- 
wszym, kurs drugi liczył 59 uczniów szkolnych w stopniu drugim I roku. 

Egzamin końcowy, do którego stawiło się 35 uczniów ll-go kursu 
dał wynik dobry, gdyż tylko 5"/, nie zdało. 

W roku szkolnym 1928/29 zajęcia w hufcu rozpoczęto 12/1Х. Kurs I 
w i stopniu wyszkolenia liczy 57 uczniów, kurs Il w stopniu Il pierwszego 
roku liczy 40 uczniów. 

Prace oficera instrukcyjnego wspomaga grono profesorskie Szkoły 
Ogrodniczej z dyrektorem p. Golińskim, który ustosunkowuje się do prac 
hufca z pełną życzliwością i popiera je moralnie i materjalnie b. wydatnie. 


BURSA. 


Dzieki funduszom, uzyskanym w Ministerstwie Pracy i Op. $р., 
zostaje otwarta we wrześniu 1926 r. bursa, przeznaczona wyłącznie dla 
uczniów Szkoły. Bursa nosi charakter mieszkaniowy. Uczniowie w niej 
zamieszkali za opłatą 16 zł. miesięcznie, otrzymują mieszkanie z opałem, 
światłem, opieraniem bielizny, herbatę 3 razy dziennie, niezbędne sprzęty, 
jak łóżko, szafkę, miejsce w szafach ogólnych it. p. Opłata wspomniana 
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była zarazem regulatorem opłat za stancje, wynajmowane w mieście 
przez tych uczniów, dla których brak było miejsca w bursie. 


Całodzienne utrzymanie uzyskiwali uczniowie w kuchni „Samopo 
тосу“ za osobną opłatą. 


Lokal bursy mieścił się w Lublinie przy ul. Zamojskiej 47. Jest to 
lokal — należy stwierdzić — nieodpowiedni do tego użytku, na jaki został 
wynajęty, o wygodniejszy jednak trudno przy tym niedostatku mieszkań, 
jaki się wyczuwa w Lublinie, tembardziej na tego rodzaju cel, jak bursa. 


A bursę Szkoła musi mieć. Jej uczniowie pochodzą z najodleg- 
lejszych zakątków kraju. Są to chłopcy młodzi, niedoświadczeni, których 
nie zawsze można powierzyć pod opiekę stancjom, spełniającym często 
nienależycie swoją rolę. 


Lokal bursy mógł pomieścić z trudem 40 uczniów. Mimo dużo nie- 
dogodności, jak brak wody z wodociągu, trudność oddzielenia sypialni 
od uczelni i inne, stan zdrowia uczniów był jaknajlepszy. Od września 
1926 r. do grudnia 1928 r. ciężej chorował tylko jeden uczeń na zapale- 
nie płuc. Poza tym wypadkiem zdarzają się niekiedy tylko lekkie po- 
rażki w okresie zimy. 

Bursa znajduje się od jej założenia pod ścisłym kierunkiem i za- 
rządem wychowawcy p. Leona Staska. 


SAMOPOMOC UCZNIÓW. 


Uczniowie, jakich posiada szkoła, stanowią przeważnie młodzież” 
starszą. Zdaje sobie ona sprawę, że o lepszem lub gorszem swojem 
położeniu w dużej mierze sama może zadecydować swoją inicjatywą, 
troską i zapobiegliwością. Młodzież ta zaprawiana na praktyce do samo- 
dzielności, w pracy Samopomocowej chce mieć to zadowolenie, że sama 
coś może i potrafi. Stąd to pracę uczniów Samopomocy cechuje w okresie 
sprawozdawczym duży rozmach. 

Najważniejszą troską Samopomocy było utrzymanie zdrowej 
a taniej kuchni dia uczniów. 1 z tego zadania w zupełności się wy- 
wiązała. Kuchnia Samopomocy za niewielką opłatą miesieczną, bo od 
24 zł. w roku szkolnym 1926/27 do 35 zł. w roku 1928, dostarcza swym 
członkom całodziennego utrzymania. Obiady składały się z 2-ch dań 
i 250 gr. chleba na osobę. Na śniadania i wieczerzę wydawano herbatę 
lub kawę z mlekiem i po 250 gramów chleba (na wieczerzę często 
zupa). Mięso podawano 2 razy tygodniowo. 

Posiłki były może skromne, ale dzięki obfitości warzyw — zdrowe 
i pozwalały każdemu uczniowi przy tak przystępnej cenie mieć dostęp 
do gorącej strawy. Tani a zdrowy posiłek był zasadą w pracy sekcji 
Samopomocy uczniowskiej, jaką jest Kuchnia. Zorganizowanie bowiem 
droższych obiadów skazałoby sporą gromadę uczniów na życie o suchym 
chlebie z herbatą. Dzięki subwencjom, uzyskanym przez Radę Opiekuńczą 
Szkoły i innym dochodom i w tych tak niskich opłatach za utrzymanie 
były stosowane ulgi dla uczniów uboższych lub całkowite zwolnienia. 

Z Kuchni Samopomocy korzystało w roku szkolnym 1926/27—45 ucz. 

w tem z ulg 50%, korzystało 3 
A 4 „ 100% A 
W roku 1927/28 wogóle korzystało 45 uczniów 
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w tem z ulg 50 [o korzystało 2 
w z o » 4 
W roku 1928 korzystało — wogóle 50 ucz. 
w tem z ulg 50°/, korzystało 2 

Poza prowadzeniem dostępnej dla ogółu swych członków kuchni 
Samopomoc przychodziła z finansową pomocą niezamożnym kolegom 
bądź w formie stypendjów, bądź w formie bezprocentowych pożyczek. 

W roku szkolnym 1926/27 Samopomoc udzieliła 10 stypendjów — 
po 45 zł., pożyczek 33 każda przeciętnie po zł. 50. 

W roku szkolnym 1927/28 Samopomoc udzieliła pożyczek 48 każda 
przeciętnie po zł. 35. 

Względami też materjainemi została wywołana potrzeba założenia 
sklepiku z materjałami piśmiennemi. Członkowie Sąmopomocy mogli 
w nim czynić zakupy po cenach znacznie niższych niż w mieście. 

Fundusze z jakich korzystała Samopomoc wpływały: 
ze składek członkowskich, 

z imprez, urządzanych przez Samopomoc, 

subwencyj Dyrekcji Szkoły, 

subwencyj Ministerstwa Pr. i Op. Społ., 

zasiłków Magistratu m. Lublina, 

zasiłków bądź w gotówce, bądź w naturaljach od osób 
młodzieży życzliwych. 


1 
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Poza troską materjalną, jaką roztacza Samopomoc nad swemi człon- 
kami, nie mniej zabiegów położono około strony kulturalnej życia jej 
członków. W tym kierunku pracują odpowiednie sekcje Samopomocy 
jak Sekcja Towarzyska, Chóralna i Dramatyczna. Corocznie są organi- 
zowane brzez nie zabawy taneczne i wieczornice powstań i świąt naro- 
dowych lub udostępniają one wzięcie udziału w podobnych imprezach, 
urządzanych w innych szkołach. 


Znaczną część czasu wypełniają uczniom Koła Samokształceniowe, 
jak Koło Chmielarskie i Warzywniczo-sadownicze, oraz ostatnio powstałe 
Koło Młodzieży Błękitnej, posiadające własną czytelnię czasopism 
i bibljotekę. 


Przez zakupienie głośnika, załączonego do aparatu radjowego 
p. Dyrektora Dr. Golińskiego, członkowie Samopomocy mają możność 
wysłuchiwania audycyj radjowych w dni świąteczne i wieczorami po nauce 
szkolnej. 

Niejako kontynuacją opieki zarówno materjalnej jak i duchowei nad 
swemi członkami ze strony Samopomocy, *którzy już szkołę ukończyli 
jest biuro Uczniowskiego Pośrednictwa Pracy, o którego zakresie dzia- 
łania jest mowa na innem miejscu. 


Samopomoc Uczniów, aczkolwiek dość młoda w swem istnieniu, 
wykazała dużą żywotność i pozostawia dla przyszłych pokoleń Szkoły 
silne podwaliny Samopomocy Koleżeńskiej zarówno w dziedzinie mater- 
jalnej jak i duchowej. 

Należy podkreślić szczególniejszą troskliwość w niesieniu pomocy 
uczniom ze strony p. Sędziny Zurakowskiej, stającej zwykle na czele 
Komitetów przy organizowanych zabawach, p. H. Sachsa, Prezesa Rady 
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Opiekuńczej i p. Korczyńskiego, naczelnika Wydziału Pracy i Opieki Spo- 
tecznej Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie. 

Działalność Samopomocy pozostawała pod opieką Dyrektora szkoły 
p. Dr. Stanisława Golińskiego, a od września 1928 r. p. Łukomskiego St. 


UCZNIOWSKIE POŚREDNICTWO PRACY. 


Z chwilą, kiedy pierwsi abiturjenci w liczbie 57 opuścili szkolne 
mury, wyłoniła się potrzeba zorganizowania stałego pośrednictwa pracy, 
które miałoby za zadanie zorganizowanie i wyszukiwanie praktyk i posad 
dla wychowanków szkoły, oraz czuwanie nad ich pracą na obranem polu 
specjalizacji. Dla zaspokojenia tej potrzeby Dyrekcja szkoły zorganizo- 
wała Uczniowskie Pośrednictwo Pracy, którego prowadzenie powierzyła 
jednemu z abiturjentów. Obowiązkiem kierownika jest czuwanie nad 
praktykami wychowanków szkoły, a więc skierowywanie ich na odpo- 
wiednie stanowiska oraz nawiązywanie stosunku łączności z pracodawcami. 
Kierownik biura przybiera sobie 2 uczniów lil-go kursu celem wciąg- 
nięcia ich w sprawy biura. 

Ulczniowskie Pośrednictwo Pracy pozostaje pod ścisłą kontrolą 
Dyrekcji Szkoły i samowolnie nie może decydować w sprawach ob- 
sadzania praktyk, przesuwania i zmiany miejsc abiturjentów. Działalność 
U. P. P. opiera się na regulaminie, opracowanym przez Dyrekcję Szkoły. 
Dzięki energicznej pracy biura za czas od czerwca do grudnia wpłynęło 
80 ofert na abiturjeniów. Wskutek tego wszyscy abiturjenci uzyskali 
stanowiska odpowiadające kierunkowi ich specjalizacji, co przedstawia 
poniższe zestawienie. Z liczby 57 abiturjentów 9 odbywa służbę wojskową 
w Szkołach Podchorążych Rezerwy. 


Kierunek specjalizacji Liczba abiturjentów 
Sadownictwo i warzywnictwo 12 
Przetwórnictwo 6 
Instruktorstwo 7 
Chmielarstwo 8 
Handel ogrodniczy 2 
Zdobnictwo (kwiaciarstwo) 3 
Nasionkarstwo doświadczalne 2 
Na własnych gospodarstwach 2 
Kształci się w szkołach dalej 4 
Inne zajęcia 2 
9 


Powołanych do służby wojskowej 
i Razem 57 


Kierownikiem biura U. P. P. jest abiturjent p. Tadeusz Rubaszkiewicz. 


I. GRUPOWE PRAKTYKI SZKOLNE. 


Wielce Czcigodnym P. P.: 

Bęskiemu Zdzisławowi w Zagłobie, Bogusławskiemu w Podzamczu Le- 
czyńskiem, Czaplińskiemu T. w Janowicach, Dr. Filewiczowi Władysławowi 
w Sinołęce, Gewartowskiemu Stanisławowi w Krynicy Podlaskiej, Jacob- 
sonowi Stefanowi w Krukowie, Kleniewskiej Zofji w Szczekarkowie, 
Kleniewskiemu Przem. w Kluczkowicach, Kuczyńskiemu Leonowi w Koro- 
szczynie, hr. Rembielińskiemu w Krośniewicach, hr. Rostworowskiemu 
Antoniemu w Milejowie, hr. Rostworowskiemu Romanowi w Józefowie 
n/Wisłą, Studzińskiemu Bolesławowi w Leśćcach, (lbyszowi Adamowi 
w Orłowie Murowanym, hr. Zamojskiej Marji w Kozłówce 


Dyrekcja Szkoły składa gorące podziękowanie za obywatelską 
pomoc zarówno przez użyczenie terenów pod praktyki, jak i czynny 
współudział w pracy ze Szkołą nad przygotowaniem młodzieży jej po- 
wierzonej do obranego przez nią zawodu. 


Nie mniej szczere podziękowanie jak i wyrazy uznania za pracę 
zawodową nad uczniami składa Dyrekcja Р.Р. Administratorom : 


Garnuszewskiemu w Kluczkowicach, Murzynowskiemu w Krośniewi- 
cach, Ocetkiewiczowi Wł. w Szczekarkowie, Smoleńskiemu E. w Milejowie, 
Stokowskiemu A. w Podzamczu Łęczyńskiem; 


P.P. Kierownikom Zakładów i Gospodarstw Ogrodniczych: 


Baranowi Wojciechowi w Zagłobie, Gęsickiemu 5. w Krośniewicach, 
Kalacińskiemu Z. w Szczekarkowie, Komarowi J. w Orłowie Murowanym, 
Krakowskiemu w Podzamczu Łęczyńskiem, Sadkowi Franciszkowi, Dyrek- 
torowi przetwórni owocowo-warzywnej w Zagłobie, Sikorze Т. w Szcze- 
karkowie, Skurowskiemu L. w Józefowie n/Wisłą, Wechcińskiemu L. 
w Kozłówce; 


P.P. Zarządcom: 


Bagińskiemu w Janowicach, Jacobsonowi Т. w Krukowie, Karpiń- 
skiemu F. w Koroszczynie, Lewczukowi J. w Orłowie Murowanym 


jako Tym, którzy najwięcej swych sił złożyli w trosce o dobro mło- 
dzieży oraz Ich Szanownym Współpracownikom, 


Opinje o grupowych praktykach szkolnych. 
Sinołęka, d. 21. XII. 1928 r. 


Grupa uczniów w r. 1927 w Sinołęce była b. dobrze dobrana 
i pracowała z zapałem pod kierunkiem sumiennego i zamiłowanego wy- 
chowawcy. 


Uczniowie robili próby z sztucznemi nawozami, czyścili pnie drzew, 
przerzedzali korony, leczyli drzewa, przeszczepiali, opryskiwali sady od 
wiosny do lata i wykonywali wszelkie roboty w sadzie. W czasie, gdy 
trudno było pracować w polu, lub gdy było coś pilniejszego w gospo- 
darstwie rolnem pracowali przy gospodarstwie. 


W lecie wakacje trwały miesiąc, poczem rozpoczęło się oczkowanie, 
pilnowanie sadów, zbiór owoców, sortowanie, pakowanie, wysyłka owoców. 


Wychowawca tak zorganizował grupę, że później jeden z uczniów 
mógł dalej ją prowadzić, dobierając paru uczniów do dozoru nad resztą 
i nad najemnym robotnikiem. 


Uczniowie nauczyli się wszystkich wyżej wymienionych robót, ob- 
serwowali drzewa owocowe, każdy z nich nauczył się poznawać odmiany 
handlowe po pokroju korony, liściach i t. p. 


Wielu uczniów z tej grupy z własnej ochoty zgłaszało sie do mnie 
na pogawędki sadownicze i w czasie tych zdawało egzamin z swoich 
sadowniczych wiadomości. 


Mam nadzieję, że uczniowie ci będą mogli użytecznie pracować dla 
rozwoju sadownictwa w Polsce. 


W początkach roku 1928, przewidując nieurodzaj, zdecydowałem 
się na grupę praktykantów w ostatniej chwili i tylko na krótki czas robót 
wiosennych, z tego powodu nie mogłem otrzymać grupy tak dobranej, 
jak w r. 1927, lecz i ta grupa, choć krótko pracując w Sinołęce, skorzy- 
stała sporo pod względem sadowniczym i wywiązując się z poleconych 
robót, opłaciła zupełnie koszty utrzymania. 


Pomysł grupowych praktyk szkolnych uważam za bardzo dobry, 
o ile będą odpowiedni wychowawcy, a współpracę ze Szkołą Ogrodniczą 
uważam za korzystną zarówno dla uczniów jak i dla warsztatu rolniczego. 


Dr. Władysław Filewicz. 


LEON KUCZYŃSKI Koroszczyn, dn. 10 lutego 1928 r. 
KOROSZCZYN, 
St. kol. Terespol п/Видіет. 


Do Dyrekcji 
3-letniej Średniej Szkoły Ogrodniczej 


w Lublinie. 


Dziękuję najuprzejmiej za łaskawe wyrazy uznania, na- 
desłane mi przez Wiel. Panów. 

Ze swej strony miło mi zapewnić Szkołę, iż jej wycho- 
wankowie byli mi rzetelną i pożądaną pomocą w gospodarstwie, 
szczególnie w okresie żniw; ponadto czynnikiem bardzo cen- 
nym — nietylko ze stanowiska pedagogicznego, lecz w аатіпі- 
stracji majątku — byli pp. wychowawcy, którym proszę wyrazić , 
mą szczerą wdzięczność 


Pozostaję z wysokim poważaniem 


Leon Kuczyński. 


GOSPODARSTWO SADOWE Józefów n/Wisłą 10 listopada 1928 r. 
Józefów nad Wisłą 
Romana hr. Rostworowskiego, 


Wobec zakończenia zajęć uczniów Trzyletniej Średniej 
Szkoły Ogrodniczej w Lublinie, przysłanych do nas na praktykę 
ogrodniczą, niniejszem pozwalamy sobie złożyć WPanu uprzej- 
mie podziękowanie za skierowanie do nas zespołu, który swą 
pracą, pilnością i wzorowem zachowaniem okazał dużą pomoc 
przy zbiorze owoców, sortowaniu ich i pakowaniu, ekspedycji 
szczepów owocowych oraz fabrykacji suszonych śliwek. 

Pragniemy również na tem miejscu wyrazić uznanie dla 
p. Wychowawcy Szocińskiego, który gorliwą opieką nad ucz- 
niami zapobiegał nieporozumieniom, jakie miały miejsce w roku 
zeszłym między uczniami, a kierownictwem naszych sadów. 

Przy tej sposobności pozwalamy sobie EW wyrazy 
głębokiego poważania. 


Kierownik sadów, szkółek i suszarni: 
Ludwik Skurowski. Roman Rostworowski. 


. 


Milejów, dn. 28 Lutego 1929 r. 


Jako zarządzający maj. Milejów, miałem pod swoim kierunkiem 
2 grupy uczniów: pierwszą w roku szkolnym 1926/27, drugą 1927/28. 
— Obydwie grupy pracowały w Milejowie w terminach mniej węcej 
jednakowych t. j. od początku kwietnia do połowy sierpnia. 


Uczniowie bywali zatrudniani przy różnorodnych pracach a więc: 
warsztaty, magazyn, obora, chlewnia, wszystkie roboty polne, chmielniki, 
rachunkowość. — Oprócz powyższych prac stale jeden z uczni w/g ko- 
lejności pełnił funkcje pomocnika gumiennego w folwarku. 


Na mocy dwuletniej współpracy z grupami uczniów stwierdzić mogę: 
|. Uczniowie pracowali naogół dobrze i z zapałem. 


2. Jeśli porównany wydajność i jakość zwykłej, monotonnei i nu- 
żącej pracy w majątku, która wymaga pewnej wprawy, wykonywanej 
przez grupę uczni i odpowiednią jej liczbę czeladzi dworskiej to porówna- 
nie wypadnie na niekorzyść grupy; traktując zaś kwestję powyższą in- 
dywidualnie, może zajść stosunek odwrotny. 


3. Przy pracach, wymagających, pewnej precyzji, sumienności, jak: 
obróbka chmielników, sadzenie ziemniaków, praca za siewnikiem rzędo- 
wym, saletrowanie buraków i t. p. — porównanie z czeladzią dworską, 
bezwzględnie wypadnie na korzyść grupy. 


4. W niektórych jednostkach z pośród grupy Zarząd majątku miał 
poważną ротос przy wykonywaniu prac bardziej odpowiedzialnych, пр. 
dozór, rachunkowość, raporty'i t. p. 


5. Organizacja wewnętrzna grupy: w wyżywieniu uczniów, w utrzy- 
maniu karności, wydawaniu dyspozycji uczniom, szczególnie w drugiej 
grupie (1927/28) dzięki dzielności wychowawcy grupy p. Leona Staska, 
stała na b. wysokim poziomie, stosunek z Zarządem Majątku był miły, 
ciężaru w utrzymaniu grupy majątek Milejów nie odczuł. 


Na zakończenie nadmieniam, że pożądanemby było, aby Dyrekcja 
Szkoły Ogrodniczej ustaliła racje żywnościowe dla uczniów, normowanie 
bowiem tej kwestji w Milejowie, uważałem za mocno dla siebie drażliwe. 


Edward Smoleński. 


PRAKTYKI 
w roku szkolnym 1926 27. 


Szkoła urządza 2 rodzaje praktyk : rolną (kurs 1) i ogrodniczą (kurs 11). 
Dla każdej z nich dysponuje po 4 grupy. Duże trudności wyczuwa się 
w ulokowywaniu uczniów z powodu braku pomieszczenia w majątkach, 
dźwigających się zwolna po klęskach, spowodowanych wojną. Z braku 
mieszkań z jednej strony, z drugiej z powodu reorganizacyj, jakie były 
w niektórych majątkach przeprowadzane, nie uzyskuje Szkoła tych miejsc 
na praktykę, które w r. ub. użyczyły gościny jej pracy. 

Do tych trudności w należytem usprawnieniu praktyk dołącza się 
jeszcze brak odpowiednio przygotowanych wychowawców. Nie u wszystkich 
kandydatów, zgłaszających się z pośród młodzieży akademickiej do pracy 
wychowawczej, jest iskra talentu pedagogicznego. Trudne warunki finanso- 
we Szkoły nie pozwoliły jednak Dyrekcji na urządzenie odpowiedniego 
kursu przygotowawczego. To też tu i ówdzie są w życiu grup pewne 
niedociągnienia, które — należy przyznać — były z dużą wyrozumiałością 
traktowane przez Zarządy majątków. 

Praca umysłowa uczniów na praktyce była prowadzona w formie 
dzienników i wypracowań na tematy, podane przez p. p. Nauczycieli. 

— Praktyki, jeśli chodzi o korzyści fachowe, jakie mogli uczniowie 
z nich wynieść, stoją na wysokości zadania. Wybitnie qórują praktyki 
ogrodnicze nad rolniczemi. W pracy grupowych praktyk szkolnych trzy- 
mano się tych zdobyczy, jakie osiągnięto w ub. r. szkolnym (Sprawoz- 
danie za r. 1925/26), wzbogacając je w coraz to nowe i cenne doświadczenia. 

Podstawą utrzymania grup są bądź racje żywnościowe, przewidziane 
w umowie, bądź też odpowiednie wynagrodzenie pieniężne. W obu wypad- 
kach Zarządy majątków dawały mieszkanie z opałem, światłem, przy- 
dzielały grupie kucharkę i łożyły na opieranie bielizny uczniów. 

Racje żywnościowe utrzymały się w następujących mniej więcej 
normach licząc na jednego ucznia tygodniowo: 

Mąki żytniej 0.655 kg. 

„ pszennej 1.500 kg. 


Kaszy 2 kg. 
Kartofli РА ка. 
Słoniny 0.400 kg. 
Mięsa 0.800 Ка. 
Mleka 4 litrów. 


Wynagrodzenie pieniężne wyłącznie na życie pobierała grupa w wyso- 
kości 2 zł dziennie na ucznia, a nadto co tydzień furmankę do po- 
bliskiego miasteczka po zakup produktów (Sinołęka). 

Niektóre sprawozdania z życia grup, poniżej załączone, sa skromne 
z tej racji, że nie zostały złożone w odpowiedniej formie przez pp. Wy- 
chowawców, którzy w swoim czasie prowadzili odnośne grupy. 


PRAKTYKI ROLNICZE. 
Kluczkowice. 


Maj. Kluczkowice, własność p. Przemysława Kleniewskiego, jest tere- 
nem b. bogatym pod praktykę. Praktyka rolnicza trwa od 24. 11—15. VII. 
1927 r. Mieszkanie zdrowe, wygodne, wyżywienie dostatnie. Uczniowie 
są zajęci pracami rolnemi, w chmielnikach i przy hodowli zwierząt do- 
mowych (chlewnia zarodowa i obora). Praca dzienna trwa od 6-ej do 
zachodu słońca z przerwą 1'/. godzinną na obiad i !/„ godzinną па 
śniadanie. Pracą uczniów kierowali doświadczeni miejscowi funkcjonar- 
jusze Administracji. Wychowawcą grupy był p. Aleksander Gałkowski. 


Leśćce. 


Leśćce, maj.— p. Studzińskiego Stanisława. Praktyka rolnicza trwa 
od 27. Ill. do 18. VI. 27 r. Gospodarstwo w LLeśćcach obliczone jest na 
produkcję zbóż. Ze względu na niesprzyjające warunki pracy uczniów 
grupa zostaje zlikwidowana i przeniesiona do Koroszczyna. Wychowawcą 
grupy był p. Lucjan Pasławski. 


Koroszczyn. 


Praktyka rolnicza trwa od 23. VI — 15. VIII. 1927 roku. Teren dla 
praktyki b. dobry. Gospodarstwo prowadzone intensywnie o typie rolniczo- 
ogrodniczym. 

Godziny pracy: od 6-ej rano do zachodu słońca z 1!/„ do 2 godzinną 
przerwą obiadową i !/, godzinną na podwieczorek. Pomieszczenie uczniów 
wygodne, pożywienie zdrowe i wystarczające. Warunki pracy dają moż- 
ność jaknajbliższego zapoznania się z organizacją i przebiegiem prac 
gospodarczych. 

Należy podkreślić przychylne stanowisko PP. Kuczyńskich, idących 
w kierunku zaspokojenia wszystkich potrzeb uczniów oraz niezwykle ser- 
deczne obejście się z nimi rządcy folwarku p. Karpińskiego, który wy- 
kazał względem uczniów wielką troskliwość przy pracy i chętnie zapo- 
znawał ich z organizacją gospodarstwa i bieżącemi pracami. 

Wychowawcą grupy był p. Lucjan Pasławski. 

Milejów. 

Majątek p. Antoniego Hrabiego Rostworowskiego. Praktyka rolnicza, 
trwa od 22. HI do 15. VIII 1927 r. 

Warunki, w jakich grupa żyje, są b. korzystne, zarówno dla wynie- 
sienia z praktyki jak największej sumy wiedzy fachowej, jak i dla stwo- 
rzenia zdrowej atmosfery w życiu wewnętrznem grupy. Terenem pracy 
jest gospodarstwo rolne i chmielniki. Uczniowie są podporządkowani co 
do rozkładu zajęć ogólnemu regulaminowi majątku. Zarząd majątku 
z grupą łączy życzliwość i przychylność. Wychowawcą grupy był p. Li- 
sowski Antoni. 


PRAKTYKI OGRODNICZE. 
Józefów n/Wisłą. 


Grupa przybyła w drugiej połowie września i pracowała do 15 listo- 
pada przy zbiorze, sortowaniu i pakowaniu jabłek w miejscowych sadach, 
obejmujących przestrzeń 200 mórg. Roboty w szkółkach były również 
wykonywane przez uczniów, a polegały na wyrywaniu, pakowaniu i ek- 
spedycji drzewek. 

Uczniowie poznali praktycznie różne gatunki jabłek, ich wartości 
handlowe, sposoby zbioru, pakowania i konserwowania owoców, zdobyli 
umiejętność oceniania wartości .drzewek owocowych, nauczyli się је pako- 
wać i ekspedjować. 

Właściciel gospodarstwa p. Roman hr. Rostworowski wkładał wiele 
zainteresowania w życie grupy, szczególnie duchowo -kulturalne. Jako 
patron miejscowego „Stowarzyszenia młodzieży* spowodował zbliżenie 
się grupy do młodzieży Józefowa, przyczem wspólnemi siłami grupy 
i Stowarzyszenia zorganizowano przedstawienie teatralne. 

Pracą fachowo-ogrodniczą w grupie kierował doświadczony admini- 
strator ogrodów i szkółek w Józefowie p. Skurowski Ludwik. Grupa 
brała czynny udział w obchodzie rocznicy 11 listopada, organizując de- 
filadę. 

Po wyjeździe grupy 15 listopada kilku uczniów pozostało do połowy 
grudnia na płatnej praktyce indywidualnej. 

Wychowawcą grupy był p. Ignacy Czuryło. 


Kozłówka. 


Gospodarstwo ogrodnicze w Kozłówce obejmuje działy: warzywnictwo, 
kwiaciarstwo, chmielarstwo i w niedużej ilości sadownictwo. Praktyka 
trwa od 15 marca do 15 listopada 1927 r. Kierownikiem ogrodnictwa 
Kozłowieckiego jest p. Wechciński, który dłuższy czas pracował w swym 
zawodzie w Zachodniej Dzielnicy Polski. 

Uczniowie pod jego kierownictwem przeszli twarde przeszkolenie 
praktyczne. P. Wechciński bowiem, zachowując zawsze stosunek życzliwy 
do grupy, umiał wymagać punktualności i pilności w pracy i tem samem 
zmusić ucznia do solidnego wykonania każdej roboty, a jednocześnie 
nie żałował czasu na omawianie najważniejszych zagadnień fachowych 
poza godzinami pracy — wieczorami, przez co również teorytyczne wia- 
domości mocniej się u uczniów utrwalały. 

Chwile wolne od pracy, niedziele i święta, grupa spędzała pożytecz- 
nie. Kozłówka bowiem jest dla okolicy ośrodkiem kulturalnym, „gniazdem 
Sokoła". Uczniowie brali udział w popisach gimnastycznych na zlocie 
sokolim, współdziałali w urządzaniu imprez. Z własnej inicjatywy urządzili 
trzy przedstawienia teatralne i kilka zabaw tanecznych przy udziale licz- 
nym tamtejszych gości. Fundusze, uzyskane z zabaw i przedstawień, 
przeznaczono na cele Samopomocowe, wycieczki i prenumeratę pism. 

Wszelkie poczynania grupy o charakterze kulturalno - towarzyskim 
znajdowały zawsze życzliwe poparcie u P.P. Hr. Zamoyskich, którzy je 
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chętnie subwencjowali. P. Marja hr. Zamojska pokryła w całości koszta 
wycieczki do Podzamcza (koło Dęblina). Poza tą dalszą wycieczką grupa 
zwiedziła bliższe okolice. 

Stan zdrowotny grupy był zadowalniający, odżywianie wystarczające. 


Wychowawcami grupy byli: początkowo p. Bzowski Kazimierz, 
a następnie p. Aleksander Gałkowski. 


Krośniewice. 


Ośrodek ogrodniczy w Krośniewicach obejmuje park, ogród owo- 
cowy, kwiatowy i ogrody warzywne; te ostatnie prowadzone były w celach 
handlowych; przy ogrodzie owocowym istniały szkółki. 

Jednocześnie uczniowie mieli sposobność przyjrzeć się organizacji, 
na wysokim stopniu zawodowym postawionego gospodarstwa rolnego, 
składającego się z kilku folwarków, draz mlecznego, zaopatrzonego 
w maślarnię parową, eksploatującą bogate własne obory rasy holender- 
skiej, niejednokrotnie nagradzane na wystawach. 

Stosunek Właścicieli i Administracji do grupy był bardzo życzliwy: 
uczniowie mieli wygodne mieszkanie z 2 sal, kuchni i stołówki, dostatnie 
i zdrowe życie, bezpłatną pomoc lekarską, niesioną przez lekarza majątku, 
felczera i aptekę. 

W czasie wolnym od pracy odbywały się wycieczki; z nich naj- 
ważniejsza jednodniowa wycieczka do Poznania na Targi; przy tej okazji, 
poznali uczniowie kulturę zachodniej dzielnicy, a Dyrekcja Targów, uwzglę- 
dniając zawodowy charakter Szkoły Ogrodniczej, udzieliła grupie przy 
wstępie na Targi specjalnej zniżki, jakiej innym Szkołom nie dawała. 

Druga trzydniowa wycieczka odbyła się w sierpniu, dążąc przez 
Włocławek Wisłą do Torunia, a dalej do Bydgoszczy. 

Kierownikiem wycieczki w dziale ogrodniczym był p. Dyrektor 
ogrodów Krośniewickich Stanistaw Gęsicki. 

We Włocławku grupa zainteresowała się pięknym ogrodem miejskim, 
w Toruniu, zwiedziła wzorowe zakłady ogrodnicze G. Mentschel'a, chętnie 
z całą uprzejmością pokazywane przez właściciela i pracowników, miejsco- 
we oryginalne ogrody oraz Zabytki historyczne i kulturalne miasta. 

Magistrat miasta Torunia udzielił grupie gościny i noclegu w wy- 
godnym domu wycieczkowym za bardzo niską opłatą. 

W Bydgoszczy grupa poznała poza samem miastem miejscowe za- 
kłady ogrodnicze i Kanał Bydgoski. 

Wycieczka ta doszła do skutku dzięki wydatnemu poparciu Admini- 
ѕігасјі Dóbr Krośniewice, która udzieliła kilku niezamożnym uczniom 
zapomogi pieniężnej na koszta wycieczki. 

Opuszczając Krośniewice, uczniowie wynosili ze sobą znajomość 
produkcji warzyw, drzew owocowych, wiadomości z dziedziny organizacji 
uprzemysłowionego gospodarstwa rolnego oraz wspomnienia przyjacielskiej 
troskliwości, z jaką Administracja traktowała wszystkie potrzeby uczniów. 

Wychowawcą grupy był p. Ignacy Czuryło. 


Grupa w Sinołęce. 


Majątek Sinołęka, własność p. Dr. Władysława Filewicza, obejmuje 
obok gospodarstwa rolnego — 210 mórg wzorowo prowadzonego sadu 
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Praktyka ogrodnicza trwa od 15. Ш — 30 XI. 1927 r. Miesiąc lipiec 
poświęcony ferjom wakacyjnym. 

Grupa otrzymuje dwa zł. dziennie na każdego ucznia (t. s. wycho- 
wawca), mieszkanie, opał, światło, opieranie bielizny oraz przydział kucharki 
z majątku. 

Czas pracy od godziny 7 — 19 z przerwą 1!/, godziny na obiad. 
Rozdziałem prac między uczniów kieruje wychowawca na podstawie 
dyspozycji, wydanej przez Właściciela. Teren dla praktyki bardzo cenny. 
Poza pracami zwykłemi, jakich racjonalnie prowadzony sad wymaga, 
począwszy od czyszczenia drzew, bielenia, opryskiwania, wogóle walki 
ze szkodnikami w różnych formach, a kończąc na zbiorze owoców, 
sprzedaży i ekspedycji, — uczniowie mieli powierzone prace i tak precy- 
zyjne, jak przeszczepianie i leczenie drzew owocowych, sporządzanie 
odlewów gipsowych drzew leczonych, wykonywanie pomiarów obser- 
wacyjnych nad wzrostem drzew, kwitnieniem i owocowaniem i cały szereg 
innych. Poza sadem, terenem pracy były inspekta i ogród warzywny. 

— Stosunek p. Dr. Filewicza do grupy nacechowany serdeczną 
życzliwością, jeśli to określenie może być wystarczające. W sadzie, przy 
pracy uczniów Doktór obecny codziennie, w pogodnej, przystępnej 
formie objaśnia uczniom nie tylko samą technikę i cel pracy, ale wzbudza 
w nich zainteresowanie do орѕегмасјі życia przyrody. Początkowo wie- 
czory wiosenne, później popołudnia niedzielne i świąteczne wypełnia 
uczniom pogadankami na tematy nie tylko z sadownictwem, a szczegól- 
niej z bieżącemi pracami związane, ale i z zakresu ogólnej wiedzy o duchu. 
Pogadanka w dzień Wielkiejnocy na temat: „Rola woli w życiu“ na pod- 
stawie odnośnego ustępu z utworu E. Abramowskiego „Życie i słowo“ 1), 
a później wieczerza wspólna, tradycyjne dzielenie się jajkiem z grupą 
uczniów — są to momenty, które uczniów owiały duchem podniosłym, 
atmosferą ciepła i serdeczności, budziły przekonanie, że istnieją ludzie 
dobrzy. Taka atmosfera, w której młodzieniec czuje u siebie skrzydła, 
tak bardzo w dzisiejszych czasach nam potrzebna. Trudno w tym krótkim— 
prawie kronikarskim szkicu mówić szerzej o pracy p. Dr. Filewicza 
dla grupy, o kollokwiach, jakie uczniowle składali u Niego ze zdobytej 
wiedzy na praktyce, o sprawdzaniu przez Niego dzienników uczniów, bo 
trzebaby pisać osobną pracę p. t. „Wzór stosunku Właściciela na prak- 
tyce do grupy uczniów Lubelskiej Szkoły Ogrodniczej”. 

Jak wartościowe ziarno było rzucane na glebę młodych dusz, naj- 
lepiej powie list, umieszczony w listach zbiorowych grupy, a napisany 
przez jednego z uczniów grupy — Wiśniewskiego Władysława. 

„Na święta wielkanocne 17.IV. 1927 r. pozostało nas w Ѕіпоіесе 
dziesięciu. Między nimi i ja byłem obecny a z nami i p. Wychowawca. 
O godzinie 5-ej rano wyjechaliśmy wszyscy do Grębkowa do kościoła 
na rezurekcję. Ksiądz mówił o zmartwychwstaniu Chrystusa, każdy z nas 
przejęty był gorącem tchnieniem uczucia i każdemu dźwięczały w uszach 
słowa pieśni Alleluja. Po powrocie z kościoła podzieliliśmy się święconem 
jajkiem wspólnie z p. Wychowawcą, który zagrał nam później na skrzyp- 
cach z kolegą Cieplikiem. Następnie skierowaliśmy się do lasu, w po- 
godnem usposobieniu, rozkoszując się pięknemi widokami budzącej się 
do życia natury, śpiewaliśmy chórem nasze szkolne pieśni. W tej chwili 


1) E. Abramowski: Pisma, t. I. „Życie i słowo" str. 396 i n. Nakładem Zw. Pol. 
Stow. Spoż. 1924 r. 
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poza stawami, rozlanemi po okolicy i lasem pobielonych pni drzew 
owocowych, ukazała się wspaniała tęcza. Z przeciwnej strony czerwieniejąca 
tarcza słoneczna chyliła się ku zachodowi, rzucając snop promieni na 
gładką powierzchnię wód. W jak najlepszym nastroju przyszliśmy do 
dworu. Tam w pokoju u p. Wychowawcy około godziny 7-ej wieczor 
p. Dr. Filewicz przeczytał nam wykład profesora FAbramowskiego; słyn- 
nego filozofa polskiego, „O woli" i objaśniał szczegółowo trudniejsze 
ustępy. 

Z pogadanki tej zrozumiałem, że każdy człowiek ma swój świat 
wewnętrzny, indywidualny i ma pewną siłę wewnętrzną, którą jest wola. 
Siła ta potrafi świat wewnętrzny przetworzyć na zewnętrzny. Wola, zda- 
niem profesora FHbramowskiego, to siła, która jest w stanie przenieść 
moje uczucie wewnętrzne na zewnątrz do ludzi innych, wola może myśli, 
które są we mnie, urzeczywistnić, to jest zamienić na cały szereg zjawisk. 
Wszystko co potrafimy urzeczywistnić, to są zjawiska naszej woli. Jako 
przykład możemy sobie postawić działaczy społecznych, twórców różnych 
instytucyj, jak szkół, różnych fabryk, kopalni i t. p. Ulrzeczywistnienie 
się woli wychowawców, nauczycieli można zaobserwować w ich uczniach, 
którzy stają się szeregiem nowych ogniw. Każdy akt woli jest zapocząt- 
kowaniem nowego nieskończonego szeregu urzeczywistnień. Wola jest | 
w stanie połączyć moją istotę wewnętrzną z istotą wewnętrzną innych 
ludzi. Ona wykazuje, że w nas wszystkich tkwi ten sam pierwiastek, 
który Abramowski nazywa pierwiastkiem tożsamości, który, mówiąc języ- 
kiem religji, nazwać można boskim. Im więcej odkrywamy go w oto- 
czeniu, w ludziach i w przyrodzie, tem więcej odczuwamy miłość ku 
bliźniemu i rozumiemy Boga, który zdaniem wszystkich ludzi, doznających 
głębokich przeżyć religijnych, jest właśnie miłością. Jeżeli życie nasze 
oddala się od wzorów braterstwa, wtedy w samolubstwie zaprzeczamy 
istocie naszej woli i zaprzeczamy jej pierwiastka twórczości. Kto jest 
człowiekiem samolubnym i zamkniętym w sobie, ten: zatraca zupełnie 
istotę woli rzeczywistej, ten przez deprawację woli, przez egoizm zużytko- 
wuje jej siłę twórczą na jej własne zaprzeczenie. Wtedy traci źródło 
szczęścia, braterstwa, tworzy zaporę niezniszczalną między sobą a Bogiem, 
przez którą już żaden promień wspólności przedostać się nie może. Za- 
przeczenie to wychodzi z naszego subjektywizmu i utrwala się w tysiącz- 
nych wypadkach i poza nami zaczyna żyć własnem życiem. Bo jak wyżej 
powiedzieliśmy, każdy akt woli jest początkiem nowego szeregu urze- 
czywistnień, taki to egoizm działa i tworzy szeregi egoizmów, z których 
każdy żyje własnem życiem. 

Na zakończenie pogadanki przypomnieliśmy sobie zdanie o samo- 
lubach z „Ody do młodości”: 


Patrz, jak nad jej wody trupie 

Wzbił się jakiś płaz w skorupie, 

Sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem, 

Goniąc za żywiołkami drobniejszego płazu, 

To się wspina, w głąb wali, 

Nie lgnie do niego fala, ani on do fali. 

А wtem jak bańka prysnął o szmat głazu. 

Nikt nie znał jego życia, nie zna jego zguby — 

To samoluby. 

Pogadanka na się tem zakończyła, dzięki gościnności p. Doktora 
zostaliśmy zaproszeni na święcone jajko”. 
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Czegóż bowiem ci uczniowie tam nie mieli? Goście p. Doktora byli 
ich gośćmi. Przybyli do Sinołęki pp. Profesorowie Bassalik i Moycho 
to dla grupy. Cała niedziela upłynęła uczniom na wykładach i ćwicze- 
niach anatomicznych z botaniki pod mikroskopami. Przybyli p. Pęciło 
z Pańmi Tratową i Konopacką, to dalejże nauka pływania, a i p. Archi- 
tekt Szałowski nie szczędził czasu na wykłady o odlewach gipsowych 
i ćwiczenia praktyczne. 


Dzięki atmosferze o wysokim poziomie kulturalnym, dzięki serdecz- 
ności, z jaką Szanowny Gospodarz szedł do grupy, z braku szczerzącej 
zęby i wysuwającej pazury chęci zysku uczniowie starali się wykonywać 
swoje obowiązki sumiennie, z zamiłowaniem, pracując bez dozoru, poza 
samym oczywiście wychowawcą. 


Życie grupy poza codziennemi obowiązkami upływa w cichej atmo- 
sferze pracy. Uczniowie są zajęci pisaniem dzienników, układaniem zbioru 
entomologicznego szkodników układaniem zielnika i pisaniem zbiorowych 
listów do innych grup pod kierunkiem Komitetu redakcyjnego. 


O listach słów parę. Na okres praktyk zrywa się współżycie całej 
gromady szkolnej. Poszczególne tylko jednostki utrzymują kontakt ze 
sobą przez korespondencję. А czemuż wszyscy nie mogą? | oto pow- 
staje myśl pisania listów grupowych. Komitet redakcyjny układa treść 
listu, 1) poszczególne działy z życia grupy przydziela uczniom do оргасо- 
wania i zgromadzony materjał—po przejrzeniu przez Komitet redakcyjny 
przy udziale wychowawcy — w treściwej formie wysyła się do Szkoły, 
skąd po odbiciu na maszynie potrzebnej ilości egzemplarzy, — rozsyła się 
go po grupach. Ta forma wymiany myśli (może jako zaczątek przy- 
szłego pisemka), będąca łącznikiem koleżeństwa, nie powinna być 
zaniechana. 


Święto narodowe 3 Maja nie pozostaje u uczniów bez echa. Grupa 
urządza mieszkańcom Sinołęki i okolicznych wiosek wieczornicę. Wystę- 
puje w niej na tarasie pałacu chór trzygłosowy grupy, deklamacje po- 
ważne i „bigosy literackie”, żywy obraz (Zjednane stany) przy śpiewie 
chóru, jest i przemówienie p. Dr. Filewicza i referat jednego z uczniów. 
Wstęp na wieczornicę bezpłatny, koszta pokryte z oszczędności, uciuła- 
nych przy gospodarce. Przed wyjazdem urządzają uczniowie przedsta- 
wienie na rzecz miejscowej straży ogniowej. 


Młodzież uczy się w organizowanych imprezach ofiarności, a nie 
szukania zysku. 


Dzięki umiejętnie prowadzonej gospodarce przez samych uczniów 
w „kasie oszczędności” grupy urosła tak znaczna kwota, że w okresie 
Zielonych Świątek grupa podejmuje trzydniową wycieczkę do Warszawy 
i jej okolic. Zwiedza niektóre muzea, parki, Zachętę, Łazienki, Wystawę 
Sanitarno - higieniczną, zakłady ogrodnicze Firmy Ulrych, B-ci Hoserów 
w Żbikowie i Rakowcu, Wilanów (park i pałac), gości w Teatrze Polskim. 


1) Tematy Listów dotyczyły najpierw opisu warsztatu pracy, a następnie przed- 
stawiały życie grupy, charakterystykę prac i t. p. Wstęp, dodawany od Komitetu 
redakcyjnego do każdego listu, charakteryzował jego treść. Między innemi zamiesz- 
czono: sad w Sinołęce, charakterystyka pogadanek, nasza dola i niedola, z naszej 
gospodarki, zbiory szkodników roślin i t. p. 
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Kościoły są zdala położone od Sinołęki. Zamiast uczęszczać do 
jednego, odwiedzała grupa wszystkie, położone w promieniu 10 km., po- 
znając tem samem okolicę. 

W dniu poświęcenia Sztandaru Szkoły, grupa zorganizowała wystawę 
swych prac. Były na niej: odlewy gipsowe drzew leczonych, rysunki, 
kolekcja odmian owoców, zielnik, zbiór entomolog. szkodników, książki 
kasowe, ilustrujące gospodarkę grupy, ucz. Wiśniewski wygłosił na aka- 
deinji referat na temat leczenia drzew przy przezroczach. 

Zdrowie dopisało wszystkim uczniom jak najlepsze. Kilku nawet 
za przykładem p. Dra. Filewicza używało zimnych kąpieli od marca, 
`a następnie całą zimę (1927/28) w Bystrzycy. 


Wychowawcą grupy był p. Leon Stasek. 


Grupa w Szczekarkowie. 


Majątek Szczekarków jest własnością p. Witolda Kleniewskiego. 

Praktyka ogrodnicza na terenie szkółek i plantacji warzywnych 
i chmielników trwa od 14.IV. 1928 r. 

Trudne warunki mieszkaniowe mimo wielką życzliwość p. Admini- 
stratora Ocetkiewicza, dały się dotkliwiej grupie odczuć szczególniej 
w okresie wiosny. 

W samej grupie zauważa się znaczne niedociągnięcia, na co mogła mieć 
wpływ częsta zmiana wychowawców. 

Grupa urządzała wycieczki: do Zagłoby, Kazimierza i Janowca. 

Podstawą utrzymania grupy były racje żywnościowe. 

Wychowawcy: do 30.VI. p. Krzysztoń Franciszek, do 31.VII p. Leon 
Stasek, następnie p. Sońta. 


PRAKTYKI 
w roku szkolnym 1927/28. 


Podobnie jak w r. ub. Szkoła prowadzi praktyki rolnicze dla | kursu 
i ogrodnicze dla 1 po 4 grupy w każdej. Rok sprawozdawczy jest okre- 
sem krystalizowania się form pracy na praktykach. 

Poprawa stosunków finansowych w Szkole wpłynęła na duży rozmach 
pracy w kierunku praktyk grupowych. Dyrekcja postawiła sobie za zada- 
nie uczyhić dla praktyk wszystko, co mogłoby podnieść ich sprawność. 

Pierwsze zadanie to przygotowanie Wychowawców do prowadzenia 
grup, a następne—to częste przeprowadzanie inspekcji grup, któreby miały 
na celu przychodzić z pomocą wychowawcom w ich pracy i odpowiednio 
ja regulować, a wreszcie z przyczyn natury całkiem ludzkiej i kontrolować. 

O ile pierwsze zostało całkowicie zrealizowane przez urządzanie kursu 
(sprawozdanie na str. 93), o tyle drugie zadanie pozostawia sobie wiele 
do życzenia. lnspekcyj było naogół mało przeprowadzonych. Szkoła nie 
mogła sobie pozwolić na utrzymanie jednostki, któraby tę pracę prowa- 
dziła, którąby mogła dysponować przedewszystkiem w okresie najważ- 
niejszym bodajże dla życia grupy t. j. przy pierwszym stawianiu przez 
nią kroków na praktyce; w początkach swego życia. Dobrze praca się 
układa, jeśli i wychowawca ze zmysłem organizacyjnym i pedagogicznym 
i Zarząd majątku jest wyrozumiały, a i uczniowie są dobrani i karni. 
A niech którego z tych elementów zabraknie, szczególniej pierwszego. 
Oto, zaraz na wstępie tworzą się uprzedzenia, rozczarowania i tak dalej 
aż do zlikwidowania niekiedy praktyki. Otóż Szkoła znalazła się w tej 
sytuacji, że właśnie w tym okresie najważniejszym dla życia grupy wy- 
słać pomocnika wychowawcom nie była w stanie. Nie mógł wyjeżdżać 
Dyrektor, bo w Szkole trwa nauka Ill-go kursu, nie mógł być wysłany 
wychowawca, pracujący w Szkole od jej założenia i mający doświadczenie 
w prowadzeniu grup, bo sam prowadził grupę na praktyce rolniczej. 
Inspekcje były przeprowadzone w tym czasie, kiedy życie w grupach było 
ustabilizowane, kiedy niemalże wyłącznie — chodziło o zbadanie stanu 
rzeczy, a trudno się było kusić o jakieś głębsze reformy, bo przyzwy- 
czajenie stało się drugą naturą życia grup. 

Osoba specjalnie na usługach praktyk, a więc nietylko do przepro- 
wadzania inspekcyj grup, do śledzenia biegu ich życia, nie tylko tych 
jednostek 15 osobowych, ale każdego ucznia, jest wymogiem życia i ro- 
zwoju Szkoły. 

Rok sprawozdawczy był bardzo korzystny dla praktyk rolniczych. 
Brak terenów pod praktyki ogrodnicze, który dał się dotkliwiej odczuć 
głównie z braku pomieszczenia dla tak znacznej gromady, jaką jest grupa 
15 uczniów, a następnie szczupłość terenów, ofiarowanych pod praktyki 
ogrodnicze, wpłynął na stworzenie grup rolniczo-ogrodniczych, złożonych 
z uczniów li Il kursu. Nową koncepcję, będącą tylko konieczną formą 
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wyjścia z ciężkiej sytuacji, spotkało przewidziane niepowodzenia, szcze:- 
gólniej tam, gdzie brak było umiejętnej ręki do prowadzenia różnolitego 
elementu składkowego grupy. Oczywiście koncepcja ta musi być na 
przyszłość zaniechana. 

Przerwy nieznaczne, jakie wypływały z braku terenów pod praktyki 
ogrodnicze, były wykorzystane dla uczniów na urlopy wypoczynkowe, 
przygotowanie do egzaminów poprawkowych u uczniów słabszych, następ- 
nie na danie uczniom uboższym możności zarobienia sobie grosza w ma- 
łych gospodarstwach ogrodniczych. 

Bieg życia w grupach był różny, jak samo życie i ludzie, którzy je 
w znacznej mierze układają, są różni. W jednych grupach to życie uło- 
żyło się jak najlepiej ku zadowoleniu Szkoły i Zarządów majątków, w ży- 
ciu innych dały się wyczuć pewne zaburzenia i wyskoki niekarności. 
Naogół jednak można było być spokojniejszym o grupy z tej racji, że 
wychowawcy byli już przgotowani do swojej pracy czy to na podstawie 
doświadczeń, zdobytych w latach ubiegłych czy też przez przesłuchanie 
kursu. To im oczywiście zaoszczędziło dużo czasu i wysiłku na szukanie 
dróg pracy, bo zgóry były im wskazane. | 

W pracy umysłowej na praktyce szczególniejszy nacisk położony 
był na dzienniki uczniów. Okazało się, że dziennik należycie prowadzony, 
obok przysporzenia innych korzyści w zupełności spełnia zadanie, jakie 
dawniej miały opracowania, podanych przez pp. Nauczycieli, tematów. 
Pierwotna też forma pracy umysłowej—wypracowania zostały zaniechane. 

Z zadań, pozostających w związku z przedmiotami wykładanemi 
w szkole, należy wymienić opracowywanie referatów z botaniki, których 
tematy zostały rozdane uczniom |-go kursu przed wyjazdem na praktykę. 
Zazwyczaj każdy uczeń był obowiązany do opracowania zadanej rodziny 
i zebrania wszystkich, do niej należących, okazów. 


PRAKTYKI ROLNICZE. 
Janowice. 


Majątek Janowice położony na lewym brzegu Wisły, niedaleko 
Kazimierza, o obszarze średniej wielkości, jest administrowany osobiście 
przez Właściciela p. T. Czaplińskiego. Na Powiślu posiada chmielniki 
i plantacje buraków. Na niskich gruntach i łąkach przeprowadzane są 
meljoracje. Jako teren pracy dla grupy, miał dla niej między innemi 
wartość i z tego względu, że uczniowie zaznajomili się praktycznie z ro- 
botami meljoracyjnemi: jak osuszaniem łąk i odwadnianiem gruntów. 
Obok tego poznali uczniowie kolejne stadja uprawy chmielu, buraków i zbóż. 

W osobie właściciela mieli niestrudzonego, wymagającego, lecz spra- 
wiedliwego zwierzchnika. (lmiarkowana praca, doskonałe odżywianie, 
zdrowe powietrze i obfitość wód do kąpieli sprawiły, że stan zdrowotny 
grupy był bardzo dobry. 

Grupa urządziła kilka wycieczek: parę razy do Kazimierza, jedną 
do maj. Zagłoba, jedną do maj. Karczmiska po prawej stronie Wisły 
(Zagłoba w odległości 10 klm., Karczmiska 20 klm.). Obie ostatnie wy- 
cieczki były obmyślane planowo i oba majątki przygotowały zawczasu 
przyjęcie i nocleg dla grupy, a Administracje nie bacząc na świąteczne 
dni wypoczynkowe, chętnie obznajmiały uczniów ze szczegółami gospo- 
darstw, udzielając fachowych wyjaśnień. 
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Żorganiżowanie wycieczek w znacznej mierze należy zawdzięczać 
Właścicielowi Janowic, który ofiarował grupie na ten cel potrzebną kwotę. 

Uczniowie urządzili jedną zabawę w miejscowym lasku, na którą 
przybył Właściciel, Stowarzyszenie młodzieży i Straż Ogniowa z miaste- 
czka Janowca. 

Praktykę skończono dnia 13 sierpnia. 


Wychowawcami grupy byli: od 11 kwietnia do 8 czerwca p. Ignacy 
Czuryło, od 8 czerwca do 12 sierpnia p. Szybalski Tadeusz. 


Koroszczyn. 


Osobliwością gospodarstwa rolnego w Koroszczynie, obejmującego 
około 400 hektarów, w porównaniu z innemi, gdzie odbywały się praktyki 
rolnicze, są większe plantacje kapusty i ogórków, prowadzone na dużą 
skalę w celach handlowych. Pozatem przy średnim stanie urodzaju 
w kraju, Koroszczyn dzięki troskliwej uprawie i umiejętnemu nawożeniu 
miał dobre zbiory żyta, pszenicy, jęczmienia a szczególnie kartofli. 

Sprężyste kierownictwo gospodarstwa, prowadzone osobiście przez 
właściciela p. Leona Kuczyńskiego, dało uczniom nie tylko możność po- 
znania najwięcej celowych sposobów eksploatacji roli, lecz również było 
ciągłą lekcją poglądową gospodarnej, oszczędnej administracji, umiejącej 
należycie wykorzystać wszystkie czynniki produkcji, zarówno zdolności 
ludzkie, jak i wartości maszyn i sił pociągowych. Dzielnym pomocnikiem 
w tej pracy i bezpośrednim kierownikiem uczniów był niestrudzony 
p. Karpiński, ekonom majątku. ` 

Uczniowie byli używani do wszystkich prac od najprostszych do naj- 
więcej skomplikowanych, co również przyczyniło się do poznania przez 
nich całokształtu gospodarstwa. 

Mieszkanie uczniów stanowiła duża wygodna sala, widna i słoneczna, 
a życie wiejskie było dostatnie. 

W czasie praktyki odbyły się 2 wycieczki końmi: jedna do Brześcia n/B. 
12 klm. od Koroszczyna, druga do sąsiedniego majątku Neple. Przed- 
miotem zainteresowania uczniów był tu duży sad oraz serowarnia, pro- 
dukująca znane w okolicy ze swej dobroci sery, również malownicze 
położenie nad wysokim brzegiem Bugu przy ujściu Kszny podnosi war- 
tość tego majątku dla zwiedzających. Po drodze uczniowie oglądali bu- 
dowę dużego kanału, przeprowadzanego celem osuszenia łąk na przestrzeni 
przeszło 30 klm. Praktyka rozpoczęta dnia 6 czerwca zakończyła się 
14 sierpnia. 

Wychowawcą był p. Ignacy Czuryło. 


Kruków. 


Maj. o obszarze 150 ha., będący własnością szpitala Św. Ducha 
w Sandomierzu, dzierżawi p. Jan Jacobson. Praktyka trwa od 11.У. do 
24.VII. 1928 r. Jest to gospodarstwo rolne, intensywnie prowadzone 
z działem nasienniczym. Przez dwa tygodnie każdy z uczniów pracował 
w kancelarji, jako praktykant administracyjny celem poznania admini- 
stracji majątku. Pozostali uczniowie pracowali przeważnie w większych 
grupach z robotnikami, niekiedy sami. Wolne chwile od zajęć uczniowie 
poświęcali na pisanie dzienników, czytanie książek, śpiew i wycieczki. 


Książki wypożyczała grupa w Żeńskiej Szkole Rolniczej w Mokoszynie, od- 
ległego od Krukowa o jeden klm. W czasie pobytu w Krukowie uczniowie 
poznali dokładnie Sandomierz i jego okolice. Pomieszczenie dość do- 
godne, odżywianie dostatnie. 

Wychowawcą grupy był p. Juljan Kozłowski. 


Grupa w Milejowie. 


Milejów, majątek wysoko postawiony administracyjnie i w wysokiej 
kulturze, jest własnością p. Antoniego hr. Rostworowskiego. Admini- 
stratorem p. E. Smoleński. Praktyka rolnicza trwa od 12 kwietnia do 
15 sierpnia 1928 r. 


Warunki w jakich grupa żyje są nader korzystne. Zyczliwość ze 
strony Administracji, a zarazem surowość i postulat jaknaj- 
sumienniejszego wykonywania obowiązków podniosły grupę 
na wysoki stopień karności. Tężyzna moralna pracy tem więcej 
krzepła u chłopców, że u swoich Zwierzchników widziała oddanie się 
podejmowanej pracy, widziała żywy przykład pracowitości i sumienności. 
Grupa zdobyła sobie duże zaufanie. Jej uczniom powierzane były w pracy 
niekiedy funkcje poważniejsze (magazyn, dozór przy pracy nad robotni- 
kami, gumno, obora, wydawanie karmy, praca końmi i t. p.). 


P. Administrator E. Smoleński bardzo chętnie służył uczniom objaś- 
nieniami na temat prac wykonywanych, brał częsty udział w dyskusjach 
grupy nad dziennikami. P. Radca R. Pietraszko zaznajamiał uczniów 
w swych pogadankach z miejscową chlewnią zarodową i oborą. — Roz- 
działem prac między uczniów kieruje wychowawca na podstawie dyspo- 
zycji Administratora. 


Czas pracy od 5 m. 30— 19 m. 30 z przerwą półgodzinną na śnia- 
danie i 1'/, godz. na obiad. 

Niedziele i święta spędzają uczniowie poza pracą umysłową nad 
dziennikami (dyskusje) i nabożeństwem, na wspólnej zabawie w pobliskim 
lesie, do którego zwykle udawano się wagonikiem. Z oszczędności 
w gospodarce zakupują uczniowie piłkę, sami plotą siatkę i sporządzają 
inne przybory do gier. 

Niektórzy uczniowie biorą udział w przedstawieniach, urządzanych 
przez p. Аатіпіѕігаіогома Smoleńską na rzecz Ligi Morskiej i Rzecznej, 
a reszta służy pomocą w udekorowaniu sali, sprzedaży biletów, utrzy- 
maniu porządku na sali i t. d. 

Grupa odbyła dwie wycieczki: 1) do Podzamcza Łęcz., gdzie zwie- 
dziła majątek p. Bogusławskiego i obok leżącą Łęczne, oraz 2) do Lublina 
na wystawę rolniczo - hodowlaną, nadto poznała gospodarstwo p. Prof. 
Chomicza Jana w Jaszczowie, korzystając zarazem z cennych objaśnień 
i prawdziwie polskiej gościnności. 

Podstawą utrzymania grupy są b. obfite racje w produktach. Gos- 
podarka spoczywa w ręku uczniów. 

Dzienniki są utrzymane na wysokim poziomie. Wybitne miejsce 
ze względu na swoją wysoką wartość i b. sumiennie opracowanie zaj- 
muje dziennik ucznia Berkana Włodzimierza. 

Wychowawcą grupy оа 12.IV — 15.VII. 28 r.— р. Leon Stasek a na- 
stępnie do 15.VIII. p. Jan Szociński. ` 
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PRAKTYKI ROLNICZO -OGRODNICZE. 
Orłów Murowany. 


Maj. Orłów Murowany, należy do znacznego klucza dóbr zapisu hr. 
Kickiego, posiada poza gospodarstwem rolnem, 10 mórg szkółek, ogród 
warzywno-kwiatowy na własny użytek i sad. Plenipotentem i administra- 
torem jest p. Adam Ubysz. 

Wspomniany teren wykorzystano pod praktykę rolniczo-ogrodniczą. 
Grupa składa się z 10 uczniów |-go kursu, odbywających praktykę rolni- 
ста i 6 ucz. kursu 11-до, zatrudnionych w szkółkach, ogrodzie i sadzie 
pod kierunkiem ogrodnika miejscowego p. Komara. 

Wolne chwile grupa spędza na pisaniu dzienników, czytaniu książek, 
wypożyczanych z bibljoteki Państwa (lbyszów, grze w tenis, kąpieli i śpie- 
wie chóralnym. 

Stosunek Administracji do grupy b. życzliwy. 

W czasie pobytu uczniów na praktyce urządzono jedną wycieczkę 
dalszą do Zamościa. Dzięki uprzejmości p. Peszki, prof. państwowego 
gimnazjum, grupa poznała szczegółowo zabytki historyczne miasta i jego 
stan obecny. 

Praktyka uczniów |-go kursu trwała od 14.IV. do 15.VIII., ll-go do 
15.X1. 1928 r. 


Podzamcze Łęczyńskie. 


Maj. Podzamcze Łęczyńskie, własność p. Bogusławskiego poza gos- 
podarstwem rolnem, posiada wzorowo prowadzone chmielniki, sad i ogród 
warzywny. Praktyka trwa od 15.IV. do 15.VII. 1928 r. Grupa składa się 
w połowie z uczniów | і ll-go kursu. Terenem pracy dla uczniów 1-до 
kursu było gospodarstwo rolne. Prace były wykonywane przez uczniów 
bądź samodzielnie, bądź pod kierunkiem funkcjonarjuszy administracji: 
niektórzy sami dozorowali robotników. Uczniowie 11-до kursu pracowali 
przeważnie w ogrodzie, pasiece i chmielnikach. Teren praktyki ogrodni- 
czej poza chmielnikami skromny. 

W czasie wolnym uczniowie prowadzili dzienniki, będące ilustracją 
całodziennej pracy i obejmujące zarazem spostrzeżenia uczniów w życiu 
gospodarczem oraz kwestje wątpliwe. W niedzielę i święta uczniowie 
zwykle odpoczywali, niekiedy cała grupa udawała się na spacer, uprzy- 
jemniając sobie czas orkiestrą, złożoną z dwojga skrzypiec i gitary. 
Orkiestra miała możność popisywać się podczas przedstawień, urządza- 
nych przez miejscowe Nauczycielstwo. Z przebiegu praktyki okazuje się, 
że łączenie dwuch kursów, mających odbyć praktykę w dwuch różnych 
kierunkach, jest niepraktyczne z tego powodu, że wprowadza pewien 
chaos, ujemnie wpływa na współżycie grupy i sprawia niemałe trudności 
w prowadzeniu samej grupy. 

Wychowawcą grupy był p. Mikołaj Szendiuch. 


PRAKTYKI OGRODNICZE. 
Józefów n/Wisłą. 


Praktyka trwa od 20.IX. do 12.ХІ. 28 r. 2 pracy w gospodarstwie 
sadowem i szkółkach uczniowie wynieśli bardzo duże korzyści. Należy 
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podkreślić bardzo miłą i iście wychowawcze obchodzenie się z uczniami 
ze strony kierownictwa gospodarstwa. Mieszkanie uczniów było wygodne 
wyżywienie zdrowe i w dostatecznej ilości. Trudności w prowadzeniu 
grupy dają się odczuć z powodu bliskości miasteczka. 


Wychowawcą grupy był p. Jan Szociński. 


Krynica. 


Maj. Krynica Podlaska, własność p. Stanisława Giewartowskiego, 
obok gospodarstwa rolnego obejmuje: 20 mórg szkółek, 60 mórg sadu 
i pasiekę. Praktyka trwa od II.IV. do 13 listopada. Poza płacą dzienną 
(250 gr.) żadnych naturaljj ze strony majątku grupa nie otrzymywała. 
Mieszkanie uczniowie mieli we wsi, odległej od maj. o 1/, klm., składało 
się ono z 2 pokoi, śpiżarni i wspólnej z gospodarzem domu kuchni. 

Ponieważ wszystkie produkty należało zakupywać, przeto jeden 
z uczniów był zwalniany od pracy w majątku, by pełnić obowiązki gospo- 
darza grupy; zmieniał się on przeważnie co tydzień i obowiązkiem jego 
był zakup produktów, dozór w czasie gotowania, utrzymywanie porządku 
w mieszkaniu i prowadzenie ksiąg: kuchennej i kasowej. Kontrolę czyn- 
ności gospodarza sprawował stały w sprawach gospodarczych zastępca 
wychowawcy. 

Praca w maj. trwała od godz. 6 rano do zachodu słońca z półtora 
godzinną przerwą obiadową. Terenem pracy były szkółki drzew owoco- 
wych, sad i pasieka. Celem wzmocnienia kontroli w czasie wykonywania 
prac, grupa podzielona była na sekcje z seniorami na czele. Senjorzy 
ci byli pomocnikami stałego zastępcy wychowawcy w czasie robót. Po 
ukończeniu dziennych prac uczniowie pisali dzienniczki i o godz. 9-ej lub 
10 wieczorem kładli się na spoczynek. 

W czasie wolnym od pracy odbywały się przechadzki celem zwie- 
dzenia pobliskich miejscowości, pogadanki na tematy przeważnie natury 
prawnej i ćwiczenia gimnastyczne; w niedzielę zaś i święta uczniowie 
odwiedzali znajomych, gdzie senjorowie i zastępca wychowawcy baczyli 
na zachowanie się poszczególnych uczniów. 

Wychowawcą grupy był p. Jerzy Biriukowicz. 


Sinołęka. 


Praktyka ogrodnicza trwa od 11.IV. do 1 lipca 1928 r. 

Zarówno warunki mieszkaniowe jak i wyżywienie uczniów są jak 
najlepsze. Teren dla praktyki bardzo cenny, szczególniej jeśli się uwzględni 
chętną pomoc w pracy nad grupą ze strony właściciela p. Dr. Filewicza. 
Do każdej nowej pracy uczniowie byli przygotowani przez odpowiednie 
pogadanki, wygłaszane przez p. Dr. Filewicza, kilkakrotnie w tygodniu. 
Wogóle ze strony Właściciela widać było duże zainteresowanie grupą 
przez cały czas praktyki i chęć dania uczniom jaknajwięcej wiedzy. 

Stosunek miejscowej ludności do uczniów był bardzo życzliwy. 
Wewnętrzne życie grupy nie przybrało szerszego rozmachu, wolniejsze 
bowiem chwile były poświęcane na pogadanki fachowe. Z pracy zewnę- 
trznej grupy zasługuje na uwagę odegranie przez uczniów utworu sceni- 
cznegó na rzecz miejscowej straży ogniowej. 


Wychowawcą grupy był p. Jan Szociński. 
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Zagłoba. 


Majątek Zagłoba, położony na Powiślu w odległości 12 klm. od Kazi- 
mierza wśród gospodarstw ogrodniczych, które szkoła mogła wykorzystać 
dla praktyk drugiego kursu, — wyróżniał się szczególnie ze względu na 
swoje wartości fachowe: jest to gospodarstwo, prowadzone na sposób 
przemysłowy, posiadające kilka folwarków, plantacje chmielu, sady owo- 
cowe i ogrody warzywne oraz, — czego inne praktyki nie miały—fabrykę 
przetworów owocowych. Z tej racji praca uczniów była urozmaicona, 
wywoływała u nich większe zainteresowanie, tembardziej, że każdy z nich 
ро ogólnem zapoznaniu się ze,wszystkiemi robotami miał możność zna- 
leźć zastosowanie dla swych zdolności w dziale, przez niego najwięcej 
lubianym. W ten sposób już w okresie praktyki grupowej, niektórzy 
uczniowie znaleźli sposobność gruntownego poznania przetwórstwa owo- 
cowego: pomidorów, jabłek, śliwek, przygotowywanie różnych ekstraktów 
owocowych, marmelady, kompotów i t. p., co szczególnie było ułatwione 
dzięki pracy Dyrektora fabryki p. Sadka, który zawsze chętnie służył 
uczniom objaśnieniami i wskazówkami ze swego bogatego doświadczenia, 
zdobytego na Zachodzie i w Polsce. Prace na plantacjach i w sadach 
również osiągnęły swój cel: kierownik ich p. Baran, długoletni praktyk, 
umiał zająć uwagę uczniów, wykonywaną przez nich pracą i wzbogacić 
zasób wiadomości. 

W jesieni uczniowie pracowali z inżynierami przy projektach i robo- 
tach meljoracyjnych, które swoją aktualnością szczególnie pociągały ucz- 
niów, а do kształcenia się w tym kierunku dopomagała im wiele życzli- 
wość p.p. Inżynierów, kierowników robót. 

Wogóle ze strony Administracji życie uczniów spotykało zupełne zro- 
zumienie wieku młodzieńczego: wypadki niesubordynacji, niekarności 
a nawet poważniejsze wybryki były traktowane prawdziwie po ojcowsku, 
a ich likwidacja miała na celu zawsze tylko dobro grupy. 

Warunki mieszkaniowe i żywnościowe grupy były dobre: grupa 
miała 4 pokoje i kuchnię do swej dyspozycji oraz zawsze świeże zapasy 
produktów, z których miejscowa gospodyni przyrządzała zdrowe i sma- 
czne posiłki. 

Płynąca o kilka klm. od majątku Wisła oraz malownicze ойе 
Kazimierza dawały możność przyjemnego spędzenia czasu świąt przez 
urządzanie wycieczek pieszych i końmi. 

Wychowawcą grupy był od 12.IV. do 15.VIII. p. Franciszek Olesz- 
czuk, a następnie do 6 października p. Ignacy Czuryło. 


KURS DLA WYCHOWAWCÓW GRUPOWYCH 
PRAKTYK SZKOLNYCH. 


Dobrze zorganizowana opieka wychowawcza na grupowych prakty- 
kach szkolnych jest nieodzownym czynnikiem, który decyduje o właści- 
wem postawieniu tych praktyk. 

Ponieważ naogół brak dobrych sił między wychowawcami dał się 
w szkole odczuć, z tej racji, dla należytego przygotowania do pracy 
wychowawczej zgłaszających się kandydatów, został urządzony odpo- 
wiedni kurs. 
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Wykłady na kursie rozpoczęły się w dniu 26 stycznia i trwały do 
dnia 15.1. 1928 roku. Kurs objął 40 godzin wykładów, wygłaszanych 
w godzinach wieczorowych 3 razy w tygodniu, 4 godziny egzaminów 
i 2 wycieczki. 

Rozkład godzin na poszczególne przedmioty przedstawia się nastę- 
pująco: | 

1. Higjena i fizjologja młodego chłopca — wykł. Dr. Klemens 


Sokal . 1 s . 19 qodz. 
2. Psychologja młodego chłopie жу, Брав аг. Непгук 

Zyczyński . 8 a 
3. Metoda obserwacji йөрен = prof. di Zygmunt 

Kukulski : š ŞS y 
4. Stosunek wychowawcy А Szkoły тагыра: i za- 


rządu majątku wykł. dr. Stanisław Goliński А £ y 


5. Poglad na Szkole Ogrodnicza i zadania praktyki 
wykł. dr. Stanisław Goliński . Я | ¿2 


6. Przysposobienie wojskowe w grapie wyl. Major Zins T 5 
7. Organizacja таз w SR na Веи Leon 


Stasek ç Ż g 
8. Dziennik i praca зена uczniów па praktyce 
wykł. Leon Stasek г š ; š 3 а 


RAZEM 40 qodz. 
wykładowych, a łącznie z egzaminami 4 godzinne ni—44 godzin. 

Po zakończonych wykładach uczestnicy kursu odbyli 2 wycieczki: 
jedną pod kierownictwem p. prof. d-ra Kukulskiego, do pracowni psycho- 
technicznej (Lublin, Krak.-Przedm. 46) a drugą do Szkoły Specjalnej 
(uczestniczenie w lekcjach) pod kierunkiem p. D-ra Klemensa Sokala. 


Dyrekcja Szkoły, doceniając znaczenie kursu dla wychowawców, 
udostępniła go dla ogółu młodzieży uniwersyteckiej. W tym celu zostało 
wystosowane odpowiednie ogłoszenie o kursie do „Bratniej Pomocy” P.P. 
Studentów Uniwersytetu Lubelskiego. 


Suma wysłuchanych godzin — w/g list obecności — wynosi 312, co 
przeciętnie tworzy około 10 słuchaczy na godzinę wykładu. 


W dniu 16 marca 1928 r. odbyły się egzamina dla tych osób, które 
systematycznie uczęszczały na wykłady i reflektowały na objęcie stano- 
wiska wychowawcy na grupowej praktyce szkolnej. Komisja egzamina- 
cyjna w osobach wykładająch na kursie zwracała uwagę nie tylko na 
wykazanie się dostatecznemi wiadomościami z przedmiotów wykładanych, 
ale, o ile to było możliwe, na to, czy dana osoba posiada cechy charak- 
teru niezbędne dla zawodu pedagogicznego. 


Egzaminowi poddało się 7 osób, z tych za odpowiednie na stano- 
wisko wychowawcy Komisja egzaminacyjna uznała 6 osób. Kandydaci 
byli zwyczajnymi studentami uniwersytetu i na tej zasadzie wszyscy 
6 otrzymali odpowiednie stanowisko. 


Kierownictwo kursu spoczywało w ręku wychowawcy Szkoły p. Leona 
Staska. 

Czy zakres i forma takiego przygotowania, próbnego należy dodać, 
okażą się wystarczające, o tem wszystkiem życie powie. 
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INSPEKCJE PRAKTYK. 


Inspekcje praktyk naogół były dość rzadkie z przyczyn, podanych 
w innem miejscu. Ich zadanie ograniczało się do zbadania życia grupy, 
pracy wychowawcy, stosunku właściciela do grupy, niekiedy znowu śpie- 
szyły z doraźną pomocą wychowawcom w pracy. Wnioski kategoryczne, 
wprowadzające pewne reformy, o ile takie były potrzebne w życiu grup, 
wprowadzano wtedy, jeśli można było się spodziewać ich realizacji. Po- 
niżej przedstawiamy zestawienie przeprowadzonych inspekcyj. 


L.p Data Grupa uczniów Przeprowadzający 
— inspekcje — _ 
1 7.VII. 1927 r. | w Milejowie Dr. Stanisław Goliński 
2 | 10.VII. 1927 „| „ Sinołęce | 
3 | 15.VII. 1927 „| „ Kozłówce 
4 6.VIII. 1927 „ | „ Szczekarkowie 
5 |10.VIII. 1927 „| „ Koroszczynie 
6 | 15.VIII. 1927 „| „ Krośniewicach 
7 |19.IV. 1928 „| „ Zagłobie Leon Stasek 
8 5.VII. 1928 „| „ Podzamczu Łęczyńsk. 
9 |22.VII. 1928 „| „ Janowicach 
10 |24.VII. 1928 „| „ Zagłobie 
11 |27.VII. 1928 „| „ Krukowie 
12 |30.VII. 1928 „| „ Orłowie Murowanym 
13 2.VIII. 1928 „ | „ Krynicy Podlaskiej 
14 3.VIII. 1928 „ | „ Koroszczynie 
15 7.VIII. 1928 „| „ Zagłobie Dr. Stanisław Goliński 
16 | 11.VIII. 1928 „| „ Podzamczu Łęczyńsk. 
17 | 11.МШ. 1928 „ | „ Milejowie 
18 2.X1. 1928 r. | „ Orłowie Murowanym Leon Stasek 
19 | 3i4.XI. 1928 г. | „ Józefowie n/Wisłą 


KONFERENCJA WYCHOWAWCÓW GRUPOWYCH 
PRAKTYK SZKOLNYCH. 


Po zakończeniu praktyk urządziła Dyrekcja w grudniu 1928 r. kon- 
ferencję wychowawców. Przybyli na nią wszyscy Wychowawcy, którzy 
prowadzili grupy uczniów bądź na praktyce rolniczej, bądź ogrodniczej. 
Przedmiotem obrad konferencji były następujące punkty: 

1) sprawozdanie z pracy w prowadzonych grupach, 2) ocena prak- 
tyki uczniów (klasyfikacja), 3) projekty: regulaminu dla wychowawców 
i dziennika wychowawcy na praktyce. 

W sprawozdaniach swych z pracy Wychowawcy uwzględnili: 1) po- 
mieszczenie uczniów, 2) wyżywienie uczniów, 3) dzienny rozkład zajęć, 
4) organizacja życia grupy (strona gospodarcza i porządkowa), 5) wewnę- 
trzne życie grupy (życie kulturalne, współżycie uczniów, rozrywki i t. р.), 
6) niedziele i święta w grupie, 7) wycieczki grupy i ich charakter, 
8) dziennik prac uczniów, 9) teren pracy uczniów, 10) stosunek Admini- 
stracji i miejscowej ludności do grupy, 11) pogadanki w grupie (szcze- 
gólniej fachowe), 12) wnioski, jakie się nasunęły przy prcewadzeniu grupy 
uczniów. 
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Poza powyższemi punktami mogły być uwzględnione i inne, o ile 
ich przedmiot posiadał znaczenie w pracy wychowawczej. 

Przez zetknięcie się z wychowawcami i wspólną wymianą myśli 
Dyrekcja mogła się zorjentować w przyczynach niedomagań pracy na 
praktykach, o ile takie były, następnie poznać nowe potrzeby grupowych 
praktyk szkolnych oraz zbadać, o ile dotychczasowe poczynania Szkoły 
w stosunku do praktyk zasługują na dalsze rozwijanie. 

Pierwsza ta konferencja uchwaliła zarazem treść regulaminu dla 
wychowawców oraz formę dziennika wychowawcy na praktyce na pod- 
stawie projektów, przedłożonych przez p. Leona Staska. 

Powaga i duży stopień żywego zainteresowania się kwestjami, jakie 
były na porządku dziennym, świadczyły o głębszem zajęciu się ze strony 
Wychowawców podejmowanemi przez nich obowiązkami i budziły to prze- 
konanie, że praca rozpoczęta przez Szkołę, aczkolwiek jest daleka od 
doskonałości to jednak kroczy dobrą drogą. 


ZAKOŃCZENIE. 


Sprawozdanie niniejsze jest realizacją zapowiedzi, umieszczonej 
w pierwszem sprawozdaniu za rok 1925/26: „Cały szereg przedsiewzięć 
i spraw jest w rozwoju. Będą one corocznie rozszerzane i w miarę 
potrzeb ogłaszane, czy to jako samodzielne prace, czy to jako spra- 
wozdania”. i 

Od września r. 1926 do grudnia 1928 r., któryto okres czasu objęty 
jest niniejszem sprawozdaniem, wiele poczynań zostało zrealizowanych, 
wiele z form pracy, występujących, jako próby w l-szem roku istnienia 
Szkoły przybiera formę stałą. Podając do publicznej wiadomości naszą 
pracę, pragniemy przez to zaznajomić Społeczeństwo z naszer.* dąże- 
niami, pragniemy tą drogą osiągnąc porozumienie z Niem, nie jest to 
bowiem tajemnicą, że koncepcja Szkoły, o całym szeregu nowych metod 
pracy, miała wielu zwolenników, a jeszcze więcej zagorzałych przeciwników. 

W obecnej fazie rozwoju Szkoła Ogrodnicza w Lublinie, jako system 
pracy, może być uważaną za wykrystalizowaną i ustabilizowaną — rzecz 
bowiem mówi za siebie. 

Prawdziwą nagrodę dla inicjatorów szkoły jest dzisiaj to, że najwię- 
cej zagorzali przeciwnicy tego systemu nauczania w Szkole Ogrodniczej 
stanęli obeenie do czynnej pracy twórczej przy Szkole jako jej szczerzy 
zwolennicy. 

Utrwalenie, wzmocnienie, ulepszenie tych metod pracy szkolnej, 
pogłębienie wzajemnego stosunku pomiędzy Społeczeństwem a Szkołą 
zabezpieczenie trwałości szkoły przez stworzenie własnego gmachu szkol- 
nego — оќо najbliższe zadania, które stają do rozwiązania przed zespołem 
ludzi, powołanych dzisiaj do steru na niwie doskonalenia życia naszego 
gospodarczego. 
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drzewka czereśni, 
wiśni, grusz i t. 


w handlowych cdm «ach 
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do dekoracji і na cme tarz do obsa- 


dzania grobów jako tez i na szpaiery. 


Michał KR"SZKO 


Kol. Czechówka, gm. Konopnica, pocz. Lublin. 
albo wprost pod Choinki (od Lublina t: pół kimi. 


Druk. Banku Ludowego, — Lublin, Orla 3. 


б LUBELSKA 
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA 


Spółdzielnia z ogr. odp. w Lublinie 


dnwniej LUBELSKI SYNDYKAT ROLNICZY Sp. АКС. 


dostarcza hurtem i detalicznie po cenach konkurencyjnych 
maszyny, i narzędzia rolnicze, części zapasowe do maszyn żźniwnych, 
maszyny i narzędzia mleczarskie, zboża siewne, nawozy - sztuczne, 
artykuły żelazne, materjały pędne i smary, artykuły budowlane, sól 
kuchenną, węgiel, koks, drzewo, oraz wyroby powroźnicze. 


Dla Kółek Rolniczych specjalne rabaty. 


Spółka Akcyjna Fabryki Maszyn I Narzędzi Rolniczych 


ІМ. WOLSKI i S-ka 9 шш 


Oddziały: we Lwowie, Hrubieszowie i Zamościu. 


WYRABIA i POLECA: Kieraty, Młocarnie, Wialnie, Młynki, 


Sieczkarnie, Walce, Ugniatacze Campbell'a i Kultywatory. 
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HONTSCH i S-ka 
< a а. 3792. 


Budowa cieplarń, urządzeń ogrzewalnych 
kotłów oraz ogrodów zimowych — Inspekta. 
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H. CEGIELSKI 


: Sp. Акс. w Poznaniu 
NAJWIĘKSZA. FABRYKA 


Maszyn Rolniczych w Polsce 


ZAŁOŻONA w 1846 R. 
W 1928 R. NĄ WYSTAWIE w WILNIE NAGRODZONA 
„DYPLOMEM UZNANIA”, jako najwyższą dla wystawców nagrodą. 


Poleca wyrabiane przez siebie, najnowszej konstrukcji mocnej 
budowy: lokomobile, młocarnie parowe, steriniki (elewatory) 
do słomy, siewniki rzędowe: „Polonia »—jedyne w Polsce co 
do oszczędności wysiewanego ziarna i równego wysiewu, 
grabie konne automatyczne „ideal“, kopaczki do kartofli, brony 
„talerzowe, ugniatacze podglebia, oraz szeroko rozpowszechnione 
młocarnie szerokomłotne, sztyftowe i cepowe wraz z od- 
powiedniemi maneżami o gwarantowanej wytrzymałości 
i sile. Ceny jak najniższe, oferty szczegółowe і katalogi na żądanie, 
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Nagrodzone па Jubiłeuszowej Wystawie Ogrodniczej 
w Poznaniu w r. 1926 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ 


Dyplomem Uznania Minist. Rolnictwa 


SZKOŁKI DRZEW OWOCOWYCH I ROŻ 
Witolda КІепіемѕКіедо 


 Lemszczyzna-Szczekarków 


Polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, 
róże w najpiękniejszych odmianach, oraz dziczki 
-< PO CENACH PRZYSTĘPNYCH, 
* | CENNIKI WYSYŁA: SIĘ NA ŻĄDANIE. ` 


„ Lublin, Probostwo skrz. poczt. 12, tel. 141 
BIURO SPRZEDAŻY: Warszawa, Boduena Ne 2, tel. 219-89. 
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